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D ziennik w ychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. -  P re n u m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan torze  D yrekcji przy ulicy M iodowej N . 487, ja k  i w innych m iejskich k an 
to rach .—P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;—półroczn ie  rsr. 4 ;— kw arta ln ie  rs. 
2;— miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  n ie  przyjm uje się. — Za odno
szenie do dom u, dop łaca się m iesięcznie kop. 5 ;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
10:—półrocznie rsr. 5; -k w a rta ln ie  rs r . 2 kop. 50 i n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
p renum erata; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te sam e 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Kok 6,

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-k ro tn e  ebw ieszczenie 
kop. 6; za  2 -k ro tne  kop. 9; za  3 -k ro tu e  kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza
nia bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze
nia D yrekcji.—A rty k u ły  nieprzyjęte , będą zw racane ty lk o 'n a  osob iste  żądan ia  i zacho
wywane będą 3 m iesiące; p rzyjęte, w raz ie  po trzeby  podlegają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się tylko frankow ane. — A rty k u ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoi samego dnia , pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 * ran a . - R e 
dakcja  o tw artą  je s t  d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dni św iątecznych, 

od godziny 12 do 1 p o  południu .

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w roku przyszłym 

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu, w takich samych warunkach i w 
tym  samym jak w r. b., formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje ta i sama, 
a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki: 
na rok . . . rs. 8  —
» 6  m iesięcy  . „ 4  —
» 3  m iesiące  . „ 2  -„ 1 m iesiąc  „ — fc. 69

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się 
Jedynie w  K a n to rze  G łów n ym  
D yrek cji oku D zien n ik ó w  W ar- 
szaw sk ieb , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół rokuj na 3 miesiące; na miesiąc.

IG rs.1) 5 rs .2) r s .2 k .5 0 3); 8 4 fc.4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, p ra 

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą p rzy 
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem

adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę
dą wysłane w b an d ero lach  z ad re
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o ile  moźni& n a j
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie-
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') w  tej cyfrze za ekspedycje 40 za przesyłkę po
cztą 1 rsr. 60 kop.

a) Wtej cyfrze za ekspedycję20 za przesyłkę po
cztę 80 kop.

3) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztą 40 kop.

4) Wtej cyfrze za ekspedycję V/2 za przesyłkę po
cztą 13 % kop.

j . S P I S K Z E C Z  Y.
, DZIAŁ URZĘDOW Y. — Awans. — Najwyższy rozkaz.—
! W ydział poczt. — Komisja umorzenia długu państwa. —
| Przywileje. —  Rada zarządzająca tow. drogi żeł. fabryczno- 
j łódzkiej.

DZIAŁ N IE U R Z ĘD O W Y .— W a r s z a w a . — Przegląd 
j polityczny. —  Telegramy. -  Wiadomości telegraficz

ne.— Sprawozdanie z koncertu .—  Lekcje bezpłatne języka 
ruskiego.—*-+ Jen e ja ł Tutczek. — K urjerek .— Kradzież. —■ 
Oświetlenie.— K ursa monet. —Urządzenie punktu handlowe
go nad morzem Kaspijskie®. —  Satyryczne czasopismo 
„Iskra". — Zakładsztucznego wylęgania kurcząt.— A l l S t r j a  
i  ziemie s ł o w i a ń s k i e .  Sprawy dalmackie i kwestja mi- 
n isterjalna.— Kwesfja galicyjska. — Sprawy galicyjskie. —• 
F rS U C lS . Kwestja m inisterjałna. — Przesilenie ministe- 
rjalne. -  Kardynał Mathieu. — W łoełiy 3 Rzym. Król 
W iktor Emanuel. — Nowy gabinet. — pOłńil?T-£lljłV. Zmia
na gabinetu,—  M arszałek Saldanha.—  T u r o j ń  i  ziemie 
słowiańskie. Kwestja turecko-egipska. — Afryka. 
Kwestja zniesienia juryzdykcji konsularnej. — A j l g l j a .  | 
Kwestja irlandzka.— Kwestja statku Alabama. — A ltó e P y -  ! 

* k a .  Zatoka Samana; mąrzyni.
f e j le to n .— Jak zaślubić ukocnaną? (d. c.) \ 
PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI. 1

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W arszaw a, 
d n ia  II  *23) G rudnia.

Awans. Przez Najwyższy rozkaz w wydziale w ojsko- 
wym, z d. 5 grudnia, porucznik bataljonn gubernjalnego lu
belskiego Koszowoj, awansowany' został na sztabs-kapitana, 
ze starszeństwem od 25 września r .  b.

-Najwyższy rozkaz. —  Najjaśniejszy Pan, w dniu 2 7 li
stopada, Najwyżej polecić raczył: dodać tymczasowo do eta
tu  biura komendanta cytadeli warszawsko-aleksandrowskiej 
oddzielnego ober-oficera, dla pełnienia obowiązków nadzor
cy aresztantów wojskowych, z płacą podług rangi z inten- 
dentury, i mieszkaniem na ogólnej zasadzie.

Wydział poczt.— Na skutek ponownego zawiadomienia 
ze strony jeneralnego pocztamtu związku półnoeno-niemie- 
ckiego, departam ent pocztowy podaje do powszechnej wia
domości, że posyłki tytoniu, cygar lub papierosów dozwala 
się "rzywozió do królestwa włoskiego bez wszelkich wyjąt
ków pod względem wagi i przeznaczenia, tylko w takim ra 
zie, jeżeli posyłający ma na to pozwolenie dyrekcji okręgu 
celnego włoskiego (Direzione compartimentale), które ma 
być dołączane do deklaracji, przy której posyłka przesyła 
się. Tranzytowa przesyłka tytoniu przez królestwo włoskie 
nie dozwala się.

Komisja umorzenia długów państwa podaje niniejszym 
do powszechnej wiadomości, że z powodu upływającego 15 
stycznia 1 8 7 0 r. term inu kuponów od bezimiennych bile- 
tów 6 %  pożyczek, wydanych na dziesięciolecie od lipca 
18 60 po styczeń 18 70 roku, wydawanie nowych arkuszy 

'kuponowych z talonami do biletów tych pożyczek na dziesię
ciolecie od 15 lipca 18 70 do 15 stycznia 1880 r. włącz
nie, odbywać się będzie przez wymianę na talony od daw
nych listów kredytowych w Petersburgu w komisji umorze
nia długów.

Przywileje. Udzielone zostały przywileje: 1) dziesię
cioletni— cudzoziemcom Alfredowi Jaluro i Karolowi Lar- 
di, na udoskonalony sposób wyrabiania drutów telegraficz
nych; 2) pięcioletni— cudzoziemcowi Augustowi Gamono- 
wi, na sposób wyrabiania ru r ołowianych, wyłożonych we
wnątrz cyną; 3) trzyletni— cudzoziemcowi Adolfowi Perror 
Da aparat gazowy do ogrzewania i topienia.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO

JAK ZAŚLUBIĆ U M U ą ?
P O W IE Ś Ć

A rm anda  Jusse la in .

(Patrz Nr. 270  —  2 7 4 ).

'• P ° ) ^ niu> ubierać się, fryzować, ma- 
andtvm" 110301̂ 1 mumj a egipska — śniadać bez 
*' " r^ T  i Kilka cygar—kazać następnie za-
prządz do kabrjoletu lub do karety albo osiodłać 
wierzchowe,a-przejechać się dla pokazania sie zna
jomym . zobaczenia jakiej ładnej buzi _  następnie 
Wpaso do klubu na jałową, pogadankę z podobnemi 
sobie próżniakami—potem znów zieść obiad w ja
kiej modnej restauracji albo w gabinecie z towa
rzyszkami wesołemi... i to wszystko robić niechę
tnie i bez rzeczywistego pociągu— wieczorem szli
fować mankietami fraka ramy loży w teatrze, potem 
emablować boginie zakulisowe lub jakieś damv w 
salonach— nakoniec, przepędzić noc na grze hażar- 
downęj lub na rozpuście niszczącej zdrowie i każą
cej charakter... Oto... co robiłem podówczas... g łu
piec, pozbawiony zdrowej rady i serdecznego towa- 
rzyatwa. ' J

-A jednakże taki rodzaj życia nużył mnie i gnie
wał... Czułem jego nicość i ohydę. Sto razy mówi

łem sobie: ju tro  zacznę żyć inaczej... ju tro  wstąpię 
do wojska i połączę się z Henrykiem.

Lecz ju tro  przemijało jak  wczoraj a ja , nawet nie 
napisałem do ciebie, wzywając ratunku.

Może przyczyną takiej nięstanowczości w dobrem 
przedsięwzięciu była próżność: uważany za królamo- 
dy... nie chciałem wyrzec się otaczającego mnie splen
doru... Wistocie bowiem byłem bożyszczem modnego 
świata: Mężczyźni fetowali mnie—uwielbiali moją ele
gancję. W  salonach kobiety wysławiały mięjako nie
zrównanego tancerza i najprzyjemniejszego w roz
mowie młodzieńca—ojcowie ściskali mię za rękę, a 
matki poglądały z życzliwością serdeczną... Czemuż 
się wtedy nie zająłem jaką  dobrą, uczciwą panien
ką—czemu nie ożeniłem się korzystnie nawet, za
miast się włóczyć po kulisach i protegować zalo
tn ice  :.

Przez ten czas, ty mój przyjacielu, prowadziłeś 
inne całkiem życie... ty  w ówczas walczyłeś w Sa- 
ksonji jeden przeciw dziesięciu—następnie broniłeś 
każdej piędzi ziemi francuzkiej na polach Szam- 
panji... Oh! kiedy pomyślę o tern i porównam 
przebyte drogi naszego życia, wstyd rumieni mi 
czoło, i czuję się niegodnym twojej przyjaźni!

— Tylko-ż znów nie przesadzaj i nie egzaltuj 
się zbytecznie. Sam przecież mówiłeś niedawno, że 
okoliczności bardziej niż własna wola, prowadzą 
człowieka po drogach życia... i...

— Lecz cierpliwości!... przerwał Trelan, jakby 
nie słysząc słów przyjaciela —; prędzej czy później,

każdy odbierze zapłatę według swoich zasług...
Gdy tak pędziłem samopas i bez zastanowienia 

po drodze jałowego życia, Galot bez mojej wiedzy 
także się puścił na hazard. Lecz czyłiż można potę
pić go za to? Biedny chłopiec, pracowity, chciał 
także wzbogacić się i używać potem jak  drudzy, 
zaczął spekulować na giełdzie — wyrachowania je 
go i nadzieje opierały się na zwycięztwie i powo
dzeniu cesarza — to samo już go uniewinnia prze- 
demną...

Lecz bitwa pod W aterloo nastąpiła niebawem... a 
dąb olbrzymi padając, pogruchotał nadzieję Galota
i tylu innych.

Dowiedziałem się o mojej ruinie z publicznego 
rozgłosu... albowiem mój wspólnik, mniej daleko 
niż ja  odpowiedzialny, stracił głowę w pierwszej 
chwili i opuściwszy wszystko uciekł za granicę.

Przyznaję, że przebudzenie takie po rozkosznym 
śnie życia było przykre! lecz szczęściem cios, acz 
silny uderzył w mężnego człowieka i tracąc wszy
stko odzyskałem jednak za to rzecz najdroższą mo
że—szacunek dla samego siebie.

Z początku, cały czas zajęła mi likwidacja moich 
interesów—a wiadomo że nie masz lepszego lekar
stwa na niedolę jak  praca... Zajęty przez dzień cały 
nie miałem nawet chwili wolnej do ubolewania nad 
sobą...

Nakoniec, ku wielkiej mojej pociesze, jakkolw iek 
nie ja  byłem sprawcą katastrofy — zrobiło się tak , 
że wierzyciele nasi nie stracili ani jednego cent i m a.
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Rada Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej Fa- 
bryczno-Łódzkiej, ma honor oznajmić, że kupony od akcij 
Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno-Łodzkiej, płatne 
dnia 2 0 Grudnia (1 Stycznia) 1 8 7 0  r. wypłacane będą sto
sownie do wyboru akcjonarjuszdw, począwszy od daty po
wyższej: w Warszawie w Kasie Głównej Towarzystwa'przy 
ulicy Marszałkowskiaj N . 106 6 lit. p, albo zlotem , licząc 
połim perjał po rsr. 5 kop. 15, albo papierami bankowemi, 
kurs w kraju mającemi podług dziennego kursu giełdy  
W arszawskiej, albo też wekslami przez dom handlowv J . 
G. Bloch na zlecenie Akcjonarjusza: na Berlin, Paryż, 

onciyn ub Amsterdam wystawionemi, licząc za sto rubli 
srebrem: 100 talarów pruskich, 4 0 0  franków, 16 funtów  
szterlmgów, 188 guldenów holenderskich; w Berlinie: 
przez domy bankierskie J o s. Jaques, oraz Foig et Pinkus; 
w Amsterdamie: przez dom handlowy Lippman Rosenthal 
et Comp. według kursów wyżej oznaczonych.

D Z I A Ł  m ę i j r z ę d o w y

W a r s z a w a ,  
d nia  38 (2 3 ) G rudnia.

W edług ostatnich wiadomości z W iednia, 
zaraz po powrocie cesarza austrjackiego z Bu- 
dy, nastąp iło  przesilenie m inisterjalne w sk u t
ku podania przez większość gabinetu  (pp. Gi- 
sk ra , H erbsta , P lenera  , H asnera i Brestla) 
wspom inanego m em orjału , co skłoniło m niej
szość (hr. Taaffe, d r. Bergera i hr. Potockiego) 
do podania się do dymisji; z niecierpliwością 
oczekiwano na rozstrzygnięcie cesarza, to je s t  
czy oświadczy się za większością, czy za m niej
szością.- W iadomości o zamiarze poddania się 
powstańców w Dalmacji, ja k  się zdaje by ły  
przedwczesne; nie m ówiąc ju ż  o"powstańcach 
w K nw oszje, k tórzy  długo jeszcze m ogą się 
opierać, dzięki jeograficznem u położeniu, na
w et pow stańcy w Zuppie, mianowicie pod Bra- 
ięz, pod takiem i ty lko  w arunkam i oświadczali 
gotowość złożenia broni, jak ich  nie m ożna było 
przyjąć.

L isty nowego gabinetu  paryzk iego , jak ie  
k rąży ły  w Paryżu, nie opierały  się na żadnej 
podstawie.^ H r. D a r u , k tórego  wystawiano 
chwilowo jako  naczelnika nowego gabinetu, i 
k tó ry , w edług dziennikarskich doniesień, co
dziennie praw ie m iał się naradzać z cesarzem 
Napoleonem, oświadczył na zgrom adzeniu le
wego środka, iż wszystkiego raz by ł w Tuile- 
nes przed 8-ma dniami i natenczas nie było 
pomiędzy nim a cesarzem wcale m owy o w ej
ściu jego  do gabinetu. P, Buffet także oświad
czył, ze me proponowano m u wcale w ydziału 
w nowym  gabinecie i że nie robione b y ły  ża- 
dne kroki w celu zbliżenia go z panem  Olli-

vierem, przew odną praw ego środka. P . O lli-i waż układy Z powstańcami ieszeze  
\xer k torego nazwisko znajdowało się w ka- ;j ę  toczą, poddanie sie ich iest s n a  
zdej liście m m isterjalnej, za pomocą dzienni- i {z j e ,v ;u óL P
ków  oznajm ił, iż wcale nie otrzym ał misji u- I ‘ , n  ■ ,
tw orzenia gabinetu  po ukończeniu sprawdza- J r  -5’ r' 1 ' "’“ ' l
nia w yborów  Ponieważ zatem  zlanie sie pra- i

wego środka z lew ym , a skutkiem  tego i utwo- j ,  r  , o ^ ° m0SG1 feie« r ^ o z n e
rżenie się silnej, skupionej większości parła- BW0:m \  Rudy WczoraJ powrocie
m entarnęj jest j - t a .  dalekie, p rzypisl,f ,  ce-
sarzowi Napoleonowi zam iar utworzenia n m .. * Wiedeń 9.1 f 9 \ /tiWJL r>: ‘  : ■ . ')sarzowi Napoleonowi zam iar utw orzenia prze 
chodniego gabinetu, do czasu u trw alen ia  się 
większości parlam entarnej, z k tórej łona po
w stałby trw ały  gabinet.

Skoro wychodźcy hanow erscy znajdujący 
się we l1 rancji, postanowili starać  się o po- 
zwy K nK P°w rotu  do k raju , agitacji gwelfic- 
ckiej pozostało jedyńie szerzenie m ylnych wia
domości. Tak, organ tej agitacji, dziennik Par
lamenty ogłosił notę hr. Beusta do posła au- 
strjackiego, przy dworze berlińskim  w celu 
zaprzeczenia m niem anem u polepszeniu się sto
sunków  pomiędzy A ustrią  i P rusam i w sku
tk u  pobytu  następcy tron u pruskiego w W ie
dniu. Nóta U;ą oświadczała iż stosunki pom ię
dzy dwom a państw am i nie zm ieniły się, i nie 
zmienia się dopóty, dopóki P ru sy  nie zmienią 
sw egd ' j5ośtępó\ćUnia; w prowincjach wcielo-

tyu t stanowczo zaprze
czyła W iener Abeilapbst.

Lei PdtYid żhjpó WńiA, że ógłńśżńńW fi m ianu  
su ł t a ^  co ja k  wiadomo w ykazało załagodze
nie sporu tureckń-egipśkifego, spraw iło jak  nąj-

fym  Egipcie, a naw et w arm ji, i że w sku tku  
załatw ienia tego sporu P o rta  postanow iła roz
broić swą flotę w ojenną i uorganizować ty lko  
eskadrę ew olucyjną. L o r d  tym czasem  u trzy 
m uje że spór został załatw iony w sposób po- 
niżająey dla w ice-króla, d la  czego nie uda się 
on_ do K onstantynopola, i dziennik ten niejako 
daje do .zrozumienia że spór wspomniony la
da chwila może się odnowić.

Wiedeń, 21 (9) grudnia. Pisma poranne potwier
dzają, że nie nastąpiła jeszcze decyzja w przedmio
cie przesilenia mimsterjalnego.- Die Presse ogłasza 
telegram prywatny, podług którego propozycje po
wstańców z okolic Braicz co do poddania się nie zo
stały przyjęte, albowiem postawili oni nowe w a 
runki. (Wolffs T. B.)

Wiedeti, 21 (9) grudnia. Podług numeru wie
czornego Leue freie Presse, nietylko większość, lecz 
także mniejszość ministrów podała cesarzowi me
morandum, kończące się prośbą o dymisję. Nie zo
stała jeszcze dotąd powzięta decyzja w tym wzglę
dzie.-—Lester. Corrcsp. zaprzecza wiadomości, jako
by dwór hanowerski zamierzał' opuścić Hietzing. 
(Tamże.)

Paryż, 2tJ (b)  grudnia. Na odbytem dzis zgro
madzeniu' akcjonarjuszów '(kredytu ruchomego,’' 
przyjęta została, wymaganą większością dwóch trze
cich głosów, zmodyfikowana propozycja Grermi- 
ny ego, podług której ma być przyznaną^ towarzy
stwu kredytu nieruchom agó śuńia 12 miljonów fr, 
(w poprzedniej propozycji byłą mowa o 15 miUo- 

i naćh frahkow). Akcjonarjńsźe ótcwaćzystWa kreay- 
tu nieruchomego” mają być wkrótce zwołani dla 
przedłożenia im tej uchwały. (Tamże).,

* Florencja, 19 (t)'grudnia. P. Łańza uświadczył 
izbie deputowanych, że ministerstvvo nie żąda wo-
ł.H TY) Id fl i i f pr/ n  nern 1 o ł rrl 1.̂ /. .. J i _

1, ‘ °  O ’ ę  . i t  w.oie uepuLowanycn, ze m inisterstwo m e żąda wo-
epsze w iazem e niety lko w Kairze, ale w ca- tum  politycznego, ale tylko zebrania, dochodów
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T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

i i  ^  ^  11 ’ ( 1 0 )  gi'udnia. Morning
Herald (donosi, że  redukcja armij 
była tylko przedmiotem korespon
dencji pomiędzy mocarstwami, a ini
cjatywa nie w yszła w cale od Fran-

C  a t  t a r o .  2 2  ( 1 0 ) gru d n ia . P o j p
CJ>

pózosi teło °jeszcz^dla | wykłego od pracy... Zresztą nie b Jo “^ ą  łatwą
ków. ziesięc ysięcy fran- | znaleźć zatrudnienie. Powiadają że po edukacji ode-

I K v n n m  1 rr  ! _____ . 1  • I i  i  ,  J

  r  ;  /iyuioiuirt uuommuw
kwartalnych dla zaspokojenia wydatków. Minister 
starać się będzie o osiągnięcie jak największych osz
czędności. Spodziewają się, że izba nie rozpocznie 
rozpraw politycznych, gdyż ministerstwo objęło 
władzę dopiero od dwóch dni, .Po uczynionych 
przez niektórych mówców uwagach, tymeżasowy 
budżet przyjęty został 208 głosami przeciwko SfU 
(Oor. Hav. Bul,)

* Ilzym, 20 (fi) grudnia. Sobor zgromadził się dzis 
na trzecią kongregację jeneralną. Zakomunikowany 
został rezultat wyborów 14 prałatów deputacji wia
ry, która ma składać się z 24 członków. Do liczby 
wybranych należą: biskupi z Cambray, Utrechtu, 
Poznania, Mechliua, Baltimore, Westminster, bis
kupi z Poitiers, Jaen, Sitten, Paderborn, kardynał 
prymas węgierski i patrjarcha armeński. Następnie 
wybraną została deputacja karności kościelnej, skła
dająca się również z 24 członków. Bulla Apostolicae 
sedis, z 12 października, która „ze względu na du
cha naszej epoki,' ogranicza liczbę wypadków po
dlegających cenzurze duchownej, została dziś ogło
szoną. ( Wolffs T. B.)

* Madryt, 21 (9) grudnia. Zapewniają, że po zgro- 
madzeniu się na nowo kortezów, rząd wyznaczy

Dziesięć tysięcy franków... taką była reszta mo
jego majątku. Podzieliłem je  na dwie części—po
łowę zostawiłem sobie na opędzenie pierwszych po- 
trzeu zanim wynajdę zatrudnienie jakieś — druga 
tT łow a  DemU G alotW i napisawszy doń

„Powracaj! Wiezyciele nasi zostali zaspokojeni 
zupełnie, a twoja stara matka nie może się przecież 
obejsc bez twojej pracy”.

—- Postąpiłeś zacnie! szlachetnie! zawołał Choisy. 
rv m i' sl,leszsię tak z pochwałą postępku, któ- 
iruiips,6 sam®mu największą korzyść przynosił: poj- 
w biedzie26? G że,W8Pierać drugich, samemu będąc 
sza w oczaól ° h0 08.1 zaufanie w sobie i podwyż-
lot a. siebie o b d a S e m  ł Tłf  — ^  °bdarzaD c Da- 

W kilka d n i  a • • • b a r d z i e J  jeszcze...
w r ó c i ł - łz y  wdzięczności kS ?  ^  W8P Ólnik h '"

TSi! mT 1 r?ky ~~ Zjed’na¥by nmuPprzXacSeUchoćbym był nawet miał j i i L  do Ł  
sciwie wr o wym czasie, nie hvlu,,, i ' . 
żadnego, zarówno dobrego ^ 1 d°Z.naó
Opuszczenie przez wszystkich, nazajhtrz^prrui- 
nie—uczyniło moje serce bardziej opustoszałem niż 
ściany domu przeklętego!

Jednakże trzeba było zarobić na kawałek chle- 
ba... Zarobić! słowo straszliwe dla człowieka od

branej w kolegjum, człowiek jest zdolnym do wszy
stkiego, lecz do niczego specjalnie. Sprawdziłem to 
na sobie.

Szczęściem, pomiędzy licznem kołem moich zna
jomych, znalazł się jeden człowiek z sercem... Nie 
był on jednak z liczby tych, na których liczyć mia- 
v Praw.° -  _Stosunki pomiędzy nami nie były ści

słe, albowiem jtiż sam jego wiek i ukształcenie stawia
ły go wyżej nademnie. Świat w którym żyłem, nie 
był dla niego stosownym a jeżeli ukazywał się w nim 
niekiedy, to jedynie tylko dla niesienia pomocy roz
bitkom... Nie wiem dla czego położenie moje obu
dziło współczucie tego człowieka i dzięki jego pro
tekcji otrzymałem posadę w biurze prefekta, na 1200 
flanków rocznie— ja... który zjadałem dotąd po 
sześćdziesiąt tysięcy w takim samym czasie!

7 SK nazyw ał ten zacny człowiek? zapytał 
Choisy.

— Doktór Giraud.
D b! Nie dziwi mię taki postępek ze strony te- 

go, dobroczynnego gderacza... ale to dziwna! że ci 
właśnie najbardziej pobłażają ludziom i litują się nad 
ich nieszczęściem, którzy patrzeli długo z bliska na 
cierpienia ludzkości i zbadali je  do gruntu..

— Z powodu że przyjąłem śmiało i otwarcie moje 
nowe położenie, czy też może dla tego, że nie uskar
żając się przed nikim, zniosłem moją dolę bez sze
mrania a nawet z pogodną twarzą, jedni ogłosili

mnie filozofem, drudzy zaś młodzieńcem silnego cha
rakteru. Jeden z moich dawnych, niby przyjaciół, 
rozumie się za czasów niby szczęśliwych, człowiek,’ 
który by nie pożyczył mi dwudziestu franków choć
by mię widział zgłodniałym—spotkawszy się ze mną 
na ulicy, powitał życzliwie i zawołał:

— Doprawdy, mój kochany, jestes człowiekiem 
starożytności! '

_— Wzruszyłem ramionami, a on odszedł uszczęśli
wiony swoim konceptem;

— Znaleźli się i tacy, którzy u t r z y m y w a l i  że mia
łem charakter miękki, ogołocony z energji—gotowy 
zastosować się do wszystkiego— i że zginałem się 
pod nieszczęściem jak trzcina pod wiatrem — przez 
słabość !...

Pozwoliłem wszyskim mówić... Cóż mię to ob
chodziło wreszcie? Obojętność ta pochodziła ztąd 
może że aż dotąd we wszystkich stosunkach bliż
szych, serdeczniejszych, jakie próbowałem zawierać 
spotykał mnie zawód przykry. Nie domyślając się że 
jest w życiu człowieka coś wyższego i lepszego nad 
to czego doświadczałem w mojem--mniemałem żem 
już skończył moją karjerę w świecie

Taka obojętność na wszystko, która nie dając mi 
szczęścia nie mogła przecież zwać się i cierpieniem— 
trwała przez rok cały.

1 izyznam się, że w nowem mojem położeniu, do
znawałem często przyjemności, nieznanych mi przed
tem wcale. Dawniej, mając wszystko na zawołanie, 
me mogłem ucieszyć się niczem — i często zapra-
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termin, po upływie którego kandydatura księcia 
Genui zostanie zaniechaną., jeżeli rząd włoski nie 
zawiadomi do owego czasu urzędownie o przyjęciu 
tronu przez tego księcia. — Obiega pogłoska, ż e . 
prowadzą się układy względem zbliżenia pomiędzy 
księciem Montpensier i królową Izabelą. {Tamże.)

* Berlin, 20 {$) grudnia. Izba panów odrzuciła 
jednomyślnie projekt dotyczący kompetencji sądów 
przysięgłych w sprawach o zbrodnie i przestęp
stwa polityczne, oraz o przestępstwa prasowe, 
który to projekt Drzviety został przez izbę deputo
wanych. (Cor. Hav. Bid.)

* ( S p r a w o z d a n i e  o d o c h o d z i e  z k o n c e r 
t u  n a  k o r z y ś ć  n i e z a m o ż n y c h  s t u d e n t ó w  
u n i w e r s y t e t u ) .  Zwierzchność uniwersytetu po
spiesza wynurzyć najgłębszą wdzięczność za gorące 
współczucie dla tutejszego najwyższego zakładu na
ukowego, okazane przez przyjęcie udziału w kon
cercie wydanym na rzecz jego studentów. Im świe
tniejsze rezultaty tego koncertu, im większa cyfra 
dochodu osiągniętego na cel powyższy, teni większe 
wyraża zaufanie uniwersytetu do ogółu, tern mocniej 
czuje się on ugruntowany. A  cyfra dochodu jest 
taką, że pomimo woli skłania ona do zapatrywania 
się na rezultat otrzymany w dniu 7 (19) grudnia, ja 
ko na fakt prawie bezprzykładny w dziejach jakie- 
gobądź innego uniwersytetu. Ogółowo dochód, po 
potrąceniu niewielkich wydatków, wynosi 2,245 rsr.!
I  to na raz jeden, za krótką chwilę, wśród dni jak  
się zdawało, najmniej wróżących powodzenie tego 
zamiaru. I'a szlachetna gotowość ogółu do otiar na 
rzecz najwyższej instytucji naukowej w kraju, wy
mownie świadczy o światłem poczuciu publiczności 
i daje miarę głębokiego je j przekonania o ważności 
zakładu, a pomoc przez tę zacną ofiarę podaną do 
półtora sta młodym ludziom dla dalszego kształ
cenia. się, niech każdemu z członków ogółu zadat
kiem będzie pociechy moralnej, i niezłomnej na
dziei, że ofiara ta nie zostanie bez szczególnego 
wpływu na prawdziwą oświatę najbliższych pokoleń. 
Uniwersytet przejęty radością z tak wielkiego 
współczucia okazanego jego wychowaiicom, nje mo
że przemilczeć najserdeczniejszej wdzięczności dla 
tych, których talenta i prace przyczyniły się do 
świetnych rezultatów koncertu. Uniwersytet nigdy 
nie zapomni bezinteresowej gotowości powszechnie 
szanowanego dyrektora opery i kompozytora p. St. 
Moniuszki, który przyjął na siebie trudy połączone 
z urządzeniem i dyrekcją koncertu. Wdzięcznie za
wsze wspominać będzie pp. Modrzejewską, Szoltze, 
Lesznowską, oraz pp. Królikowskiego, hilleborna, 
Trosćhla i Maciejowskiego, którzy tak ochotnie po
święcili i pracę i talenta dla dobra ogółu, tak wyso
ko podnieśli wartość artystyczną tej uroczystości. 
Szanownym amatorkom i amatorom śpiewu chóro
wego należy się także serdeczne podziękowanie. 
Nie mo le równie uniwersytet przemilczeć wyrażenia 
wdzięczności dla dyrekcji teatrów warszawskich, 
która bezpłatnie oddała na ten cel sale redutowe, jak  
niemniej starań pp. Gebethnera i Wolffa, właścicieli 
znanej księgarni, która się zajęła sprzedażą biletów. 
Przytem  zwierzchność uniwersytetu uważa za obo-

gniona jakaś przyjemność przesycała mnie, zanim 
jej skosztowałem nawet... teraz zaś, jeżelim chciał 
przeczytać jakąś dobrą książkę lub zobaczyć jakieś 
ładne widowisko—musiałem pierwej zarobić nato— 
a wiedząc że nie codzień starczy mi na takie przy
jemności, używałem ich z rozkoszą, której dawniej 
niedoświadczałem nigdy. Sama nawet praca, ja k 
kolwiek mało przynosząca zarobku, zaczęła mi co
raz więcej przypadać do smaku, choćby dla tego, że 
ujmowała moje życie w jakieś karby, że czynno
ściom nadawała pewną regularność automatyczną. 
Pilność z jaką oddawałem się moim obowiązkom, 
ażeby oderwać się od przykrych myśli i wspomnień 
brano za gorliwość, godną lepszej doli. W krótce też 
mój naczelnik, prefekt departamentu, powołał mię na 
posadę przyboczną --- potrzebował człowieka zaufa
nego i trafnie uczynił wybierając mnie na powierni
ka, albowiem obojętność i apatja moralna w jakich 
trw ał ciągle mój umysł, a obok tego zupełna samo
tność w życiu sprawiły, że stałem się tak milczącym, 
jak  ci nieszczęśliwi, którym dawni padyszachowie 
kazali wyrywać języki.

Tak więc interesa moje szły nienajgorzej i gdy
bym szedł już stale po obranej drodze— kto wie?— 
niożebyin dopiął się tam gdzie i drudzy. Do tego 
potrzeba tylko czasu i cierpliwości!...

Skoro więc podówczas pisząc do ciebie donosiłem 
ci,żem był szczęśliwym—niekłamałem bynajmniej— 
albowiem byłem istotnie o tyle szczęśliwym o ile 
Wiko nim być mogłem...

wiązek podać do publicznej wiadomości ogólną cy
frę dochodu, a mianowicie:
Za sprzedane bilety . . . rs. 1,982

Za program y zebrały: 
p.konsulowa Mansfield rs. 158 54 k. 
p. Mar. W ołowska 

z p. Leonem Epstein .. 208 17 ,,
p. Moniuszkowa z cór

kami...................................... 7tj 22 .,
razem rs. 443

Ogólna cyfra dochodu rs. 2,425 
Z tego ubyło na różne wydatki 
jak  orkiestrę, drukarnię i t. d. . . rs. 180

Czystego dochodu zatem jest rs. 2,245 
Dokładna wiadomość o liczbie studentów, którzy 

otrzymają pomoc z dochodów koncertu, w tych 
dniacli podaną będzie.

* ( L e k c j e  b e z p ł a t n e  j ę z y k a  r u s k i e g o ) .  
Czytamy w Warsz. Dniew.: W  niedzielę, 30 listo
pada (12 grudnia), na bezpłatnych lekcjach niedziel
nych języka ruskiego, w gmachu I-go gimnazjum 
warszawskiego, znajdowało 161 osób uczących się 
tego języka, t. j. prawie drugie tyle co na pierwszej 
lekcji, która miała miejsce 16 (28) listopada, na któ
rej było 82 osob. Z liczbv powyższej, nie zgłosiło 
się w zeszła niedzielę, 1 (19) grudnia, około 20 
osob, zapewne z powodu zbliżających się świąt, lecz 
za to przybyło przeszło 20 nowych osób, tak iż na 
ostatniej lekcji wszystkich uczących się było 165 
o b oj ej płci. Wszyscy oni podzieleni są obecnie, po
dług stopnia ich wiadomości, wieku i płci, na pięć 
oddziałów, z osobnym nauczycielem w każdym. 
Cztery oddziały przeznaczone są dla mężczyzn, je 
den zas dla kobiet. W  pierwszym oddziale (chłop
cy od 9 do 15 lat) było na ostatniej lekcji 58 uczniów. 
M drugim  oddziale (zaczynający czytac, od 17 do 
56 lat wieku;, 23 uczniów. W  trzecim oddziale (u- 
miejący nieco pisać i czytać), 21 uczniów. W czwar
tym oddziale (bardziej oznajmionych z językiem), 
45 uczniów. Razem 147 uczniów. W  piątym od
dziale (dla osób płci żeńskiej), 18 uczennic. Ogó
łem 165 osób. Osoby obojej płci, uczęszczające na 
lekcje, są w wieku od 9 do 56 lat, a mianowicie: od 
9 do 20 lat 75 mężczyzn i 7 kobiet; od 20 do 30 lat 
44 mężczyzn i 5 kobiet; od 30 do 40 lat 16 męż
czyzn i 3 kobiety; od 40 do 56 lat 12 mężczyzn i 3 
kobiety: razem 147 mężczyzn i 18 kobiet, czyli ogó
łem 165 osób. Podług zatrudnień, prawie połowa 
uczących się należy do klasy rzemieślniczej, a mia
nowicie: z klasy rzemieślników 52 mężczyzn i 7 ko
biet, z klasy niższych urzędników 3(3 mężczyzn i 4 
kobiety, ze stanu kupieckiego 22 mężczyzn i 3 ko
biety, uczniów poświęcających się naukom i sztukom 
15 mężczyzn i 2 kobiety, zecorów l9 mężczyzn, osób 
nie mających zatrudnień stałych 9 mężczyzn i 2 ko
biety; razem 147 mężczyzn i 18 kobiet. P odług wy
znań, znaczna większość należy do wyznania rzym
sko-katolickiego, mianowicie 140 uczących się płci 
obojej; z pozostałych zaś, jest 15 żydów i 10 osób 
wyznania ewangelicko-augsburgskiego i ewangeli
cko-reformowanego. Nauczycielami w szkole nie
dzielnej są na teraz, oprócz pp. Gruszeckiego i Sie- 
mionowicza, jako założycieli, nauczyciele języka ru-

Lecz takie bierne zadowolenie, mogło trwać tak 
długo tylko, jak i zupełna obojętność na wszystko, 
jakiej doznawałem, a taka obojętność w dwudzie
stym czwartym roku życia jest nienaturalną i znika 
jak  śnieg pod pierwszym cieplejszego uczucia pro
mieniem...

Tak się też stało uiebawem.
Powiedziałem ci już był podobno, że wraz z utra

tą majątku, przestałem nagle bywać w domach bo
gatych, w których mnie dawniej przyjmowano tak 
mile. Ani jeden z tych domów nie zdawał się spo
strzegać mojej nieobecności... Nie! mylę się, znalazł 
się taki lecz jeden tylko! Dawniej byłem tam przyj
mowaną z odznaczającą uprzejmością. Naczelnika 
tej rodziny, człowieka poważnego, stanowczego i 
bardzo zajętego interesami, widywałem rzadko lecz 
często spotykałem w świecie jego żonę, kobietę 
świętą, podobną do twojej matki, i jej córkę, któ
ra  podówczas miała zaledwie lat szesnaście.

Zazwyczaj podczas zimy, dawano w tym domu 
kilkanaście wieczorów tańcujących. Otóż, nie zwa
żając na to, że po mojem bankructwie nie udałem 
się na pierwsze zaproszenie, przysyłano mi je  
ciągle na wszystkie następne zabawy, tak jak  da
wniej, gdy byłem bogatym. B yła to rzecz drobna 
sama w sobie, jednakże wzruszyła mię bardzo, albo
wiem postępowanie takie dowodziło wielkiej delika
tności i towarzyskiego taktu.

Przekonałem  się, że wdzięczność w mojem te- 
raźniejszem położeniu może być niebezpieczną dla

skiego pp. Nikolski, W erbicki i guwerner gimna
zjalny p. Forsander. Oprócz tego zachodzi potrze
ba podzielenia pierwszego oddziału uczących się na 
dwie grupy, z powodu wielkiej liczby uczniów, i W 
tym celu jest już  na widoku szósty nauczyciel. Do 
tych lekcij używane są książki wydane przez p. G ru
szeckiego, które rozdawane są uczącym się bezpła
tnie; oprócz tego, osoba nieznajoma ofiarowała na 
korzyść szkoły 15 egzemplarzy chrestomatji pana 
Polewoja, za które założyciele wynurzają szczerą 
wdzięczność.

(f J e n e r a ł  l u t c z e k . )  Ju tro , we czwartek 
12-go (24-go) grudnia, o godzinie 12-ej w połu
dnie, odbędzie się eksportacja zwłok z kościoła ewan
gelicko-reformowanego, ś. p. jenerała jazdy Tutczka, 
a Krewni zmarłego zapraszają na oddanie mu o- 
statniej posługi. Jan  Tutczek, szlachcic z gubernji 
saratowskiej, wstąpił do służby z 2-go korpusu k a
detów w 1804 r., w stopniu podporucznika do ar- 
tylerji, w której służył do 1826 roku, kiedy był do
wódcą brygady konnej artylerji; w wspomnionym 
roku mianowany był dowódcą byłego irkuckiego 
pułku huzarów, a w 1831 roku dowódcą 2-ej dy
wizji huzarów i pełniącym obowiązki komendanta 
miasta Brześcia-Litewskiego, a potem naczelnikiem 
wojennym województwa krakowskiego (obecnie 
gubernji kieleckiej); następnie w 1835 r. obj'al obo
wiązki^ komendanta miasta .W arszawy które pełnił 
do 1861 r. czyli 26 lat; całej zaś służby bojowej i 
administracyjnej liczył 57 la t. Znajdował się w 
kampanjach i czynnych bitwach: podczas wojfiy z 
francuzami w 1806, 1807, 1812 r. i przy wzięciu 
Paryża w 1814 r.,—z turkam i w 1808, 1828 i 1829 
roku i przeciwko rokoszowi polskiemu w 1831 r. 
Raniony był w praw ą nogę kulą na wylot. Był ka
walerem następujących orderów: ruskich: św. J e 
rzego 4 -ej klasy, O rła Białego, św. W łodzimierza 
2-ej 3-ej i 4-ej klasy z kokardą, św. Anny 1-ej kla
sy z koroną, 2-ej klasy z brylantami i 4-ej klasy; i 
zagranicznych: austrjackiego Korony Żelaznej i p ru 
skiego Czerwonego O rła 1-ej 2-ej klasy miał zło
tą  szablę „za waleczność”; złoty krzyż Bazardżykski, 
i medale na pamiątkę wojny 1812 r., za wziecie 
.Paryża, za wojnę turecką 1828 i 1829 r., na pamiąt
kę wojny 1853—1856 r,, polski znak zasługi woj
skowej 3-ej klasy, oraz znak nieskazitelnej służby 
za lat 50. /m a rły  zjednał sobie szacunek wszyst
kich, którzy go znali. Pokój jego  popiołom! ( Warsz 
Dniew.)

* (Mm r J  erek). Dziś wilja wilji — przez 
całą noc dął wiatr silny, nad ranem zaś deszcz g ru - 
bokroplisty padał. Oczewiście, na mróz i sannę a 
może nawet i na pogodę w święta liczyć nie można. 
Ztąd mniej spacerów i wizyt a więcej zabaw w gro
nie poufnem zapewne nastąpi. Szopkarze zaczynają 
już sposobić swoje jasełką wędrowne i wkrótce „pó 
rycersku i po krakowsku” przybrani, obchodzić b ę
dą mieszkania ku wielkiemu uszczęśliwieniu dzieci. 
Zatetn wnet się ukażą placówki obozującego już  tak 
blisko, karnawału — pączki... te gwiazdy rozkoszne 
na horyzoncie studenckich marzeń, uwodziciele frau- 
cymerowych piękności—a tuż za niemi, na rydwanie 
balów Sylwestrowych otoczony nim fam i, oblany 
światłem i upojony toastami noworocznemi, odbędzie

mnie—lecz przekonanie to opłaciłem drogo...
Nie zdziwisz się zapewne, gdy ci powiem, że nie 

raz, codzień prawie, wróciwszy do tego mięszkania 
w którem obecnie rozmawiamy—samotny myślałem 
o tych dwóch kobietach, które same jedne z daw ne
go świata znajomości, okazywały mi współczucie w 
niedoli i... wyznam prawdę, że często moje serce 
błogosławiło ich za to.

Następnie, podczas długich godzin samotnych, 
rozmyślałem co raz częściej i chętniej o dawnem 
życiu mojem — szukając w niem jednak tych tylko 
nici które mię wiązały ściślej z owemi dwoma isto
tami. Teraz dopiero przypominałem sobie mnóstwo 
drobnych szczegółów, poufałości i zaufania z ich 
strony, które mi wyszły były z pamięci. Każde z ta
kich wspomnień witałem radośnie jak  znalezionv 
klejnot rodzinny, przypominający szczęśliwe życia 
chwile i dziwiłem się, że dawniej nie zauważałem 
anielskiej dobroci matki , i czarownych wdzięków 
córki. O dtąd, wszystko co zblizka, lub i zdała na
wet dotyczyło tych osób, nabrało dla mnie ogrom
nego znaczenia.

Loe*chciał, że właśnie do kantoru naczelnika tej 
rodziny, wszedł jako pierwszy komisant, dawne
mu] wspólnik Galot, wkrótce po naszem bankruct
wie...

Spotkawszy tego poczciwego chłopca, wymawia
łem mu, że mię rzadko odwiedza. Spytałem troskli
wie jak  mu się powodzi i jak  czas przepędza...

(d. c. n.)



do nas wjazd tryumfalny, sam bożek zabaw, karna
wał! WszystKo też sposobić się już na jego przyję
cie zaczyna. Szczególniej piękne toalety damskie, to 
piłowe, tobismarkowe, to różnokwieciste w nazwie... 
szykują się po cichu w arcy-modnyin magazynie pa
ni W łodkowskiej i w kilku innych, głośnej w ele
ganckim świecie używających wziętości—oprawiają 
się stare lub kupują nowe biżuterje w fabryce 
Edw arda Jarockiego, a cudne warkocze i loki, czar
ne  jak  noc lub jasne jak  słońce, już mają wyfrunąć 
z pracowni pp. Kocha, Śniechowskiego, Pohoreckie- 
go , Jaskułowskiego i innych, ażeby zastąpiwszy 
miejsce wygnanych koków, ozdobić piękne główki 
czarodziejek naszych... A  ileż to fraków et consortes 
wykończa się teraz w warsztatach Chabou i Ryszr 
■kowskiego! ile kapeluszy czeka gotowych u L eo
narda lub Wojszyckiego? trudno zliczyć dopraw
dy—słowem wszystko śpiewa jeden wielki hymn na 
cześć karnawału, a p. M azur i spółka, gotowi nawet 
na uczczenie go obić porządnie każdy... salon, dla 
godnego pomieszczenia swojego choreograficznego 
imiennika — mazura i innych tańców ibalowych. 
Mnóstwo też osób przychodzi do tego sklepu po gu 
stowne wzorami ceraty, które najlepiej zabezpiecza
ją stoły jadalne, zwłaszcza podczas karnawałowych 
libacij.

Rozumie się, że w takiej przygotowawczej porze, 
wszystkie zwykłe fakta życia miejskiego tracą do
niosłość i bledną przynajmniej dla tyclv szczęśliwych 
dzieci pomyślności i dostatku, które nie potrzebują 
zaglądać w ciemne, zapracowane i o powszedni chleb 
tylko walczące z losem, warstwy społeczne.

— Dowiadujemy się, że p. Izydor Lotto, zaraz 
po swoim pożegnalnym koncercie w przyszłą nie
dzielę, wyjedzie z W arszawy, udając się wprost do 
W ejmaru.

— W czoraj wieczorem, w sali resursy kupieckiej 
odbyła się trzecia prelekcja profesora Lewestama, 
na której licznie zgromadzeni słuchacze z prawdzi
wą przyjemnością i niemałym pożytkiem wtaje
mniczali się w znaczenie i wartość arcydzieł Mo- 
Ijera; zaś w sali towarzystwa dobroczynności druga 
prelekcja p. Z. Korzyńskiego, b. profesora b. szko
ły głównej o wolności handlu.

— Nakoniec i dwa ostatnie, opóźnione kalenda
rze, opuściły już prasę — są to najweselsze ze stada 
tyćh noworocznych ptaków. J e d e n  z n ic h  s łu sz n ie  
nosi nazwę humorystycznego — drugi jest kalenda
rzem Muchy, posiada więc już koniecznie tę lekkość 
i swobodę, jakie i skrzydła tego owadu i... ołówek 
Kostrzewskiego cechują.

— W  dniu dzisiejszym, jako w przeddzień W i- 
łji, według dorocznego zwyczaju, urządzoną zosta
nie na możliwą skalę zabawa gwiazdkowa dla dzie- 
■ei, po wszystkich ochronkach tutejszych.

— Ź powodu świąt uroczystych przypadających 
w tę i następną sobotę, numera 104 i 105 Tygodni
ka Ilustrowanego wyjdą: pierwszy w wigilję Bożego 
Narodzenia, drugi w wigilję Nowego roku.

—  Hrabia Joachim Załuski, o śm ierci którego ogłoszo
ne m było w Gazecie Policyjnej z d . 15 (2 7) września r .b .  
za Nr. 1 9 9 , jak  przekonywa decyzja sądu policji popraw
czej wydziału 1-go, zatwierdzona przez sąd krymiualny w 
W arszawie, zakończył życie śmiercią naturalną, spowo
dowaną przez zapalenie naczyń limfatycznyck.

— W  Gazecie Policyjnej z d. 2 2 września (-i paździer
nika) r .b . za N r. 2 0 5  podane by ło: że Piotr Korotkow, 
dymisjonowany kandydat, przybył do swego mieszkania zp o -  
derżniętem nieszkodliwie gardłem, oświadczywszy, że ranę 
tę zadali mu jacyś dwaj nieznani ludzie, którzy nań napa
dli w alei, w blizkości cytadeli. W  czasie śledztwa przez 
policję prowadzonego, rzeczony Korotkow, człowiek 5 0 -c io  
letn i, zeznał z całą otwartością: żc dręczony zazdrością o żo
nę , postanowił pozbawić się życia i w tym celu, wyszedłszy  
w d. 20 września (2  października) r. b. o godzinie 7-ej w ie
czorem, z zarządu inżynierji fortecznej w kierunku ulicy K ło
pot i nicdostrzegając nikogo z przechodzących, zadał sobie 
ranę z prawej strony szyi, nożykiem składanym, który miał 
przy sobie, w skutku czego zemdlał i ocknąwszy się po nie
jakim  czasie, przewiązał ranę chustką i powrócił do domu; 
z obawy jednak odpowiedzialności za zamach na swoje życie, 
oświadczył żonie i miejscowemu komisarzowi policji, że na 
niego napadli nieznani dwaj ludzie. Przed dwunastu już 
laty, tenże Korotkow, doznając przeszkód w zawarciu ślu
bu z teraźniejszą swą żoną i będąc podchmielonym, dopu
ścił się podobnegoż powyższemu czynu, pokaleczywszy so
bie szyję scyzorykiem . Śledztwo w tym przedmiocie wy
prowadzone, właściwemu sądowi odstąpione zostało.

_  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolim skim , Wit 
Danielewski, czeladnik tapicerski, zamieszkały w domu pod 
N r. 14.68, w wieku lat 85 , nagle zmarł. W celu wypro
wadzenia śledztwa, zawiadomiono o tern sąd właściwy.

* ( K r a d z i e ż ) .  W  jednym  z pierwszorzędnych za
kładów fryzjerskich w W arszawie, właściciel onego dostrze

gał różnemi czasy kradzież włosów długości od pól do pół
tora arszyna. W zakładzie tym znajdował się subjekt, ma
jący powierzone sobie w zaufaniu włosy, — lecz właściciel 
nie mając pewnych dowodów, o przywłaszczenie sobie w ło
sów, posądzać go nie m ógł. Gdy wszakże przez ciąg ro
ku w wyłącznem zawiadywaniu tegoż subjekta będące, nie
ustannie znikały, właściciel dla uuiknienia dalszych strat, 
z źakładu swego oddalić go widział się zmuszonym. W kró
tce po wydaleniu go, doszły do właściciela pogłoski, że su
bjekt rzeczony, sprzedaje dość znaczną ilość włosów. Jak
kolwiek poszkodowany nie miał moralnego przekonania, 
aby subjekt go okradał, podejrzewając go jednak, posta
nowił sprawdzić te  pogłoski sekretnym sposobem . P o 
wzięte przezeń wiadomości, ograniczały się tem , że włosy 
przez subjekta sprzedawane, pochodzić miały z Krakowa; 
ponieważ jednak subjekt krył się ze sprzedażą takowych, 
wspomniony właściciel zdecydował się oddać tę sprawę na 
drogę policyjną. Przy dopełnionej u podejrzanego subje
kta rewizji, znaleziono kilkanaście funtów włosów, w uspra
wiedliwieniu czego, tenże złożył list pisany z Krakowa, ja 
koby od szwagra swego, twierdząc, że przy tym liście w 
miesiącu sierpniu r. b ., były nadesłane w łosy— na które 
wziął zadatku rs. 50  i' takowe do Krakowa w tymże m ie
siącu przesłał. Przybyły do W arszawy wspomniony szwa
gier, okoliczność tę. potwierdził. Prowadzący śledztwo, 
zwrócił jednak uwagę, że list datowany był w październiku 
r. b ., a tymczasem zeznający twierdził, że otrzymał go w 
sierpniu; sprzeczność ta posłużyła do wykrycia prawdy i 
zmusiła obwinionego do szczerego przyznania, że w ciągu  
całego roku, wykradał różnemi czasy— częściow o— włosy i 
uzbierawszy kilkanaście funtów, sprzedał takowe dwóm tu
tejszym  fryzjerom, — zrządziwszy przez to szkodę swemu 
pryncypałowi około 5 0 0  rubli wynoszącą. Obwiniony jak  
również i jego  szwagier, który złożył przy śledztwie fałszy
we zeznanie, pod sąd oddani zostali.

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe m iejskie, dziś 
i jutro, to je st  11 (2 3 )  do 12 (2 4 )  t. m ., powinny być 
zapalane o godzinie 4 -ej minut 15 wieczorem, a gaszo
ne dziś o godzinie 1-ej, a jutro o godzinie 2-ej z rana.

* Kursa monet zagranicznych to Warszawie.
Za talar wczoraj?rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21 .
Za frank „ „ — „ 3 3 „  „ —  „ 3 3 ‘/ 2.
Za złoty reń.„ „ — „ 67 „ „ — „ 6 7 .
N P .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

  — — ................

* ( U r z ą d z e n i e  p u n k t u  h a  n d l  o w e g o  n a  d 
m o r z e m  K a s p i j  s k ie in .)  Rus. Inw. pisze: „Da
wny projekt urządzenia punktu handlowego dla po
łudniowo-wschodniej części morza Kaspijskiego, 
został już urzeczywistniony. Z najwyższego pole
cenia, 29-go października wyprawiony został z ar- 
mji kaukazkiej morzem z Pietrowska oddział pod 
dowództwem pułkownika sztabu jeneralnego Sto- 
łetowa, złożony z jednego batalionu 82 dagestań- 
skiego pułku piechoty, 30 ludzi 1-go kaukazkiego 
bataljonu saperów Jego Cesarskiej Wysokości 
W ielkiego Księcia M ikołaja Mikołajewicza starsze
go, 70 kozaków wojska terskiego, plutonu artylerii 
górnej i dywizjonu artylerji polowej bez zaprzęgu. 
W ojska te odbyły pomyślnie przeprawę przez mo
rze Kaspijskie na statkach kompanji żeglugi paro
wej „Kaukaz i M erkury”, a 5-go i 7-go listopada 
wylądowały w zatoce Krasnowodskiej, w dolinie 
Kuwodawskiej, koło studni Szagadain, Sinidzikui 
w bliskości znanej studni Bałkui. Po wylądowaniu 
przystąpiono do zajęcia na brzegu miejsca dla przy
szłej osady handlowej. Stosunki z krajowcami są 
przyjazne. Zdrowie wojska zupełnie zadawalające.

* ( C z a s o p i s m o  s a t y r y c z n e  I s  k r  a).- 
W ydawane w Petersburgu czasopismo satyryczne 
Iskra, wychodzić będzie w roku 1870 bez cenzury 
uprzedzającej, raż w tygodniu, w liczbie 52 nume
rów na rok, podług następującego program u, który 
został zatwierdzony: Oddział I. Satyra artystyczna 
(belletrystyka). Satyryczne zarysy, powieści, opo
wiadania, niewielkie romanse, utwory dramatyczne, 
wierszem i prozą, oryginalne i tłomaczone. Oddział 
II: a) A rtykuły w kwestjach spółczesnych. b) K ro
niki: finansowa, handlowa, przemysłowa, sądowa, 
ziemska, literacka, artystyczna i t. d., po większej 
części w formie ogólnych poglądów krytycznych 
na życie ruskie i zagraniczne w pewnych okresach 
czasu, c) Korespondencje — krajowe i zagraniczne. 
Oddział II I . W yjątki z czasopism satyrycznych za
granicznych. Drobne artykuły, nowości, żarty, pa
red je, aforyzmy i t. d. Uwolnienie od cenzury u- 
przedzającej, stawiając Iskrę na równi z innemi wy
dawnictwami perjodycznem i, daje redakcji mo
żność działania w pewnej mierze samoistnie i wy
kazania tego znaczenio, jakie czasopismo satyryczne 
może i powinno mieć w Rosji. Osoby zamieszkałe na 
prowincji mogą udawać się ze swemi żądaniami pod

adresem: „Do redakcji Iskry w Petersburgu.” P re 
num erata wynosi w Petersburgu  i Moskwie (przy 
zapisywaniu się w kantorach Iskry) 7 rs.; z odsyła
niem do domu w P etersbu rgu  i z przesyłką poczto
wą do innych miejsc 8 rs.

* ( Z a k ł a d  s z t u c z n e g o  w y l ę g a n i a  k u r 
c z ą t ) .  Korespondent gazety Mosk. Wied. donosi między 
innem i, że o 10 wiorst na drodze bitej wyborgskiej, koło 
instytutu agronomicznego, w posesji p. W oronina, urządzają 
zakład dla wylęgania kurcząt. J e st to pierwszy tego rodza
ju  zakład w Rosji na wielką skalę. W  osobnych skrzyniach 
ogrzewanych parą temperatury około 3 0°  Reaumura, nakła
da się odrazu 5 ,0 0 0  ja j, które leżą tam trzy tygodnie, a 
wylęgłe z nich kurczęta przenoszą się następnie do m aterni- 
ków (wyraz techniczny'), gdzie są karmione pięć lub sześć 
tygodni, poczem  już są gotowe do użycia. Powiadają że 
mnóstwo jaj popsuto i posmażono, póki nabyto potrzebne
go doświadczenia, ale za to wylęganie kurcząt idzie teraz 
skutecznie. Przy zakładzie urządzony je st  kurnik, w którym  
znajduje się 4 0 0  kur, a ilość tę zamierzono powiększyć do 
3 ,0 0 0  sztuk, aby wylęgać kurczęta sztucznie i naturalnie.

   -T-m w ' -ii i"

Austria i Ziarnie słowiańi .ki *
* ( S p r a w y  d a l m a c k i e  i k w e s t j  a m i 

n i s t e r ;  a l n  a). Czytamy w Nordd. A . Z.: P i
sma wiedeńskie potwierdzają wiadomość, że kriwo- 
szjanie, t . j .  mieszkańcy okolic fortu Dragali i tej 
części widowni powstania dalmackiego, która sta
wiała dotąd największy opór, udali się do jenerała 
A uersperga z prośbą, ażeby przyjął deputację, któ
ra  ma porobić propozycje co do poddania się. J e 
nerał zgodził się na to i przyjęcie deputacji miało 
nastąpić 20-go b. m., t . j .  w zeszły poniedziałek. 
Pisma wiedeńskie usiłują wymotywować rozmaite- 
mi powodami to postanowienie powstańców. Osta
tnia wyprawa, jakkolw iek wypadła ona niepomyśl
nie i spowodowała tak ciężkie ofiary, przekonała 
atoli powstańców,' że nie będą oni w stanie stawia
nia przez długi czas oporu energicznemu działaniu 
wojsk. Forty  D ragali i Cerkwice zaopatrzone zo
stały w żywność i amunicję na trzy miesiące; nadzie
ja  przeto kriwoszjanów co do zdobycia tych dwóch 
punktów upadła całkiem. Łańcuch wojsk rozsta
wionych na północ od Risano, Castelnuovo i Ubli, 
odciął powstańcom drogę do brzegów, które musie
liby o n i rabować dla u n ik n ie n ia  g ło d u . Jeżeli zważy
my nareszcie, że powstańcy ponieśli w ostatnich bi
twach takie straty, które są dla nich tem dotkliw
sze, że liczba ich jest ograniczona; że książę czar
nogórski nie uznaje za stosowne dawać im pomoc 
czynną, i że ich pobratymcy na terytorjum  turec- 
kiem zachowują się. spokojnie,—to znajdziemy po
wody' dostateczne, które musiały skłonić powstań
ców do poddania się. Okaże się wkrótce, o ile ewen
tualność przewidywana urzeczywistni się. Z przy
tłumieniem powstania dalmackiego, upadnie jeden 
z głównych powodów do powstawania na minister
stwo. Lecz te kwestje, od których zależy dalsze 
istnienie teraźniejszego ministerstwa, przedewszyst- 
kiem zaś kwestja pojednania z czechaini, pozostaną 
pomimo to nierozwiązanemi. Zwrócimy przy tej 
sposobności uwagę na tę okoliczność, że przy każ-

I dej trudności, z jaką rząd austrjacki ma do walcze
nia, wychodzi na jaw  nieunikniony zarzut, jakoby 
Prusy wywołały takową, który to zarzut powtarza
ny'jest także w niniejszym wypadku. Gazeta Par- 
lement, wychodząca w Paryżu i zostająca w służbie 
u dworu hietzing’skiego, ogłosiła mniemaną depe
szę hr. Beusta do hr, Wimpffena z 8-go b. m., w 
której powiedziano, że Austrja ma w swem ręku 
dowody niezaprzeczone, żc opór stawiany przez 
Czechy spowodowany został wpływami pruskiemi. 
Zbytecznein byłoby nadmienić, że depesza ta jest 
zmyślona.

* ( K w e s t j a  g a l i c y j s k a . )  Wiedeń, 19 grudnia. 
Wiadomo, że frakcja galicyjska izby deputowanych, 
wystąpiła znowu na posiedzeniu wczorajszem ze 
znaną rezolucją i z wnioskiem, ażeby mianowana 
została osobna komisja do opracowania projektu do 
prawa, z mocy którego zostałoby przyznane Gali
cji takie względem państwa stanowisko, jakie żąda
ne jest w rezolucji. Lecz prezes nie pośpieszył się 
z postawieniem tego wniosku na początku dzien
nym najbliższego posiedzenia, tak, iż rozprawy nad 
nim toczy'ć się będą dopiero po świętach Bożego 
Narodzenia. Niejakie zdziwienie wywołała ta oko
liczność, że polacy galicyjscy przystali bez oporu 
na to odroczenie. Bardzo być może, iż ostatnie wy
padki w Galicji nie pozostały bez wpływu na tę 
niezwykłą skromność delegowanych galicyjsko-pol- 
skich. K ilka tygodni temu, wkrótce po otwarciu 
sesji sejmu galicyjskiego, mówiono bardzo wiele w 
gazetach o porozumieniu, które miało jakoby na
stąpić pomiędzy polakami Galicji i rusinami tame-
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cznyrai, i które miato p rw O T tó
wzmocnienia stanowiska odrę neg P wiedeń-
cyjskich w państwie austrjackiem.
ska, i jak się zdaje, sam na wyobraża-
wzięły te wiadomości za dobr% byćuvva.
no juz sobie, ze polacy galicyjs J ? entantów ca- 
żani za całkiem uprawmonycn p . u.oronne_ 
lej ludności
go, 1 nawet najgorliw sijrze ^  niezbędność
stytucji zaczynali juz uznaw ^  ań , w ga_
uwzględnienia ile ; " ^ jnoV Szych wiadomości z

S S I o i ' v i - i T  k"‘-'u koronnJ''"daleka ieszcze droga. W łaści,  a sprzeczność po- daleka jaszcze g ruainaml tegoz kraju za-
między po akam. bia J ^  ^

y me- ^ S i n e g o .  Fakt ten wychodzi już na jaw 
rusińskie* przewodzi niezo- 

urzeczenie ruchowi rusińskiemu. Każdy przeto krok, 
L żący do wywołania większego jeszcze rozdwojenia 
J * 2 S m k  J  kościelnych obu tych ulem,on n.ozę 
być uważany jako protest bezpośredni przeciw i 
zbliżeniu na polu politycznem lub spoleczneg. 
Tymczasem, w ostatnich właśnie czasach _sp_ 
gać się daje ważny krok w kierunku pomiemony • 
Jednocześnie ze zgromadzeniem się so uru, .
kszość duchowieństwa rusińskiego udała się ^
go zgromadzenia kościelnego z petycjij, K
fą w ostrych, niekiedy do groźby dochodzących wy_ 
rażeniach, prośbę o przywrócenie o i |  • m(j .
skiego w jego dawnej czystości, czya 3kiego,
wiąc, o zupełne zrównanie obrząd u . £()_
w jego formach zewnętrznych, z o du.
ścioła wschodniego. Już około stu a » n;u_
chowieństwo rusińskie usiłowało zapio t ^  _
postrzeżenie

a rusmskie u s i i o w a m  - „W adku
: w swych kościołach formy -i

wschodniego, i przygotować w ten ‘awschodniego, i przygotować w dku na
cję rusmow z ich pobratymcami tea o ,,./n ;ność
polu najważniejszem, bo r e l i g i j n e m .  e  . u _
arcybiskupa rzymsko-katolickiego w e ^  ^  wda.
nicestwiła wówczas te dążności, a i_„te£roryCznie 
niem się tego prałata, Rzym z a b r o m cho. 
rusinom galicyjskim zaprowadzać s . ,
ciażby najmniejsze zmiany w przepisach y ‘ 7
Jeżeli przeto rusini galicyjscy występują. „wvcu 
twarcie z dążnością do urzeczywistnienia swych 
wówczas unicestwionych planów, uważać o na e y 
jednocześnie jako formalne wypowiedzenie wojny 
polonizmowi rzymsko-katolickiemu, i w steiac po 
s ki cli we Lwowie uznawana jest doniosłość, jaką 
przywiązywać należy do takiej dążności. Dają »ię 
już spostrzegać obecnie niektóre konsekwencje bez
względnych usiłowań co do polomzacji, które to 
konsekwencje dotkną boleśnie zarowno polskich, 
jak i rusińskich mieszkańców Galicji. Przedewszy- 
stkiem przytoczyć tu wypada prośbę senatu a 'a  ê  
Ulickiego uniwersytetu lwowskiego o przeniesienie 
tego zakładu naukowego do Salzburga. Lmwersy 
tet w stolicy Galicji ma być, podług wyiazne0 o 
brzmienia ustawy wydanej przy jego założeniu, za 
kładem naukowym niemieckim, i na tej zasa z 
przeznaczone zostało z zasobów państwa fun usz 
na utrzymanie tej wszechnicy. Charakter też me 
miecki uniwersytetu lwowskiego zachowywany by 
tak dalece, że dla wykładów polskich i rusińskie i, 
mianowano dotąd jedynie supplentów. Lecz coraz 
bardziej wzmagająca się polonizacja Galicji spowo
dowała, że położenie profesorów niemieckich we 
Lwowie stało się prawie niepodobnem do znie
sienia, i przeświadczenie o tej sytuacji wywołało na 
dniu 9 b. m. jednomyślną uchwałę senatu akade
mickiego co do upraszania ministerstwa o przenie
sienie uniwersytetu lwowskiego^ do innego kraju 
koronnego. Naturalnie, że w razie uzględniema tej 
prośby, fundusze, które przyznawane były dotąd u- 
niwersytetowi lwowskiemu, przekazane zostaną no
wej wszechnicy, która założoną zostanie w jego 
miejsce w innym kraju koronnym. Polakom przeto 
galicyjskim pozostanie jedynie do wyboru, bądz 
zrzec się całkiem posiadania uniwersytetu we Lwo
wie, bądź też założyć całkiem nowy zakład nauko- 
wy tegoż rodzaju kosztem środków posiadanych 
przez ^Galicję. Lecz i w tym ostatnim wypadku, 
niektóre katedry będą musiały być obsadzone ko
niecznie profesorami niemieckimi, i w takim razie 
musianoby doznawać tej jeszcze przykrości, że 
niemcy byliby platm z funduszów galicyjsko-pol- 
skicli. Dla tego też prasa tak rusinska jak i polska 
w Galicji protestuje jednomyślnie przeciw uchwale

tetu^eologicznego, uczęszczają w niewielLkej^ko 
liczbie do uniwersytetu lwowskiego, a»)ne'P0<a“  « 
ni z tego powodu, że chcą ich pozbawi "„.-te
nego” uniwersytetu. W  razie założenia uniwersyte

tu polskiego we Lwowie, żywioł rusinski nie bę
dzie mógł bezwątpienia użąlać się na zbyteczne u- 
względnienie jego potrzeb. W każdym razie nie 
ulega wątpliwości, że stosunki w Galicji me 3ą by
najmniej tego rodzaju, ażeby delegowani galicyjsko- 
polscy w radzie państwa mogli znajdować w nich 
szczególną zachętę do hardej postawy, i jeżeli po
mimo to przybierają oni takową, pochodzi to jedy
nie ztąd, iż żywią przekonanie, że i w innych także 
krajach koronnych, położenie r z e c z y  jest pod każ
dym względem daleko jeszcze gorsze, niż w Gali
cji. (Nordd. A . Z.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Słowie 
lwowskiem: „Dnia 23 listopada (5 grudnia), zastę
pca namiestnika Possigner zwiedził ruskie semina 
rjum duchowne we Lwowie, w towarzystwie admr 
nistratora Malinowskiego i przełożonych tego za
kładu naukowego; rozmawiał on z uczniami po ru
sku. P. Possinger, żegnając się zseminarjum, przy
rzekł wyjednać u rządu zwiększenie środków prze 
znaczonych na utrzymanie uczniów tego zakładu. 
Tegoż dnia p. Possinger wyjechał do W iednia, w 
sprawie teraźniejszej delegacji sejmowej, joraz ula 
jliższego zastanowienia się wraz z nią nad rezolu
cją polsko-galicyjska.— Dnia 2 (14) grudnia odbyło 
się w salach biesiedy ruskiej we Lwowie ogolne 
zgromadzenie jej członków, pod prezydencją radcy 
Kowalewskiego. Na tern zgromadzeniu, na ktorem 
znajdowało się 50 osób, obrano redaktora czasopi
sma „ymifeJib”, p. Klemertowicza, kontrolerem w 
miejsce członka Gorodzkiego, który opuścił Lwów 
oraz uchwalono dodatek do ustawy, dotyczący zało 
żenią przy biesiedzie osobnej bibljoteki, i nareszcie 
postanowiono udzielać ze strony wydziału, reżyse 
rowi sceny ruskiej Molenckiemu, zapomogę w w y- 
sokości 150 guldenów. Dnia 1 (13 grudnia) odbyło 
się takież posiedzenie członków* biesiedy ruskiej w 
Czerniowcach. — W styczniu 1870 roku dokonany 
zostanie w Galicji nowy spis Judności. W tym celu 
rząd rozsyłaj już blankiety do wszystkich parafy. 
.Blankiety te, drukowane w W iedniu, są w dwóch 
językach, ruskim i polskim, co dowodzi wyraźnie u- 
znawania przez rząd austrjacki dwóch narodowości 
w Galioii.—Drugi dom narodowy ruski ma być za-• °  ■ t r ....... Ł . i-„Ir- k L a ła /W U1łożony także po tamtej stronie Karpat; tak donosi 
przynajmniej „yajropoACKiń Gb'Fi'l , mówiąc, że ' 
listopada (9 grudnia) odbyło się w tym celu posie
dzenie komitetu towarzystwa św. Bazylego YY let
kiego, na którem postanowiono założyć taki dom, 
przyczein 14 członków komitetu podpisało się na
580 guldenów, z  z o b o w i ą z a n i e m j j w y p ł a c e n i a  tej su
my w ciągu dwóch lat.”

Pranej a..
( K w e s t j a  m i n i a t e r j a 1 n a). Okazuje 

się obecnie, że mieli słuszność po swej stronie ci, 
ktor/.y nie przywiązywali wielkiej wagi do podawa
nych przez gazety list nowego ministerstwa iran- 
cuzkiego. Właśnie te same osobistości, wejście któ
rych do nowego gabinetu przedstawiane było jako 
niezawodne, oświadczają teraz, że są bardzo dalekie 
od takiej ewentualności. Hr. Daru, z którym ce
sarz, jak powiadano, miał naradzać się codziennie 
co do jego wejścia do nowego gabinetu, złożył swym 
stronnikom z lewego środka, jak pisze Journal des 
Debuts, oświadczenie stanowcze, że widział się z ce
sarzem tylko jeden raz na 10 dni, i że w rozmowie 
pomiędzy nimi nie było wcale wzmianki o tern, a- 
żeby miał on utworzyć nowy gabinet, lub też wejść 
do iego składu. Również ketegorycznie oświadczył 
się jego kolega, p. Buffet. Nie tylko że me było 
pomiędzy nim i p. Gllivier’em wcale mowy o jakiej- 
kolwiekbądź kombinacji ministerjalnej, lecz nawet 
nikt go dotąd nie zapytywał, czy chce wejść do mi
nisterstwa. Jour. des Debats, podając te wiadomości, 
wyprowadza z nich wniosek, że z tego wszystkiego, 
co mówiono dotąd o tworzeniu się nowego mini
sterstwa, prawdopodobnem jest co najwyżej to je
dynie, że p. Ollivier weźmie w niem udział. Lecz 
w pismach wieczornych paryzkich z 20-go grud
nia i ten także deputowany oświadcza, że całkiem 
bezzasadną jest wiadomość, jakoby otrzymał on 
polecenie utworzenia nowego gabinetu przed zgro
madzeniem się na nowo ciała prawodawczego. 
Z tego okazuje się, że wszystko, cokolwiek do
tąd mówiono w tej kwestji, obliczone było jedy
nie na wprowadzenie publiczności w błąd. (Dordd.
A . Z.)

* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e )  we 
Francji dalekiem jest od rozwiązania i według dzień- 
ników France, Journal des Debats i Fublic przewidy- 
wania dotychczasowe nie mogły urzeczywistnić się, 
jak tylko po zupełnej zmianie sytuacji obecnej, i w  
istocie, ze słów tych dzienników wypływa, że usiło
wania względem porozumienia się daleko stały się

trudniejszemi niż dawniej. Niemożna się zatem dzi
wić ubolewaniu dziennika France nad sprzecznością 
rezultatów tylu wezwań, kroków i intryg w obec- 
nem położeniu, i twierdzeniu tego dziennika^ że ce
sarz ma zamiar utworzyć nowy gabinet, dopiero po 
utworzeniu jakiejkolwiek większości. (JSord).

• ( K a r d y n a ł  M a t h i e u). Niektóre dzienni
ki donoszą, że kardynał Mathieu, arcybiskup z Be- 
sanęon, opuścił Rzym, i że pewne nieporozumienia 
wynikłe na soborze pomiędzy prałatami francuzki- 
mi spowodowały jego powrót do Francji. Wiado
mość ta jest mylną. Mgr. Mathieu powrócił do Be- 
aanęon dla obchodu w czasie świąt Bożego Naro
dzenia ordynacji księży w jego djecezji. Prałat ten 

zamiar powrócić do Rzymu w pierwszych dniach 
stycznia, w którym to czasie rozpoczną sie prace 
soboru. {La Patr.)

W łoch y i  R zym .
* (K ró l W i k t o r  E ma n u e l ) ,  który zupełnie 

wyzdrowiał, przybył do Turynu, gdzie przyjęty 
został przez władze i stowarzyszenia robotnikow. 
Przyjęciu towarzyszyły ogromne tłumy ludności. 
Król przejeżdżał przez ulice wśród oklasków ludno
ści. (La  Fr.)

* ( No w y  g a b i ne t ) .  Zaledwie utworzył się no- 
wy gabinet wioski, a już opozycja skierowała swoją 
broń przeciwko niemu. Jeden z deputowanych le
wicy p. Billia wystąpił na pierwszy ogień i o- 
świadczył, że gabinet nie posiada wcale jego zaufa
nia. Odpowiedź p. Lanza była umiarkowaną, ale 
dokładną i patriotyczną. Mówiąc o armji, przeciw
ko której powstawał p. Billia, prezes rady ministrów 
witany był ciągłemi oklaskami prawicy i środka, 
których jedność włoską przeważnie reprezentuje. 
Nadmieniając o nowych w przyszłości podatkach 
wyrzekł, że ludność przyjmie bez szemrania nowe 
ciężary, kiedy uzna ich użyteczność, i_ kiedy prze
kona się o usiłowaniach rządu dla osiągnięcia jak 
największych oszczędności. (L a  Fr.)

Portugalia.
• ( Z m i a n a  gabi ne t u) .  Telegram zL izbony  

donosi, że barometr polityczny był wczoraj spokoj
ny wPortugalji. Donosi on jednak o dymisji mini
stra wojny p. Maldonado, i o przyjęciu tymczasowo 
tego wydziału przez ministra robót publicznych. 
A g i t a c j a  wojskowa, wyszła na jaW w ostatnich dniach 
w Portugalji, przyczyniła się do tej zmiany w gabi
necie. (L a  Fr.)

• ( M a r s z a ł e k  S a l d a n h a ) .  Telegram z Liz
bony donosi, że ponieważ marszałek Saldanha chciał 
koniecznie opuścić -posadę ambasadora w Paryżu, 
dymisja zatem jego została przyjętą. Sądzą ogólnie, 
że następcą jego będzie p.Ribeiro i że dyplomata ten 
opuści bezwłocznie Portugalię i uda się do Paryża. 
(La  Patr).

Turcja i ziem ie słow iańsk ie.
( K w e s t j a  t u r e c k o - e g i p s k a ). La 

Patr. zd.  20 grudnia pisze: Otrzymaliśmy telegram 
z Kairu, potwierdzający podane przez nas wiadomo
ści o ogłoszeniu i przyjęciu firmanu sułtana. Dono
si on oprócz tego, że wice-król kazał obecnie wygo
tować, dla przedstawienia Porcie, dokładny obrazpo- 
łożenia finansowego w Egipcie. Środek ten odpowia- 
da w zupełności jednemu z głównych ustępów firma
nu. Załatwienie sporu wynikłego pomiędzy sułta
nem i wice-królem wywarło wyborne wrażenie me- 
tylko w Kairze, ale także we wszystkich prowin
cjach. Dobrze szczególniej przyjęła je armja egip
ska, która tak samo poświęconą jest dla sułtana jak 
i dla wice-króla, i która w razie niezałatwiema spra
wy, byłaby usunęła się od wojny domowej. — Do
noszą z Konstantynopola, że w skutek zwrotu pO K O - 
jowego i pojednawczego w kwestji turecko-egips- 
kiej, rozbrojono eskadrę wojenną dowodzoną przez 
Hobart-pasźę i złożoną z siedmiu statków pancer
nych. Na miejsce jej uorganizowaną zostanie stała 
eskadra ewolucyjna na sposób francuskiej, angie - 
skiej, austriackiej, rosyjskiej i_ włoskiej, lurecka, 
eskadra ewolucyjna składać się_ będzie z czterech 
statków wojennych i służyć będzie dla instrukcji o- 
ficerów i marynarzy floty tureckiej.

Afryka.
* ( K w e s t j a  z n i e s i e n i a  j u r y z d y k c j i  

k o n s u l a r n e j ) .  Patrie donosi, że rząd egipski 
zaproponował komisji, która naradza się nad znie
sieniem juryzdykcji konsularnej, ażeby ta osta
tnia zastąpioną została przez sądy, ktoreby skła
dały się wyłącznie z europejczyków, mianowanych 
na te posady dożywotnie na zasadzie pevvnego ozna
czonego trybu. Komisja atoli nie przyjęła tej pro
pozycji. Obecnie komisja ta odroczyła swe posie
dzenia i zgromadzi s i ę  n a  n o w o  na początku sty
cznia.
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■Ang-lja.
* ( K w e s t j a  i r l a n d z k a ) .  G abinet angielski 

znajduje się w drażliw em  położeniu z powodu od
m aw ianych przez torysów  ustępstw dla Irland ii i 
z pow odu nieprzejednanych irlandczyków , którzy 
nie znają, m iary w swoich wymaganiach dla uspoko
jenia k raju . Dotychczas dawano dowód wielkiej 
cierpliw ości i um iarkowania; ale im więcej okazują 
pobłażania, tein więcej spraw cy rozruchów  nabiera
ją  śmiałości. Ostatnie wiadomości doniosły o róż
nych gw ałtach i okrucieństwach popełnianych przez 
lenjcnów  w Irląndji. Podczas gdy fanatyczne tłum y 
dopuszczają się tych haniebnych w ybryków  prze
ciwko osobom i ich własnościom, część oświecona 
ludności irlandzkiej dom aga się z swojej strony 
przytłum ienia na drodze praw nej tych w ybryków. 
W  każdem hrabstw ie zbierają się meeting! i roz 
praw iają nad niedolą ludu irlandzkiego. Zm iana 
p raw  o dzierżaw ach będzie najlepszem  w ynagro
dzeniem dla Irląnd ji. O krzyk i wojenne, ja k  pow ia
dają sami mówcy na m eetingach, mogą zamienić sic 
w hymn pokojowy. (L a  Fr.)

(K  w e s t j  a s t a t k u  - 1 l a b a  m a). P ism a an
gielskie zastanaw iają uad artykułem  ogłoszonym  
przez Few- ) ork_ Time*'a w kwestji statku  Alabama. 
Pismo pomienione donosi, że rząd angielski zaw ia
domiony został urzędów nie, iż rząd  Stanów  Z jedno
czonych gotów  jest przyjąć nowe propozycje. U p a
tryw ać w tern należy nie wszczęcie na nowo u k ła 
dów, lecz jedyn ie  form alny k rok  przygotow aw szy 
do układów . Zresztą New- York Times w ynurza na
dzieję, że rząd Stanów Zjednoczonych nalegać b ę 
dzie na to, ażeby układy prow adzone były w W a
szyngtonie, nie zas w Londynie. Skłaniają go do 
tego takie powody, że p. M othley, pomimo swego 
uzdolnienia, nie będzie w stanie przywieść w L on
dynie do sku tku  takie rozwiązanie, k tóreby zado- 
wolniło lu d  am erykański; żc byłoby bardzo pożyte- 
cznem, ażeby rząd, senat, p. Sum ner i ci wszyscy, 
k tó rzy  roszczą do A nglji pretensje, znajdowali się 
w pobliżu tego punktu , w którym  nrowadzić się 
będą układy, i że opinja ludu nie dozwoli na ro z
trząsanie tam takich propozycij, k tóreby  nie mogły 
być przez niego przyjęte. L u d  am arykański upa
tryw ać będzie oprócz tego w takiem  ustępstw ie do
wód przyjaźni, dla A nglji zaś stosownem byłoby, 
ażeby poinform ow ała się w W aszyngtonie co do 
szczegółów pretensij wystosowanych do niej. Times 
londyński cieszy się w praw dzie mocno z tonu u- 
m iarkow anego, jak im  odznacza się a rty k u ł New- 
\ ork Times'a, lecz nie zgadza się, tak  samo ja k  i 

inne pisma angielskie, na powody przytaczane w 
tym  artyku le  dla poparcia niezbędności prow adze
nia układów  w W aszyngtonie. (N ordd. A . Z .)

v 7 n e ry  ku..
( Z a t o k a  S a ui a n  a. •— M  u r  z y u i). W ia

domo, żc  gazety  donosiły w ostatnich czasach po 
k ilkakro tn ie  o anneksji San D om ingo przez Stany 
Zjednoczone. P od ług  New- York Jleralda, cala ta  ga
danina redukuje się do tego, że Stany Zjednoczone 
w zięły w dzierżawę zatokę Sam ana.— Senat Stanów  
Zjednoczonych uchw alił bil, stanowiący, że izba p ra 
wodawcza G eorgji ma być zw ołaną w je j składzie 
pierw iastkow ym , to je s t wraz z pew ną liczbą mu
rzynów w ybranych na deputow anych. W iadom o, że 
większość izby pomienionej odrzuciła była przypu
szczenie tych ostatnich do udziału w pracach p ra 
wodawczych. Dii senatu nadm ienia, że deputow ani 
z G eorgji przypuszczeni zostaną do kongresu w ta
kim jedyn ie  razie, jeżeli izba praw odaw cza tego sta
nu przyjm ie poprawkę-- do konstytucji, dotyczącą 
przyznania m urzynom  prawa] głosowania. (Nordd.
A .  Z . )

o g . 9 m. 2 8; (z przyst.) z Szaniawy o g . 9 m. 51; z Łu- i 
kowa o g. 10 m. 24; z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia 
o g. 11 m. 4 6; z Mrozów o g. 12 m. 21 po połnd,; z M iń
ska o g. 1 2 m. 55; (z przyst.) z Dem be W ielkie o g. 1 m. 
13; z M iłosny o g. 1 m. 31 — przybędzie do Pragi o g . 2 
po południu. •

  —

KURS GIEŁDY w a r s z a w s k i e j  
dnia 11 (2 3 ) Grudnia 1869 r.

MONETY.

K a l e n d a r z .
W  piątek 12 (2 4 )  grudnia —  Wiailja; śśw. Adma i Ewy. 

Słońce wscb. o godz. 8 min. 11; zach. o godz. 8 min. 4 9.

w sobotę is  (25) grudnia — sw. Narodzenie Chr.P.—
Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; zacb. o godz. 3 min. 4 9.

s  t  a  n  p 6 7j  o d y
Dziś 7. rana ciepła 7 0 .c8  R. ----------

IW c z o r  a j.
Barometr w milimetrach . . . . ‘ 749 .9  j 7511
Termometr Reaumura . . . .  .i |  q#<*i ; ... q/ 6
^tan nieba ...................................... J  pochmurny j pochmurny
Największe ciepło j- 1 ,°2  R. Najmniejsze ciepło - 0 .f:l R. 

Wysokość wody na Wiśle st(5p 4  cali 0 .

P R Z E W O D N IK  W A U S Z A W S R 5

W a r s a s a w a ,  

d n i a  I f i  Q r u d n i a .

jazdy na drodze żelaznej
'  rszawsko-Terespolskiej.

od dnia 18 (30) listopada 1869 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g . 1 po po

łudniu; z M iłosny o g  i  m . 32; (z przyst-) z D em beW iel.

0 g- 1 m- 4 ° ' . X Mlń9ka 0 g- 2 m. 11; z Mrozów o g. 
2 m. 45; z Kotuń,a o g . 3 m. l 8 ; z Siedlec o g . S m .  50-  
z Łukowa o g. 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g  5 m ’ 
8; z M iędzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały „ g0(lz. 6 m ..g] 
z Chotyłowa o g . 6 m. 55; —  przybędzie do Terespola o g! 
7 m. 2 8 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g . 7 m. 3 5 rano* z Cho- 
tyłowa o g. 8 m. 8; z Biały o g . 8 m. 39; z Międzyrzeca

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATMt. — D ziś , we czwartek, opera w 3-ch  

aktach, P ięk n a  H elen a . — Osoby: Parys, syn P riam a— p. 
Filleborn; M enelaus — p. Szczepkowski; H elena, jeg o  żo- 
na — pani Dowiakowska; Agamemnon —  p. Proliazka; 
Orest, jego  syn— panna Kwiecińska; Kalchas, wielki wróż
bita Jow isza— p . Kozieradzki; Achiles — p . Matuszyński; 
Ajax I -y — p. Ziółkowski; Ajax 2 -g i— p. Suszyński; Bac- 
chis służebna H eleny— panna Grabowska; Leoena — panna 
Rutkowska , Partenis —  panna Herman —  (  dwie powyż
sze w esołe córy Grecji); Eutykles kowal —  p. Borawski; 
Fdokom es, sługa K alchasa— p. Krupiński; N iew olnik— p. 
Kruszewski. —  W  1 i 3 akcie T a n ce  układu p .  M eunier.—- 

Wczoraj, we środę, dawano dramat A d rjan n a  LeCOUVreUr, 
było osób 5 4 0 .

Jutro i  pojutrze, w piątek i w sobotę, — z powodu wi- 
gilji i^święta Bożego Narodzeniu (n . .s.), widowiska w 
obu Teatrach, dane nie będą.

G ABIN Ł F ZOOLOGICZN Y (w pałacu Kazimierow- 
sk im ) .— Otwarty w  N ie d z ie le  i C zw a rtk i.

M UZEUM  SZTUK PIĘK NYCH  ( w pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we C zw a rtk i i N ie d z ie le  bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y STA W A TO W ARZ Y ST W A ZACHĘTY SZTUK PIĘ
K NYCH  (w hotelu e u r o p e j s k i m ) . Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

W SALONACH PRADO  (za rogatkami W oiskiem i). — 
W  poniedziałki, środy i soboty lekcjo tańca,— W n ie d z ie 

le  i k a ż d e  ś w ig to  tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8 -e j . —  Buduar zamieniony na ogród 
zimowy. M ężczyźni-płacą po kop. 3 0 . Damom służy wstęp  
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . .
Dukaty Holonderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k ie ............................
Pruski kurant za 100 tal.

PAPIERY  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.......................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

» » „ bez kuponu .
Listy Zastawie I ii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100”) .............................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. i 0 0 *)
Dowody Kora. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Benku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ..................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 
/ v  ̂ 1866 rs. 100

5% Listy Zastaw. R o s j i ............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. _ War.-Wied. za sztukę’ 
Obligacje Drogi Zol. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs 

1°° . . . . . .  .
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 1 0 0 . . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .......................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej.' 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. i oo .

WEXLE.
. 100 Tal.Berlin .

W ro c ła w  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

300 B. Mk.
1 Pt. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A.
100 Rsr.

j  2 m. 
jk. t. 
(2 to.
2 n>.
2 m.
3 m. 

'2  m. 
j 2 m. 
3 m. 

Ik. t.
1 m. 
k. t.

Żądano j Płacono
Rs. ! K. | Rs. i  K -
-- - i i  —

- - i

-
I

i

f T l -

1 "
I ■—*

i ***

93 | 67 | 93 33

92 88 92 1 58
i  - 100 25

75 93 75 60
— -

- - -

—

89 25 _ i  - * ■
- — lo o 67
— 100 33

157 50 157
152 50 — : —
105 50

- — -

— — —

— —

-

70 i 67 70 17

105 104 50.
—  J — — —

- — —

119 ; 70 119 85
—  j — —

— 1 — —  | —

- —  1
|

8 j 22 3 ; 20
98 I 10 —

98 S 10 __

98 ! 67 98 50
--| —

99 ! 25 99 ! —
—  i - ! —

od Listów Likwidaeyjn. rs. — k. 24%.
■ a r r a u i f t n w r a r o u i

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 10 (2 2 ) Grudnia 1869 r.

* Przyjechali do W arszaw y: jen e ra ł -  m ajorowie: 
Siwers, z L ublina; Kłoczkow, z W iednia; — w yje
chali: je n e ra ł -  m ajor Maioros, do Kalisza; rzeczy w, 
radca stanu Papłoński, do K ow na.

* Dnia 10 ( 2 2 )  b. m. i roku, chorych %v 8-u cywilnych^  
szpitalach: przybyło 5 5 , wyzdrowiało 6 9, umarło 4 , po
zostało 1 8 8 0  (mężczyzn 885 ,  kobiet 9 9 5) ,  z nich w szp i
talu starozakonnych mężczyzn 1 8 0 ,  kobiet 180 .

*D m a 10 (2 2 ) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
śc/an: płci męzkiej 8 , pici żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 2 4; — Z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrzeicjan — ; f tar o zakon
nych ; umarło: chrzeicjan: płci męzkiej 6 , płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń
skiej 5 , razem 20 .

Ceny Targowe.
dnia 10 (2 2 ) Grudnia 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW ■ Czetwert \ Korzec od — do

Żyto............................
Jęczmień....................
Owies.........................
Groch polny ............
Kartofle...........

 i

rsr. kop. ruble sr. i kopiejki
10 92 4 87% 6 82 %
6 24 3 72% 3 90
5 28 2 85 3 30
3 20 1 75 j 2

— .— — i
1 28 - 75 1 — j 80

Pud siana od kop. 25 — 80. Pud słomy od kop.1 7 % — 20 
Dowozy: Pszenicy 171; Żyta 229; Jęczmienia 86;

Owsa 343 czetwerti.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego......................
Weksle na W arszaw ę............................

„ Petersburg 3 tygodn.........................
„ „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . . .
„ Paryż 2 „ . . . .
,, Hamburg 2 „ .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% ........................................
Listy Likwidacyjne. .
Obligacje Skarbowe 4 % .......................
Koleje Rosyjskie.......................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej ! '. 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Zol. Warsz.-Bydgoskiej .
Nowa pożyczka premjowa l-ej emisji .

>, » u 2-ej em isji. . .
5-ta Pożyczka S t ie g litz a ..................................
5% Listy Zastawne R u sk ie ....................... .....

Żyto na ta rg u ........................................
„ na dostawę w je s ie n i.......................

Z W IEDNIA.

Weksle na Londyn . . -
„ Hamburg . . . •
u F a r y * .......................

Pożyczka Narodowa . . . .
5°/0 M e ta lik i..................................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3 % ............................. .....
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.
3% Papiery (Consols) . . .

żądają | płacą
74%  
74 %
82%
81%

: 81 % 68%
; 56% 

67%  
87%  
81%  
77>% 
54%

120
116%
66
81
45
44%

123 70

49 10
70 10

254 40

72 40
56 30

206

1 92 %
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O G Ł O S Z E N I !  W B I M I U n i H J T > ! I U a
UW IADOM IENIA 1 PRZYW ILEJE  
3ARB.HEHIR II n P I I B M E r iH .

n . t> m i. [ o  po, \tlhf/pro.uucmpTi 
\lij> xan  onuii 

C IIM’1' 0 6 > WB.T/I CT'Ii 'i TO Ti o r e " u a ą t> m H ;tr o 
rópoga OpRo Io ce jb  jByx-h HliCH1' CepKO- 
bhht. K oponaT R oi, nas;t>p(:HT> nepeeeJiHTbćH 
R> r p o jn e n c i ty to  1’yÓepHiio, ooćfeMy Jiuna  u - 
ifŁ rom ia  s t ,  u e n y  K a s ia  jihSo npeT eita iH  roji- 
atKM we Teąeniii 30 jHett ćo rhh npm ieuara- 
a ia  cero o6t.łn;jieHiit oO ikbhth  o TaKóiiŁWh

,?T. l i n ■>.->,Honeu't. Hoaópa 22 rhh  1869 r.
ty p rO M iic rp t ,  IlTHniHHCKiii.

N- £>. 9167. B yp ? 9  m u c w pb ro p i\\a
H ixa H o a ifa .

CitsiT id ’i.an jiieT T ,, u t o  s m itc ji ,  aflfcniHHro 
ropojil CpO.lL JIaBHJT RBJ.XL HJieHT. MopTBO- 
dHTb TopKCBH'n. nawSpein. nepece.iH-rbca bt> 
rpoiHeHfiiyio PyóepHiio, no ceny .tana hm*- 
!ó n p a  k i  ne>iy k u k u i ,'h6o npeTeusm  sojiikiim  
B i TeieaiH 30- rhcS co rh« npBneuaTauia ce 
ro  o6%Hiueuik, o S t.u b h tl mh7. o TaKOtiuxi>. 

I'. IlnsaiioiiCUT,^ Hostńpa 22 rui! 1869 ' r .
EyprOMHCTpT,, OTUtU HHCKift,

OT W  AUCIE SP A D K Ó W . 
O TK PH TIE HACjriiJICTB'K.

N. D 0351. Pisarz Sądu Polcoju 
w Zakroczymiu.

Z powoda śmierci Leopolda Rostkowskiego, : 
wierzyciela sumy rs, 3,360 n a  nieruchomości w ■ 
mieście Płońsku dawniej Nr. 27, a teraz Nr. 46 
w dziale IY  pod Nr. 1 iokowanej, toczy się po- j. 
stępowanie spadkowe w dniu 22 Czerwca (4  i 
Lipca) 1870 r. ukończyć się mające. Wzywam j 
przeto interesentów, aby w dniu tym do regu- ; 

1 acji spadku w kaneelarji hipotecznej zgłosi- , 
li się. i

. Zakroczym d. 9 (21) Grudnia 1869 r.
Chądzyński. .■ :

LICYTACJE. —  TOPHI.
f s . D  S9Ó1. Magistrat M iasta W arszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
d. 18 (30) Grudnia r. b. o godzinie 12 w poła- ; 
dnie odbędzie się w sali posiedzeń M agistra- . 
su licytacja in plus przez opieczętowane dekla
r a c j e  na jednoroczne to jest od d. 20 Grudnia 
(X Stycznia) 1869/70 do tegoż dnia i miesiąca 
1870/71 wydzierżawienie posesji Nr, 2822 
w  Warszawie przy ulicy Zajęczej położonej na 
rzecz zaległych podatków zajętej, od sumy na 
rs. 200 ustanowionej w warunkach zamieszczo
nej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu wy
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta M ia
sta opieczętowane deklarację napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie 
literam i bez skrobania poprawek i przekreśleń 
wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzierża
wną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta W ar
szawy na złożone w tejże vadjum w ilości rs. 
20 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzy- 
mująccmu sie przy licyttacji natychmias zwró
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dDi świą
tecznych.

W zór do dcidaracji.
W skutek ogłoszenia z d. podaję niniej

szą deklarację mocą. której podejmuję się za- 
dziorżawić posesję Nr. 2822 w Warszawie przy 
ulicy Zajęczej położoną na rok jeden to jest od 
d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1869/70 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1870/71 r., ofiarując za takową 
rs. N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi
cznej M iasta Warszawy vadium w ilości rs. 20 
i  na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym

^ S ta łc  moje zamieszkanie w N.N. pisałem dnia
N . N. . . . . - •  . ,

(p o d p is a ć  wyraźnie unie i nazwisko) 
W a r s z a w a  d. 25 Łistop. (7 Grudnia) 18f 

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski.
Naczelnik Kaneelarji, Zdzitowiecki.

IV. f i .  9131. Kanc . ja  Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na  dostawę dla bióra Zarządu Okręgu N au
kowego W arszawskiego świec stearynowych, ło- 
owych i stoczków, oraz wszelkich materjałów

piśmiennych i innych przedmiotów, w czasie 
od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże daty 
1871 r., odbędzie się w dniu 29 Grudnia ( 1 0  
Stycznia) 1869/70 r. w kaneelarji rzeczonogo 
Okręgu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 

od Nr. 394 o godzinie 12 w południe, licytacja 
u minus przez opieczętowane deklaracje od 

ieen szczegółowo w warunkach licytacyjnych 
wymienionych, obejmujących zarazem w przy
bliżeniu ilość dostarczać się mających przed
miotów.

W arunki przejrzane być mogą w Kaneelarji 
Okręgu Naukowego Warszawskiego każdo
dziennie w godzinach biurowych z wyjątkiem 
dni świątecznych i galowych.

Deklaracje na stemplu ceny kop. 75, mogą 
być podawane albo na całą dostawę lub też od
dzielne na dostawę świec i stoczków, oddzielne 
ne zaś na dostawę innych przedmiotów i tako
we pod nieważnością powinny być pisaue wyra
źnie i jasno podług zamieszczonego poniżej 
wzoru bez skrobań, przekreślali, poprawek i 
zamieszczania jakichbądź warunków i zastrze
żeń.

Procent ogólny jaki deklarant od ecu zamie
szczonych w' warunkach odstąpi, literąmi w do- 

! klaracji wypisze.
■ Ilość wadium na dotrzymanie licytacji usta- 
| nawia się:
I o) do dostawy świec na rsr. sześćdziesiąt.
\  6) do dostawy materjałów piśmiennych i
[ wszelkich innych przedmiotów na rsr. sto pięć- 
; dżiesiąt, które to wadium winno być złożone 
! albo w gotowiźnie albo w papierach podług 
i wartości oddzielnemi rozporządzeniami ozna- 
: czonych, albo uakoniee złożony być winien 
i  kwit kasy Gubernjalnej Warszawskiej, przeko- 
\  bywający o wniesieniu takowego w powyższej 
: ilości.

Deklaracje przyjmowane będą przez Dyre
ktora Kaneelarji Okręgu Naukowego W arsza
wskiego w dniu na licytację przeznaczonym do 
godziny 12  w południe,, podane zaś później 
przyjętemi nie będą.

W arszawa d. 2 Grudnia 1869 r.
Dyrektor Kaneelarji, Michniewicz.

Sekretarz Wendorff.
Wzór do deklaracji.

W skutku ogłoszenia Kaneelarji Okręgu Na
ukowego Warszawskiego z dnia 
r. b. w Nrach Dziennika Warszawskiego
zamieszczonego podaje niniejszą- deklarację, mo
cą której obowiązuję się dostarczać dla bióra 
Zarządu Okręgu Naukowego Warszawskiego w 
czasie od dnia l (13) Stycznia 1870 r. do tejże 
daty 1871 r. świece stearynowe, łojowe i stocz
ki lub wszelkie materjały piśmienne i inne 
przedmioty, odstępując od cen w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych procent (wypisać 
wyraźnie liczbami i literami ilość odstąpionego 
od sta procentu) poddając się wszelkim zobo
wiązaniom i zastrzeżeniom w warunkach licy
tacyjnych objętym,-które dokładnie mi są wia
dome i przezemnie podpisane.

Kwit kasy Gubernjalnej Warszawskiej na 
złożone wadium lub wadium w gotowi-
żnic, albo w papierach publicznych (wymienić 
ich nazwę) załączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiorę, 

j  Stałe moje zamieszkanie przy ulicy 
; pod Nr. ,

Pisałem w dnia 1869 i
j , (podpisać imię i nazwisko).

piouą) poddając się Wszelkim zobowiązaniom 
i zastrzeżeniom w warunkach  ̂licytacyjnych 
objętym, które dokładnie mi są wiadome i prze
zemnie podpisane.

Vadium w gotowiźnie rubli sr. 50 załączam
Stałe moje zamieszkanie pod Nr. przy

ulicy
Pisałem rtl" “ roku

1869 r.

.V, O. .9216. Komitet Buchwy kierujący robotami 
w gmachu Biblioteki Głównej w Warszawie. 
Podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 

23 Grudnia (4 Stycznia) 1869/70 r. o  godzinie 
12 w południe w Kaneelarji Biblioteki odbywać 
się będzie licytacja „in plus” przez opieczęto
wane deklaracje a następnie głośna od sumy 
najwyższej w deklaracji podanej na sprzedaż 
starej blachy od przeróbki dachu na gmachu 
B iblioteki pozostałej w ilości około 280 pu
dów. <

Cena do licytacji za pud blachy ustana
wia się na  rs. 1 kop. 2 0 .

W arunki licytacyjne na powyższą sprzedaż 
przejrzeć można w kaneelarji Biblioteki każde
go dnia do godziny 2  z południa z wyjątkiem 
świąt i dni galowych.

Deklaracje powinny być pisane na papierze 
stemplowym ceny kop. 3 0  podług wzoru poni
żej zamieszczonego, w innej zaś formie napisa
ne, pomazane lub poskrobaue przyjętemi nie
będą.

De deklaracji powinno być dołączone r a 
dium w gotowiźnie rs. 50.

Konkurent postępujący najwyższą cenę, u- 
żńany będzie za utrzymującego się na licytacji.

Warszawa d. 1 Grudnia 1869 r.
Prezydująey w Komitecie, Przyborowski.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia przez komitet bu

dowlany kierujący robotami w gmachu Biblio
teki Głównej W Warszawie z dnia r -  b.
w Numerach Dziennika Warszawskiego
zamieszczonego, podaję niniejszą deklarację, 
którą_zaha\viąziye .się .zakupić starą b lachę od 
przeróbki dachu na gmachu Biblioteki G łó
wnej w Warszawie pozostałą, około 280 pudów' 
zapłacić za pud tejże blachy po (tu  na-
leżv się wymienić liczbą i literami cenę postą-

N . II. 9183- Dyrekcja Rządowa Teatrów 
Warszawskich.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
17 (29) Grudnia b. r. o godzinie 12 z rana w 
Biurze Dyrekcji Teatrów, odbędzie się powtór
na w terminie skróconym licytacja (in mius) 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę 
dla Teatrów Warszawskich w ciągu la t trzech 
to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże 
daty 1873 r. świec stearynowych w najlepszym 
gatunku około 2,000 paczek rocznie, od {ceny 
29 kop. wyraz'nie kopiejek dwadzieścia dzie
więć za jedną paczkę ważącą przynajmniej 30 
łutów.

Mający zamiar ubiegania się o takową dosta
wę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej ozna
czonym na ręce Sekretarza Dyrekcji, opieczęto
wane deklaracje, napisane na stemplu ceny 
kop. 30, podług wzoru niżej zamieszczonego, i 
w tveh wyraźnie literami bez skrobań i prze 
kreśleń, wypisać jak i odątępują procent od ceny 
na wstępie wyszczególnionej i do niniejszej li
cytacji podanej.
' Do deklaracji tych, pod rygorem uznania ich 

za nie ważne, dołączony być ma kwit Banku 
Polskiego na wniesione przez podającego va
djum w kwocie rs. 175, w gotowiźnie lub pa
pierach publicznych procentowych, które na 
mocy szczegółowych w tej mierze przepisów, 
na yadja do entrepryz rządowych są przyjmo
wane.

D la utrzymującego się przy licytacji vadium 
rzeczone stanowić będzie kaucję, która zosta
wać będzie w depozycie B anku Polskiego i nie 
wpierw entreprenerowi zwróconą zostanie, jak  
po upływie terminu dostawy i dopełnieniu przez 
przedsiębiorcę wszelki cii warunków kontraktu.

Nie utrzymującym się  zaś przy licytacji kwi
ty na złożone vadjum, natychmiat zwrócone 
b ę d ą .

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej T e

atrów Warszawskich z dnia 4 (16) Grudnia r. 
b. Nr. 1776, podaję niniejszą deklarację, że na 
przeciąg la t trzech to jest od 1 (13) Stycznia 
1870 do tejże daty 1873 r. podejmuje się do
stawy świec stearynowych dla Teatrów W ar
szawskich W  ilości około 2000 paczek rocznic, 
po cenie 29 kop. za każdą paczkę ważącą naj
mniej łutów 30 i odstępuje od takowej ceny 
procentów N. N. (wypisać cyframi i literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom’ w warunkseh licytacyjuych zamiesz
czonym. , .

Kwit na złożone w Banku Polskim vadjum
w* k w o c ie  rs . 175 za łączam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. [  pisa
łem dnia N. N. 1869 r.

(p o d p isać  wyraźnie imie i n azw isk o ) 
B liż sze  w a ru n k i dotyczące niniejszej licyta

cji są do  przejrzenia w biurze Dyrekcji Rządo
w ej T e a tró w  Warszawskich k ażd o d z ie n n ie  z 
w y ją tk ie m  d n i świątecznych i  niedzielnych od 
ro d z in y  10 do 1 z p o łu d n ia .
° Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1869 r. 

Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów 
Warszawskich 

Szambelan Dworu Jego Cesarskiej Mości, 
Muchanow. 

Sekretarz Dyrekcji, Goślicki.

N D. 9163. Kutt-mop* llapmaecKUZo 
Ą . t t  i c c a H / l p o B C K c i i o  B u c h h m i j  P o c m i m a . i u .

Bt> K om oph BapiuaBcitaio AucneauflpOB- 
cuaro B ot'H H aro Pocm m um  10 cero ftcnaópa 
B-b U  ’IBCOBT. y rp a , óyjeTZb npoiiijneąeHŁ o- 

pTiinwre.tŁHietl iopn>, na HaonBicy 
uorpeóout. .h>jom'ł .

T fu Topry jonycta i-ca  eck aim a ńsiluomia 
npaBO SiiKJicufTb en i:a3iioio RorOBopu na o- 
cirdńaniH 627—650 c t.  IV. uacTn 1. khh ih  
c E o ąa  BO t'B iiw xn nocTaH O B jieuiń.

/K c.iaion;ie ncT ym n i, bt> T O p rt, oónsaH bi 
irpeącTKB&TŁ rtpii n p ocók  na repO onoii óyjta 
rk  til, oO-Th K o n k c m a ro  jocTOimcTBa, ąOKy- 
mćhtłi o CBOein. sminin u saaor-i, Bk KOinne 
'CTBT, 13 p. 60 li.

Vc.ioBin MOHtno bur/Stł ht> K onropk eme- 
Rrieiluo

r. BapulaBS rb h  3 j\c v aópn '1869 to ffi.
CłłoTpHi e,iB Pocnirnijm , 

IIoRnoJEOBuuin,, ( . . . . ) .

N. D. 9323.
Bi, BapuiancKOUn attiH *apacito»» Jn eu sio - 

Hk nakioTi. ó tirb  npOftaHU en ayKHioHHafo 
Tópra BwpaHaińpOBaHiiŁia cTpoeftwa a o m a .in  
bĆihBuiiitcn sa uitłitomt. sO T o p u W  to p rn  

(d jjte ii, apoHSBORHTkCfl fin.Mam'eik na.KojjOy 
jicbckoH y jin u t bo  IliiTHiiny 19 nnena cero 
3,oKiiópn Bi, 11 nacoHn yTpa.

• KaaHiweft JIhbioohu Ilop y n iitb , 
IlaiUHH/b.

AT. U. 9292. Rada Opiekuńcza Domu 
Przytułku i  Pracy.

Podaje niniejszem do wiadomości powszech
nej, iż z powodu nie dojścia do skutku licytacji 
na sześcioletnie wydzierżawienie ogrodu instytu 
towego, takowa odbędzie się po raz trzeci w d, 
24 Grudnia (5 Stycznia) 1869/70 r. o godzinie 
5 po południu w kaneelarji I)omu Przytułku i 
Pracy; od obniżonego czynszu 215 rs. rocznie.

W arunki szczegółowe dzierżawy powyższej 
dotyczące, przejrzane być mogą każdego dnia 
z wyłączeniem świąt w kaneelarji pomienione- 
go zakładu.

W arszawa dnia 8 (20) Grudnia 1869 roku. • 
p. o. Prezydującego,

Członek Rady, Radca Kolegjalny, (Jankowski.
Nadzorca Instytutu, Gierzyński.

N . D . 935P. P isarz Trybunatu tytmlnego 
w Warszawie.

Siosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ui, iż na żądanie Józefy z Markowskich Rad
wańskiej, Stanisława Radwańskiego urzędnika 
małżonki w asystencji i za upoważnieniem mę
ża czyniącej, w Warszawie pod Nr. 2793 za
mieszkałej, a  zamieszkanie prawne do tego in
teresu u W ładysława Otto Patrona przy T ry
bunale Cywilnym w W arszawie, pod Nr. 548 
zamieszkałego, w miejsce Ludwika Zegrzdy A d
wokata obrane mającej w poszukiwaniu sumy 
rs. 450 z procentem i kosztów egzekucyjnych 
od Leona Konstantego Gruszczyńskiego właś
ciciela nieruchomości Nr. 44 w osadzie T argó
wek Nową Pragą zwanej zaś w Warszaw ic pod N. 
749 zamieszkałego protokółem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie Michała 
W acława Markiewicza w dniu 5 (17) Grudnia 
1 8 6 8  r. sporządzonym, w drodze Sądowej przy
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto
waną została. .

NIERUCHOMOŚĆ ,
Nr. 44 w osadzie Targówek Nową Pragą zwa
nej pod Warszawą w gminie llruduo, parafji 
Praga  w jurisdykcji Sądu Pokoju Wydziału IV  
w Pradze, na gruncie dziedzicznym położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłużnika 
Leona Kostantcgo 2-ch imion Gruszczyńskiego 
należąca, i w jego posiadaniu dotąd zostająca, 
przybliżonej rozległości gruntu około łokci 
kwadratowych 2,000 iniuć mogąca.

Na gruncie tej zajętej i zaaresztowanej nie
ruchomości znajdują się następujące zabudo
wania.

1. Dom frontowy na rogu ulic Grodzkiej i 
Nowej stojący, z drzewa zbudowany zewnątrz 
deskami szalowany, o parterze i piętrze pod da
chem gontami krytym o 2 kominach murowar 
nych.

2. Zabudowanie z drzewa w slupy pod pół- 
dacem gontami krytym .postawione, zewnątrz 
deskami szalowane.

3. Chlewek z desek pod dachem deskami 
krytym o 1 drzwiach.

4. Oficyna drewniana szczytem tworząca 
front do ulicy Grodzkiej, pod pół dachem gon
tami krytym o 2 kominach murowanych nad 
dach wyprowadzonych.

5. Sztachety drewniane z takąż bramą dwu
skrzydłową, pomiędzy domem ad 1-ni i oficyną 
wyżej opisaną postawione!

Sprzętów do gruntu przywiązanych i narzę
dzi ogniowych niema żadnych.

W  nieruchomości tej mieszka 6 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz z ilości ceny/ najmu uisz
czających w akcie zajęcia wymienionych, a nad
to 4 lokale stoją puste.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości która dzieli się na 
dwie części i każda część do innego właściciela 
należy, znajduje się w akcie zajęcia u sprze
dażą dyrygującego W ładysława Gtto Patrona 
w Warszawie, pod Nr. 548 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celerji^PiSarza Trybunału tutejszego złożony, 
przejrzany być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono.
1. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 

W ydziału IV , w Pradze przy Warszawie pod 
Nr. 381 urzędującemu, na  ręce Piotra Cierosz- 
kiewicza Podpisarza tegoż Sądu w d. 10 (2Ź) 
Grudnia 1868 r. ,

2. Anastazemu Elejzler, W ójtowi gminy 
Brudno powiecie Warszaskim położonej w tejże 
gminie urzędującemu, na ręce Stanisława Sa
dowskiego Pisarza tejże gminy dnia 11 (23) 
Grudnia 1868 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję
tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza
w i e  dnia 18 (30) Grudnia 1868 r. zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaarosztowań w Kaneela
rji Pisarza T rybunału Cywilnego w W arsza
wie na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie sio na jawuem 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w W arsza
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 

10 z rana w wydziale I, dnia 25 Lutego ( 9  
M arca) 1869 r. ,

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław 
Otto Patron  którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 31 Grud. (12 Stycz.) 1868 9 r.
Radca Dworu, /(górski.
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W yw ieszon o  n a  tab licy  w  S a li U stęp ow ej 
T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 31 Grud. (1 2  S tyoz.) 1868/9 r.
R adca D w oru , Z górski.

P o  odbyciu  trzech  pu blikacji T ryb unał w yro
k iem  z dn ia 25 M arca (6  K w ietn ia) 1869 r. w  
term inie trzeciej pu b likacji wydanym , term in  
do przygotow aw czego  przysądzenia na  dzień  
14 (2 6 )  K w ietn ia  1869 r. godzinę 10 rano w y
zn aczy ł w  którym  to term inie popierający sprze
daż postąpi za  subhastow aną n ieruchom ość  
sum ę rs. 450 , w  term inie zaś o sta teczn ego  przy
sądzen ia  licytacja  rozpocznie s ię  od 'i/ 3 częśc i 
szacunku taksą sądow ą w ykrytego , gdyby ta 
kow ego  n ik t n iepostąp ił następna licy ta c ja  roz
pocznie s ię  od szacunku zn iżonego .

W arszaw a d. 26 M arca (7 K w ietn ia ) 1869 r.
R ad ca  D w oru , Z górski.

W  term inie przygotow aw czego  przysądzenia  
nieruchom ość ta  przysądzoną zosta ła  W ład y
sław ow i O tto P atron ow i za rs. 45 0  T ryb unał 
termin do ostateczn ego  przysądzenia  tejże  w y
znaczył n a  dzień  4  (1 6 )  C zerw ca 1869 r. g o 
dzinę 10 z rana w  którym  licy ta c ja  zaczn ie  s ię  
od sum y rs. 1,151 kop . 55 ja k o  %  szacunku  
taksą b ieg łych  w ykrytego.

W arszaw a d. 15 (2 7 )  K w ietn ia  1869 r.
Radca D w oru  Z górski.

Gdy term in ten  d la  sporów  n ie  od b ył się  
T ryb u n ał w yrokiem  z d. 5 (1 7 )  G rudnia 1869  
roku  n a  ilac ję  zapadłym  na  żądanie  K aro la  Z o
f i i  z G łow iń sk ich  m ałżonk ów  T raiitz  obyw ateli 
w  m ieście  W arszaw ie p od  Nr. 578  zam ieszka
łych , a  zam ieszkan ie  praw ne do da lszego  p op ie
rani a tej subhastacji i u  J u lja n a  H ryn iew iec
k ieg o  P atron a pod Nr. 576 w  W arszaw ie obra
ne m ających, ja k o  praw onabyw ców  J ó zefy  
R adw ańsk iej, na  dzień 24  G rudnia 1869 r. (5  
S ty czn ia  1870 r .)  godzinę 10 z rana ozn aczy ł w  
którym  licy tacja  zaczn ie  się  od  sumy rs. 1151  
k o p . 55 ja k o  2/a szacunku tak są  b ieg ły ch  w y
krytego.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  G rudnia 1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

-V- D. 9355. Pisarz Trybunatu bywimeqo
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

S tosow n ie  do A r t. 682  K . P .  S ., w iadom o  
czyn i, iż na  żądanie N athan a F e ld h u sen  kom i
santa , w  W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszk a łe
g o , a zam ieszkan ie prawne do tego in teresu  i 
ca łego  postępow ania  subhastacyjn ego u T eo d o -  
n: Ł ą ck ieg o , A d w ok ata  przy Sąd zie  A p e la cy j
nym K rólestw a P o lsk ieg o , w  W arszaw ie pod  
N r. 1775 zam ieszk ałego , obrane m ającego, w y
rokiem  T ryb u n ału  tu tejszego  w  dniu 16 (2 8 )  
L istop ad a  1864  r. zapadłym , do  d a lszego  p o 
pieran ia  runhastacji n ieruchom ości Nr. 399  w  
P rad ze , w  m iejsce H enryka C ybulsk iego subro- 
gow an ego , w  poszukiw aniu  sum y rs. 2 ,250 , z 
procentem  6 8 0 od  dnia 1 C zerw ca n. s. 1864  r. 
n a  rs. 135 ob liczon ym  i dalszym  procentem , 
oraz k-osztów od  B erk a  i  F a jg i z T aubw urtzłdw  
m ałżon k ów  R ubinsztejn , w ła śc ic ie li nieruclio*  
m ości w  P rad ze  przy W arszaw ie pod  N r. 399  
p o łożon ej, zaś w  P rad ze  przy W arszaw ie pod  
N r. 385 lit. d. zam ieszkałych , protokółem  A n to 
n ieg o  - O nufrego Szad k ow sk iego  K om ornika  
przy Sąd zie  A p e la cy jn y m 'K r ó les tw a  P o lsk ieg o  
w  dniu 7 (1 9 )  Sierpnia 1866 r. sporządzonym , 
w  drodze sądow ej przym uszonego w y w ła szczę- , 
n ia , zajętą i  zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w  P rad ze  przy W arszaw ie pod N r. 3 99  przy u- 
lic y  B ru kow ej, w  C yrkule P o licyjn ym  i A d m i
nistracyjnym  X I I , w ju ryzdyk cji Sądu P o k o ju  
O kręgu i m iasta W arszaw y W yd zia łu  I V , na  
gruncie czynszow ym , z k tórego  pod łud  w ykazu  
h yp oteczn ego  op łaca  się  do k asy  ekonom icznej 
m iasta sto łeczn ego  W arszaw y po  rs. 5 kop . 68  
roczn ie, prawem w łasn ośc i do egzekw ow anych  
dłu żn ik ów  B erk a  i F a jg i z T aubw urtzlów  m ał
żo n k ó w  R ubinsztejn na leżąca , w  dzierżaw nem  
posiadan iu L ew k a  R ubinsztejn na  la t 2 , czy li 
od dnia 1 K w ietn ia  1865 r. za  ogó łow ą  su
m ę rs. 2 ,700 , za kon taktem  urzędowym  przed  
D ziew u lsk im  R ejentem  w  dniu 31 M arca (1  
K w ietn ia) 1863 r. zawartym , zostająca, poszu
k iw an ą w ierzy te ln ośc ią  hyp oteczn ie  obciążona.

N a  gruncie pow yższej n ieruchom ości są na
stępujące zabudowania:

1. D om  frontow y drew niany na  podm uro
waniu w  części deskam i w  k ostk ę  sza low an y, o  
parterze i I-em  piętrze z facjatkam i b lachą  
kryty, 2 kom iny m urow ane m ający.

2 . D om  frontow y parterow y z facjatkam i z 
.  słuPy P ostaw iony, deskam i na  sztorc  
mającyany ®>ontam ’ kry ty , 2 kom iny m urow ane

niam i dwu?kVPT « dzy  pow yższem i zabudow a

nych  w  *iem ięyw kopan ych .'Ch dr°'Vnia'

staw iona gontam i kryta, ‘d ^ W  o b ita ^ o  C  
miny  m urow ane mająca “ K0

5. K om órka z drzewa deskam i kryta
6. K om órk i z drzew a gontam i kryte
7. O ficyna z drzew a w  slum , i  •

gontam i kryta, 3 kom iny m u r o w a n e ^ m lta ^  
parterow a. ’

8. D om  z-drzew a w  słupy gontam i kryty l  
.kom in m urow any m ający.

9. Z abudow aw ie z drzew a gontam i kryte 2 
kom iny m urow ane mające,

10. K om órki z drzew a gontam i kryte, 
i 1. K om órki z  drzew a deskam i kryte, 

i 12. P ark an  z desek  w słupy z drzew a, z fu r-  
| tk ą  oku tą.

13. P ark an  z drzew a w  słupy tak ież , przy  
którym  je s t  d ó ł do w apna.

14. P od w órze n iebrukow ane, ty lk o  chodn ik i 
przy zabudow aniach ad 1 i 4 są z kam ien ia  
p o ln ego .

Studnia  balam i cem brow ana z pom pą, rura i 
w ahadłem  drew nianem i.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i  zaare
sztow anej nieruchom ości, znajduje s ię  w  akcie  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  T eod ora  Ł ą -  
ck iego , A d w o k a ta  przy Sąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w  W arszaw ie pod Nr. 
1775 zam ieszk ałego , zaś zb iór o b jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży w  K ancelarji T ryb unału  tu
tejszego  w  W yd zia le  I -ym  złożon e, przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie  w kopjaeh doręczono:
1. J W . K a lik stow i W itk o w sk iem u  P r e z y 

dentow i m iasta  W arszaw y w  W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce M acieja  K w ia t-  

| kow sk iego  urzęd n ika teg o ż  M agistratu.
| 2. T eo filow i V o g t, P isarzow i Sądu P o k o ju
i O kręgu i m iasta W arszaw y W yd zia łu  I V ,  w  

P rad ze przy W arszaw ie, pod Nr. 381 urzędują
cem u, na ręce w łasn e.

O budw om  dnia 2 (1 4 )  L istop ad a  1 8 6 4  r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż zaję

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie dnia 1 0 ( 2  2 )  
L istop ad a  1864  r., a w  dniu dzisiejszym  do  
księg i zaaresztow ali w kan celarji T ryb unału  tu
tejszego  na  ten  c e l utrzym ywanej w pisane z o 
sta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i  w a
runków  sprzedaży, odb ęd zie  się  na audjencji ja  
w nej T ryb unału  C yw iln ego  G ubernji W arszaw 
sk ie  w  W arszaw ie przy u licy  D łu g iej pod Nr. 
549  o  god zin ie  10 z rana dnia 11 (2 3 )  S tyczn ia  
1865 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eod or  Ł ąck i, 
A d w ok at przy S ąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a  

j P o lsk ieg o , którego zam ieszkan ie je s t  wyżej 
i w skazane.
i W arszaw a d. 21 L istop . (3  G rud .)1864 r.

R adca D w oru , Z górski. 
i  W yw ieszon o  na  tab licy  w  sa li ustępow ej T ry- 
j bnnału C yw ilnego G ubernji W arszaw sk iej w  
j W arszaw ie d. 23 L istopada  (5  G rudnia) 1864  
I roku.

lia d c a  D w oru , Z górski.
P o  odb yciu  w  dniach: 11 (2 3 )  Styczn ia , 25

Styczn ia  (6  L u te g o ) i 8 (2 0 )  L u teg o  1865 r. 
trzech  p u b lik a cji zbioru objaśn ień  i  warunków  
sprzedaży n ieruchom ości pod  N r. 399  w  Pradze  
przy W arszaw ie p o łożon ej, T ryb unał tutejszy  

- w yrok iem  dnia 8 ( 2 0 )  L u tego  1865 r. zapa
dłym , w yzn aczy ł term in do przygotow aw czego  
przesądzenia  pow yższej nieruchom ości n a  dzień  
22 (3 )  K w ietn ia  1865 r. godzinę 10 z rana, 
który się odbędzie w  m iejscu zw yk łych  p osie
dzeń  T ryb unału  C yw ilnego G ubernji W arszaw 
skiej w  W yd zia le  I. pod  Nr. 549 przy u licy  
D łu g ie j.

L icy tacja  w  term inie przygotow aw czego  przy
sądzen ia  zaczn ie  się od  sum y rs. 3 ,0 0 0 , ja k o  
szacunku przez p op ierającego  sprzedaż p od ane
g o , zaś w  term inie ostatecznym  od  2/ 3 części  
szacuku przez b ieg łych  wynalez'ć się  m ającego.

P isarz T ryb unału ,
R adca D w oru , Z górski.

W  term inie pow yższym  nieruchom ość pod  
Nr. 399  w P rad ze p o ło żo n a , przysądzoną zosta -  
ła  p rzygotow aw czo T eod orow i Ł ąck iem u A d 
w okatow i za  sum ę rs. 3 ,000 . T ryb u n a ł w yro
kiem  daty  22  M arca (3  K w ietn ia ) 1865 r. zapa
dłym , w yzn aczy ł term in do ostateczn ego  przy
sądzen ia  rzeczonej nieruchom ości na  dz ień  6 
(1 8 )  W rześn ia  1865 r. godzinę 10 z rana, który  
się odb ęd zie  w  m iejscu zw ykłych  p osied zeń  
T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw skiej G uber
nji w W arszaw ie w  W ydziale I . pod  N r. 549  
przy u licy  D łu g ie j.

L icytacja  zaczn ie  s ię  od %  częśc i szacunku  
przez b ieg łych  w yn aleźć  się m ian ego.

W arszaw a d. 29 M arca (1 0  K w iet.) 1865 r.
P isarz T rybunału ,

R adca D w oru , Z górski.
G dy N athan  F e ld h u sen  subhastacji n ierucho

m ości N r. 399  w  P rad ze po łożonej, zan iech a ł, 
zatem  J u lja  K rajew ska wdoyra, o b yw ate lk a , w  
W arszaw ie p od  N r. 653 /4  zam ieszkała , zam ie
szk an ie  praw ne do ca łe g o  p ostępow ania  u  M ie
czysław a W yrzyk ow skiego  P atron a  przy T rybu
n a le  C yw ilnym  G ubernji W arszaw sk iej'w  W ar
szaw ie pod Nr. 1775 zam ieszk ałego , obrane m a
jąca , i  przez tegoż  dzia łająca, w ydała  pod  dniem  
22  W rześn ia  (4  P aźd ziern ik a) 1865 r. za  pośre
dnictw em  A n ton iego-O n u frego  Szad k ow sk iego  
K om ornika przy Sąd zie  A pelacyjnym  K ró le 
stw a P o lsk ieg o  nak az su bhastacyjn y o sum ę rs. 
3 ,000  hyp oteczną, z procen tem  5 %  od  dn ia  3 
L u teg o  1865 r. przynależnym , i protokółem  
K om ornika dnia 12 (2 4 ) L istop ad a  1865 r. 
sporządzonym , d op ełn iła  zajęcia n ieruchom ości 
pod N r. 39 9  w  P rad ze p o łożon ej, a  następn ie  
T ryb unał C yw ilny tu tejszy w yrokiem  daty 30  
L istop ad a  (1 2  G rudnia) 1865  r. zapadłym , u- 
pow ażnił K rajew ską do d a lszego  pop ierania  
subhastacji n ieruchom ości Nr. 399  w  P radze  
położonej, i term in do ostateczn ej sprzedaży na  
dzień 16 (2 8 )  L u teg o  1866 r. god zin ę  10 z rana  
w yznaczył, lecz  z pow odu sporów, tak ow y  od

bytym  być n ie m ó g ł, d la  tego  T ry b u n a ł w yro
kiem  llacyjnym  daty 13 (2 5 )  M aja 1866 r. za
padłym , w yzn aczy ł now y term in do  o sta teczn e
g o  przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości na  
dzień  16 (2 8 )  C zerw ca 1866 r. god zin ę  10 z 
rana i tak ow y też odbędzie s ię  w  m iejscu  zw y
k ły ch  p osied zeń  T rybunułu C yw iln ego  G uber- 
nji W arszaw sk iej w  W arszaw ie w W yd zia le  I. 
pod  N r. 549, a to  na  żądanie  J u lj i K rajew sk iej.

L icy tacja  zaczn ie  się  od sum y rs. 12 ,373 kop. 
69, ja k o  2 3 części szacunku przez b ieg łych  w y
n a lez ion ego .

W arszaw a dn ia 16 (2 8 )  M aja 1866 roku.
Pisarz T rybunału ,

R adca D w oru , Z górski.
D a le j w ystąpili w ierzyciele  h yp oteczn i, ja k o  to: 

A u g u st W id iger, sum y rs. 5 ,400 , Izra e l P rze 
p iórka handlujący, sum y rs. 1 ,000, z procentem , 
pierw szy pod N r. 1590 o ., drugi pod  N r. 242 4  
w  W arszaw ie zam ieszk ali, zam ieszkan ie praw ne  
u T eodora Ł ą ck ieg o  A d w ok ata , w  W arszaw ie  
pod N r. 1775 zam ieszkałego , obrane m ającego,
0  up ow ażnien ie ich  do odbycia  o sta teczn ego  
przysąd zen ia  przez K rajew ską og ło szo n eg o , 
gdyb y ona tak ow ego  n ie odb yła  i  T ry b u n a ł C y
w ilny tu tejszy  w yrokiem  ocznym  daty  12 (2 4 )  
C zerw ca 1866 r. m iędzy K rajew ską, W iedigerem
1 P rzep iórką m ałżonk ów  R ubinsztejn zapadłvm , 
u p ow ażnił W ied igera do odb ycia  term inu osta 
teczn ego  przysąd zen ia  n ieruchóm ości N r. 399  
w  P rad ze p o łożon ej, w  dniu 16 (2 8 )  C zerw ca  
1866 r. o g o d z in ie  10 z rana przypadającego, 
lecz z pow odu w yniesionych sporów , term in ten  
upadł, T rybunał wyrokiem  ilacyjn ym  na  żąda
n ie  A u gu sta  W iedigera w  dniu 16 (2 8 )  C zerw 
ca zapadłym , w yanaczył now y term in do osta te
czn ego  przysądzenia n ieruchom ości Nr. 399  w  
Pradze p o łożon ej, na  dzień  20  L ip aca  ( l  S ierp
n ia )  1866 r. god zin ę  10 z rana, k tóry też odby
tym  zostan ie  na  żądanie  W ied igera , w  m iejscu  
posiedzeń  T rybunału  C yw iln ego  w  W arszaw ie  
w  W yd zia le  I . pod N r. 549  przy u licy  D łu g iej.

L icy tacja  zaczn ie  s ię  od  sum y rs. 12 ,373  kop. 
69, ja k o  2/3 c zę śc i szacunku przez b ieg łych  w y
n alez ion ego .
W arszaw a dnia 20  C zerw ca (1  L ip c a ) 1866 r.

P isarz T rybunału ,
Rudca D w oru , Z górski.

Termin pow yższy  d la  zasz łych  sporów  sp ełzł 
bezsk uteczn ie, poczom  A u g u st W ied iger prawa  
sw oje do poszukiw anej drogą subhastacyjną su
m y rs. 3 ,300  z procentem , aktem  urzędow ym  w  
dniu 23 W rześn ia  (5  P aźd ziern ik a ) 1866 r. ze- 
znanym  przed F ranciszk iem  R apackim  R ejen 
tem , p rzela ł na  rzeez Izra e la  R o lb erg , tenże  
zaś ostatn i też sam e praw a, aktem  urzędowym  
w dniu 18 (3 0 )  L istop ad a  1866 r. przed J ó z e 
fem  Z bikow skim  R ejentem  zeznanym , od stąp ił 
n a  rzecz  T a jt i la  v e l K a b iam i W iln e ra  h a n d lu ją -
cego , w  W ars?awie pod  N r. 1810/11 zam ieszka
łe g o , który ustanow iw szy swoim  O brońcą S tan i
sław a R otw anda, P a tro n a  przy T ryb unale C y
w ilnym  W arszaw skim , w  W arszaw ie przy u lic y  
S -to  Jersk iej pod  N r. 1779 zam ieszk ałego , w  
m iejsce Teodora Ł ą ck ieg o  M ecenasa, dotych
czasow ego  O brońcy A u gu sta  W ied igera , i  o- 
b raw szy sobie u  teg o ż  R otw anda P atron a  za
m ieszk an ie  praw ne w  dalszym  c iągu  postępow a
n ia  su bhastacyjn ego p ozosta ł w yrok T ryb unału  
C yw iln ego  w  W arszaw ie daty 25  M aja (6  
C zerw ca) 1867 r. now y term in do ostateczn ej  
sprzedaży nieruchom ości Nr. 399  w P rad ze p o 
łożon ej, na  dzień  16 (2 8 )  C zerw ca 1867 r. g o 
dzinę 10 z rana oznaczający.

W arszaw a d. 25 M aja (6  C zerw ca) 1867 r.
R adca D w oru , Z górski.

G dy F ab ian  W iln er popierania subhastacji 
tej zan iech ał, w ierzyciel Izyd ora  Z inberg ob y
w atel, w  W arszaw ie pod N r 8 0 3  zam ieszkały , a  
zam ieszkan ie praw ne do tej sprzedaży u W ła
d ysław a O tto P atron a  T ryb u n ału  w W arszaw ie  
pou  Nr. 548 zam ieszkałego , obrane m ający, 
przez tegoż  P atron a  O tto  dzia łający, pozysk a ł  
pod dniem  7 (1 9 )  M aja 1869 r. w yrok T rybu
n ału  C yw ilnego W arszaw sk iego, którym  do dal
szego  pop ierania  tej sprzedaży w  m iejsce T ajfla  
ve l F a b ia n a  W iln era  up ow ażn iony i  zarazem  
term in  do ostateczn ej sprzedaży nieruchom ości 
N r. 399  na  P rad ze pod W arszaw ą, na dzień  2 
(1 4 )  C zerw ca 1869 r. god zin ę 10 z rana ozna
czon y  zosta ł.

W arszaw a dnia 9 (2 1 )  M aja 1869 roku.
R adca D w oęu , Z górski.

Gdy term in pow yższy  d la  sporów  nie  o d 
b y ł zię, tenże Izyd or  Z inberg ob yw atel, przez  
Ju lja n a  H ryniew ieck iego  P atron a , p od  N r. 576  
w W arszaw ie zam ieszk ałego , dzia ła jący , tam że  
zam ieszkan ie  praw ne do  da lszego  pop ierania  
tej subhastacji obrane m ający, p ozysk a ł pod  
dm em  5 (1 7 )  G rudnia 1869 r. z ilacji w yrok, 
now y term in do osta teczn ego  przysąd zen ia  tej 
n ieruchom ości na  d zień  23  G rudnia (4  S tycz 
n ia ) 1869 /70  r. godz. 10 z rana oznaczony. T er 
m in ten  odb ęd zie  s ię  w te m  co  i poprzedni 
m iejscu, a  licy tacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 
12 ,373  kop . 69 , ja k o  2/ 3 częśc i szacunku tak są  
b ieg ły ch  w ykrytego.

B liż sz e  objaśn ien ia  pow zięte  być m ogą u k ie 
rującego tą  sprzedażą Ju ljan a  H ryn iew ieck iego  
P atron a .

W arszaw a dn ia 8 (2 0 )  G rudnia 1869 r.
R ad ca  D w oru , Z górsk i.

w  W arszaw ie pod Nr. 556  zam ieszk ały  za w ia 
dam ia i o g ła sza , iż  na podstaw ie dw óch w yro
ków  T ryb unału  C yw iln ego  w W arzaw ie:

jed n eg o  z dnia 21 S ierpnia  (2  W rześn ia )  
' 8Przedaż n ieruchom ości 

I '  , 48 0 . w  W arszaw ie n ak azu jącego  

dająccg  CZynn°^Ci zwi:U'kow e rozporzą-

drugiego z dnia 1 (1 3 )  L istop ad a  1869  
roku opm ję o n iep od zieln ośc i w  natu - 
rzc i tak sę n ieruchom ości N r 2248(7  w  
W arszaw ie przez b ieg łych  sporządzoną  
zatw ierdzającego.

O bydw óch zapadłych  na pow ództw o F a n a sie -  
w a .Sław nego w ierzyciela  h yp oteczn ego , ubez
p ieczonego  na nieruchom ości N r. 2 2 4 8 0 . w  W ar- 
szaw m , a w  szczegó ln ośc i na w sp ó łw ła sn o śc i 
Ja k ob a-M oszk a  Silberbaum , przec iw k o  tem uż  
Jak ob ow i-M oszk ow i i  C haim ow i braciom  S il
berbaum w łaścic ie lom  sprzedaw anej n ierucho
m ości N r. 2 2 4 8 0 . w  W arszaw ie, pierwszem u  
pod N r. 1673, a drugiem u pod  N r. 14476. w  
W arszaw ie zam ieszk ałym , sprzedaną będzie  
przez pu bliczną licy tację  w drodze dzia łów  

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 2 2 4 8 0  
w  W arszaw ie przy u licy  D zik iej p o łożon a , pra
wem w łasn ośc i do Jak ob a-M oszk a  i C haim a  
braci S ilberbaum  należąca , na gruncie em fiteu-

zabu'dowań°JaCa’ sk ł4uiaJitca  s i? z następujących

1. D om u  frontow ego m asiv m urow anego da
chów ką krytego, o parterze i dw óch piętrach , 
oraz m ieszk an iach  poddasznych.

2 . O ficyny m asiv m urowanej b lachą  żelazn ą  
krytej, o parterze i dw óch piętrach .

3. O ficyny m asiv m urowanej o parterze, je -  
dnem  piętrze i m iaszkaniach  poddasznych, da-
dow ańł  pK'wką kry ‘ej, oraz inn ych  zabu-

G runtu pod budowlam i i podw órkiem  bruko- 
wanem , obejm ującego ło k c i kw . 2,668  '/j.

O bszerniejsze op isan ie  znajduje się  w  ta k sie  
sądow ej przez b ie g ły ch  sporząd zon ej, k tóra ja k  
i w arunki licy tacyjn e przejrzane być m ogą w 
K an celarji P od pisarza T ryb u n ału  C yw ilnego  
W y d zia łu  I I I  w W arszaw ie i u Z ygm unta K ry
s iń sk iego  O brońcy przy Sen acie  sprzedaż tę  p o 
pierającego.

P o  odbyciu  w dniu 4 ( 16)  G rudnia 1S69 r. 
pierw szej publikacji zbioru objaśn ień  i warun
ków  licy tacyjn ych , term in do przygotow aw cze- 
go przysądzenia w yznaczon y zo sta ł na dzień  
19 (3 1 )  S tyczn ia  1870 r. godzinę 10 z rana, 
który odb ęd zie s ię  w  W ydzia le  I I I  T r y b u n a t  
C yw iln ego  w  W arszaw ie przed W . Zaw adzkim  
oęcizią delegow anym .

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 13 ,440  ia -  
ko szacunku taksą b ieg łych  w ynalezionego.’ 

W arszaw a d. 10  ( 2 2 )  G rudnia 1 8 6 9 1  
Zygm unt K rysińsk i.

ro i? / daiu 15 (27> G rudnia 1869
roku  o godzinie -O t«j z rana  na  targu S tare- 
M iasto: itsiąźka biblia ew angelicka w r. 1576 
drukow ana, a  o godz. 12 w południe na No- 
wem-M ieście: m eble jesionow e, garderoba  
ró żn a , świecznik m osiężny wiszący, kreda 
olej, lich tarze  platerow ane i t p , w dn iu  19 

1 r  0 &° iS!- 12 w południe  na 
dwa iu s tn  w ’6 iZ ' fa • s t?ł, i e3i°nowe, o raz  
stanów ’ T. '.ar.Sl£awie> Jako w drodze po
stanowienia Sądu i w drodze egzekucji sąda-
tLJia 0 Przedali? til. p rzez  publiczną licy
tac ję  sprzedauem i będą. '

Ja n  Orłowski. Komornik.

N. D. 9361. Podpisany Kom ornik wiado- 
, ,ż * J  12 i 4 Grudnia 1869 r  *  

goijziuie .1 z rana  na targu Nowe-M iasto 
niebie jesionowe, garderoba dam ska ,'m ęzka  
to jes t: okrycie, su k n i» parasol, jedw abne i 
perkalikow e, ko łder 2 bawełniane, frak  su
kienny, kapelusz letni i t  p., w d. 16 (-28) t.
mobio i i f odzinle 10 z  ra n “ za  Żelazną-B ram ą 
meble jesionow e, garderoba m ęzka, zegarek
srebrny z łańcuszkiem  złotym , lu stra , szynki
wędzone i t  p., a o godzinie 12 w południe
na ta rk u  około 3 ch Krzyży, meble machonio-

w d  zaś l ó  L t W ra “ aCh z t ° cony cb j fc Po w a. zas 19 (31) t. m. i r. o godzinie 10 z r a 
na na Muranowie, fortepian; 2 konie wałachy 
powóz na leżących rysorach i t. p. w W asza- 
wie, a zaś w d. 17 (29) G rudnia t. r . o godzi
nie 12 w południe w mit-scie Radyminie, Po
wiecie Radymióskim, na  p lacu  głównym ta r 
gowym tegoż m iasta rynek  zwanym m eble 
machomowe i jesionow e, lustra, garderoba 
m ęzka. klacz, bryka kam ieuiarka i t. p 
wszystkie jako  prawnie za ję te  ruchomości 
s tan ą  P ną  CytacjS sprzedanem i zo-

________________ Orłow ski Komornik.

 ____ ___ _ .  ^  w .  -  tja.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)

N . D . 9197 .

PIWO WIEDEŃSKIE 
d r e h £ r a

prawdziwe, 
w handlu win i towarów  koloujainych,
J. A. WIlKŁtlR.

(1 5 4 8 7 )  Nowy-Świat Nr. 1312. 3 — 3

P O D A T E K .



Dodatek do JYs 275, Dzienrvka Warszawskiego. UpuOaoAeuię m A? .575, Dziennika WarsmasJtvxp.
Czwartek, dnia 11(23)  Grudnia 1869 r. 2807 lemeepmoKZ, U ( 3 3 )  JlenaÓpH 1869 i.

U  JU

l i c y t a c j i -:. —  T o p m .
N . D. 9106. tiupw aocK oe CyO cpnoK oe  

h p u n .ten ie .
ChMB o G b H E X H C T B ,  STO 1 8  (3 0 )  KeHUÓpS 

C. r. b b  1 2  sacoBT. yTpa, óygyT B  nposi3BO- 
rh tb ch  b b  B a j iuaBCKOMii PyóepHCKOMB I lp a -  
B xetiin  Ha n ocxa i ny  npOROBOJhCTBi* rxh  
R B jxb  TiopeMB IIb Bapm au®  IUuvm eiiCKaro 
apecT a npH B ap m a B C K O M B  M snicTpaT®  h rc-  
TĘHuioHHaro npn PyóepricHOMB IIpaBxeHiH  
b b  T eseaiH  ORHaro ruga, c w a n  c b  1 (1 3 )  
fliiB ap a  1870  r  bo TaKoeiRB h u c jo  1871 r .  
ny6jinsM >ie Toprn uocpeRCTEOMB sa n e ia T a u -  
h m xb  j(.KjmpauiH c b  r.iacH oio no pacn esaT a- 
Hin o h b ixb  H3jep»iKOio nepeTopKKOio, c b  no- 
HiiateHieiiB, KaKOBHt nptRiioAosteHO nauaTb 
OTB 10 KOti. 3a AHeBHyw n o p ą iio  yxyH ineH hod  
M ip n  apecTaHTa, corxacHO Tupani)' yTBepm - 
fteHuoaiy 6.^ C o B -feT O in , y n p a p jeH ifl IJapcTBa 
2 4  Alan lfc66  r< h 10 koit. 3a pRHoro h3t> koh- 
CKpbiiiTOBB socT aB jraen uxB  He bo  Bpewa Ha- 
6 o p a , a  bb  ofiUKHOEeHHoe Bpeaaa ReTemiloH- 
HŁifl apecTB.

J K e . i a i o m i f t  i i p h h h t b  B a  c e ó ®  3 T y  n o c T a B -  
a y ,  o 6 H 3 a H B  k b  H a sH a se H H O M y  r x h  T o p r o B B  
c p o n y  i ip e ^ c T a B H T b  0 x 0  n p H C J ia T b  n o j B  a / t p e -  
c o m b  r  B a p m a B C K a r o  F )  C e p H a T o p a  a a n e n a -  
T aB H O e B O B H B x e H ie , c o c T a p x e i m o e  n o  n p n x a -  
r a e M o f l  y c e r o  ® o p jt®  c b  n o a c H e n i e i i B  b b  t b -  
K O B o m b  H H t p a ł i n  u  n p o n H C b JO  u ® h b ,  n o  k o -  
H j i b  npHHHMaeTB u a  oeOs n o C T a B K y .

K b  noMHHyToxy oOBHBXeBiio, roxieho 
ObiTb npHxoast'Ho rH jbjeiicK oe cehr®t<ixl- 
ctbo l - o 3  n u b j i f i ,  h .ih R eK papania, s t o  b b  
cx y sa ®  npHHHTia noRpHRa o6n3UBaeTCH cb 1 
JlBB apa 1 8 7 0  r. lip ioópB cT b rnxbRehcKoe cbh- 
R®TexhcTBO, b b  o 6 ea n eseH ie  ate H cnoxH eaia  
TaKOEaro o6n3aTexi>CTBa npeRCTjiBxaeTB 
CBepxB a a xora  BaxBSBbia RenbiH 265 p. no- 
R xestam ia ko B 3nocy b b  itasHy 3a cBHR®Texb- 
CTBO 1-o li nUŁRlH.

I J o j a B U j i e  o S B S E x e H i e ,  o 6 a 3a H b i  n p e j C T a -  
b h t l  b b  r y O e p H C H O M B  I I p a B x e H i H  n p u  T O p -  
r a X B  B B  8aX O T B  MOHCTOIO l .p C R H T l iL J im  6 n x e -  
T a w a  h x h  r o c y x a p c T B e H u i a j m  K p e j H T H b iK H  
ó y i m r a M H  n p t i n h s a t : s i l i m u  b b  311x01 h  n p H  t a -  
3 t H H H X B  n o R p n g a x B  caMU u o c x ® r b h m h  c-ia- 
T a n  no K ypey 2 ,3 4 0  p .

OsOHsaTf xbubiB cpoitB j j i a  a o ja s n  o 6 't« -  
BxeHin Ka3HaseficTia b b  12 sacOBB yTpa 
T o ro  rh h ,  u b  KOTupwft Ha3HaseHbi T o p rn .

f lo  p acn esaT an in  npeRCTuExeBHi>ixB k b  
c p o n y  rah  TOprOBB oÓBHBAeiiiH, npoHSBc^e- 
Ha OyjyTB MeiKSy uosaBniHjiu O vaBxeH ia co- 
HeKaTexHMH, rxaCHaa nepeTOpaiKa (in  m inns) 
OTB caubixB  BHroRHeSuiHXB flxa sa sn b i n p ej-  
XOJKeBHBIXB BB O0BaBJeniaXB HBHB, a HOTO-
» y  nOftaBuiiS oOBHBXeHie, ftoxaieBB x h sh o ,  
h x h  nocpejcTBOMB ynoxH O woseH naro aaKOH- 
HMMB nopasKOMB, n oB lip en n aro  sBHTbea kb  
e p o x y  HasHaseHHOMy rxh ToproBB h  s o  npo- 
HSBOSCTBa THKOBWXB noSUHCaTb TÓprOBWH 
y cx o B ia , b b  aona3aTeJibCTEO 3HaBin o h b ix b .

T o t b .  k t o  HenpeacTaBHTb k b  Ha3HastHH0- 
M y  C K uK y s a n e s a T a H i i a r o  o 0 B a B . i e H i » ,  He  5 y -  
S e T B  x o n y m c H B  k b  r x a C B O S  n e p e T o p a tx iB .

CK>BHPjeHia nosaiiH bia b xh  npncxaHHbix 
nocxt, HCTesems nxi3HaseHHaro cpoKa, hxh we 
HO ® o p n B ,  HXH 6e3B coOxioseHis nopajKa y- 
Ha8aBHaro 17 c t . npaBnxb 16 Mas 1833 r. 
h jh  cb  n o s s H C T K a u n  a n o i ip a B K a a iH  n H c a i j m j i i  
HH<s>paHH 6 esB  n p o n n c i i  h x h  a a a x i o s a i o m i d  
b b  ce6 ti n p esaosieH ia  npoTiiEHUH T oproBH aB  
y c x o B i a H B ,  n a K O H e iiB  n p e jc T a B x e x i H b i a  S e s B  
THXbseficKaro CBnsfiTexbCTBa 1 o8 rnxbsin , 
b x h  0e3B  seKxapaniH, 4 t o  oóa3UBaeTca c b  1  
flHBapa 1870 r. npiofipiCTb raxbseacKoe
C B n S ’̂ TfiXbCTBO H 6e3B  H a X H S H H X B  SXH ceft
HasoOaocTH s e n e iB  265 p y 6  paB no 6e3B  
s a x o r a , s e  óysyT B  upHHSTbi a k b k b  He3aK0H- 
Hbxa C y sy rB  OTBeprHyTbi.

HaKOHeHB oOBiiBxaexcH, s t o  ycxoB ia  no- 
c t u b k h  OysyTB npesBHBxaeMU axexaio^HMB 
eaiesH eB no, aaacKxioseHieM B npa3SHHSHwxB  
H TaOexbHHxB xneB b b  npacyTCTBeHHoe p p e-  
Ma b b  fteasypnofi kom hhtb  TyOepBCKaro I lp a -  
B x ea ia .

r. B apiuaB a r h» 3 (1 5 )  H oaG pa 1 8 6 9  r .
B i i n e - I  y C e p n a T o p B ,  h h x o b b . 

C O B t T H H K B ,  U y x a X b C K i f e .
CT. J],l!XOUpOH3BOSHTeXb, H hobckiH. 

ipop ua oOBHBxcHia.

B cx ijC T B ie  oÓBaBxeHia B ap u iaB caaro  T y-
OepHCKaro IlpaB3eH ia o t b  ( . . . )  c e r o  H oa- 
» p a ,  onyfixHKOBaHHaro b b  raaeT axB , chmb 
o&BHBxaio, s t o  npEHHiiaw na  ce6 a  ro sn sH y io , 
HasnHaa cb  1 ( 1 3 )  BHBapa 1 8 7 0  r. no  Toate 
s a c x o  1 8 7 1  r . nocT asK y nposoBOXbCTBia s x a  
ftByxB riopeHB b b  rop os®  BapxuaB®, IIoxh- 
HeŚcKara apecT a n p a  BapmaBCKOMB M ara- 
CTpai® a  seT eim ioH H aro npn ryóipHCKoMB 
IIpuBjeH iH no  cx®syiomiHiiB H®HaaB.

3 a  SHeBHyio nopnixo yxysm eH H ofi iihhih  
speCTaxiTa c o r x a e H o  T a p n m y  y ł B e p a ! S eH H 0 M y 
6 . CobTiTObb y n p a B x e h ia  li,apcTBa 24 M aa 
1 8 6 6  r. non . n p u n a c b i o .

3m OSHOIO H3B KOHCKpblOTOBB 
j  B ixb  He bo  E pena HaSopa, a  b b  xOJ  ̂1 HOI! e ii-

B 0 e  B p e M s  b b  s fc T i.H iu o i- ;u b iK  a p e c - r B  k

npOHHCbH).
I l o s B e p i a a c b  b c ® m b  o6 a3 aH B O C T H M B  noac- 

H e H H b lX B B B  T O p rO E b lX B  y C JO B illX B , K O T O p b Ja  
M B t B B  TOSHOCTH B3B *C T B K [.

3»xopb b b  py6. npanacbio, p a B H O  se- 
Hxapaniio, s t o  b b  cay s a t .  npnHaTia nos,-asB, 
oOaatiEaiocb c b  1 f lH B a p a  1870 r. n p io S p B C T b  
rHXbfteficKOe, 0 8 0 ,11,1 6 x 3 0 x 3 0  1-oS rnxbslS 11 
noixeasaniia k b  B30ocy b b  Kasny 265 py’S. 
npO D H C biO  HHXHSHblMH s e H b n iB H  3a  0 3 H a s e n -  
Boe CEHs®Te3bcTB0 npH ceMB npsixaraio.

SaxorB b b  cxysa®  OTCTynxeHia o t b  T o p -  
roBB caMB n o x y sy  oSpaTHO.

IS. D. 9 3 3 7. R u pw u ecK vt 1 yOep cnue  
UpaHAeHie.

C b m b  o O B H B a a e T B :  s t o  b b  n p a c y T c x E iH  
ero 24 f l B B a p a  1870 r., b b  12 s a c O B B  y T p a ,  
O y s y T B  n p o H 3 B O S H T b c a  n o c p e s c x n O H B  3 a n e -  
s a T a H H W X B 0 6 B H n x e H i8  T O p rH , H a  O T j a s y  b b  
n o j p a s s ,  p e K O H T a  m o c c e f iH o f t  A ° P °  H 2  p a s -  
p a ^ a  3 r e p c K O - B x O H x a B C K o 8 ,  b b  B x o n x a B -  
c k o m b  y H 3 * ® ,  c o rx a c H O  y x B e p s s e H B o B  c m I t ®  
b b  2,162 p y 6 .  95 ’/ 2 n o n .

K b  T O p ra M B  n a s x e a s H T B  u p e s c T a E U T b  3 a -  
x o tb  bb 217 p y5 . a  xnne, s a  K O T o p b i iiB  co- 
c to b tch  n osp sjB , ofinsaiio sonoxHBTb onbi8 
SO Vj S aC T H  T O p rO B O fi CyilMbl, KOH1HI|iM BO
XY TB O b i ib  paaiiaaTpBBaeMbi KOHTpareHTaMH
b b  s e m y p H o f i  K O M B a T i I ’j C e p H C K a r o  I I p a B x e -  
s i a ,  b o  B c a i to e  s p e M H .

O ó p a a e u B  o ó b  aBX CHiH.
( H a  OyMar® 30 s o n .  so C T O H H C T B a) 

O O B H B X e H i e .
B c j T .s c x i e  B U B O E a B a p m a B C K a r o  I’y 6 e p l i 

e n ;  r o  I I p a B x e H iH  o t b  .  . . / ( e K a S p a  n p o m x a -  
r o  r o s a ,  i tn r r c . i b  ( T y r B  o 6 n c H H T b  w l c r o  a m -  
T e x b c T n a ,  a  e c x a  b b  B a p m a B ®  t o  y x x m y  0  N . 
SO M a) c h m b  o f iB H B x a io ,  s t o  p eM O H T B  m o c c e S -  
b o S  s o p o r n  3 r e p c K O - B x o n - i a B c x o H  n p r n x n u a i o  
B a  c e 6 a  b b  n o s p a , i B  ( 3a  CTOXbKO t o  u p o n a -  
c b io  6 e s B  n o n p a B o i t  b  h  b o s h c t o k b )  c o r x a c H O  
y c x O B ia x B ,  y ® e  p a3C M O T p® H H biH B  m h o io  h  
UOSUVICaHIIUKB.

B b  o6ecn esen ie  cero n p e s c r a B x a r o  b b  s a -  
x o ib  (1 TOjibKO t o  py6. t . e. f in x e T B  e b  cya- 
b ®  00 p j 6 .  h x h  H a x iisH b iM H  00 p y ó .  n p o u n -  
c b io ,  HXH a e  HBHTatmiio xaKoro Ka3uasefi- 
CTBa B B  npHHariH B’I> SeBOasiT'h CTOXbKO TO 
py6)

B b  y s o c ’i o b i , p e n i e  s e r o ,  H a c T o a m e o  o 6 b h - 
B x e B ie  c o O c T B e H H o p y s H 'j  n o s n n c y i o  ( H a n n -  
c a T b  seT K O . M ia  h  ® a a B x i io ,  ju b c t o  o t b  K y s a  
i i H c a a o ,  s h c x o  H i r a m ,  pi r o s ' r ) .

T. BapiuaBa, 8  JJeKaOpa 1869 rosa.
C ob Ith h k b , K a p n a H ca iii.

N. D. 9145. Uu'ittAbHuni, C oK u.ioecKazu  
J  t t .  •

B b  npHCyTCEiu CoitoxOBCKaro y® 3saaro  
ynpaB.ieuia 7 ( 19) HitBapa 1870 ro ja  cb  12 
sacoBB yrp a , OysyTi npoH3BOSBTbca Toprn 
nocpeRCTPOMB aanesaTaHHhixB uót iiExeuili, 
H a  O T R a s y  c b  n o s p i i R a  p a ó o T B  110 npnrese- 
H1IO BB OKOHSaTtibBOe yCTpoflCTBO SepeEHH- 
Baro soma jxa  HacxoiiTexa I’peKO-yHiaTCKaro 
Ilp a x o sa  bb PoroB®. XoprH Oysyxs, npons-
BOSHTbCH HOCptSCTBOMB CÓaBKH CB 0CS0CXCH-
n o f i  n o  c a B T B  c y s iH b i b b  1,079 p y 6 .  55 K O n. 
B b  T o p r a x B  M O r y r B  y s a C T B o r a i b  H X H tia  n e -  
xpHCTiHHCKHXB HcnOBTsaHifi. TKexaiomie T o p - , 
ro B H T b c n  so x iK H b i n p a c x a T b  b b  y ® 3 S H o e  
y i i p a e x e H i e  3 a n e s a T a B H b i a  o G B j i r x e p i a ,  n o  
n p H X a a r a e i io v I  ® opM ® , c b  n p e s c T a B X C H ie M B  
b iB H T a ip H  K a S H a s e f ic T E a  e o  B3HOC® 3 a x o r a  p a -  
B H H io m a r o c a  ’/ 10 s a o T H  hosphrhoB cyMMW. 
E c x a  nO R pH R B  H O H teX aiO TB  n p H H H T b  H a  c c 6 h

B x a s® x i> H b i H si® H ift x e a ia n iH X B  b b  n p a x o s ® ,
TO O T B  B H X B  M O ry T B  O b lT b  H pH H H Tbl H n O T e s  • 
H U 9  3 a x o r 0 .  O O B H B X eH ie  SOXatHO O b lT b  u h  
C a n o :  s e T i i o ,  h c h o ,  h  , 6 c 3 B  h o h h c t o k b .  H a  
K O H E ep x ®  c x B s y e T B  a j p e c o B i i T b  , , b b  C o b o -  
x o B C K o e  y ® 3 R H o e  y n p a B x e H i c ”  a  n O T O M B H p o - 
n i i c a T b ,  „ o Ó B H B x e H ie  r x h  T o p r o B B  H a  y -  
C T poH cT B O  s o n a  f ,in  H a c x o H T e x s  I p e K O -  
y H iH T C K a ro  I I p u x O R a  b b  P o r o B ® .”  3 a x o i B  
T t X B  CO H C K aT exe®  3 a  K O TO pU M H  u o s p H R B  H e  
O y s e x B  y T B e p m s e H B ,  HeMCR^OHHO ó y s e T B  
B 0 3 B p ia n ie H B , a  t o t b  s a  K O T o p w M B  o c T a H e T -  
c h  T O p rB  0 y s e T B  0 0 H 3 a H B , h o  s a x t , e  14 R H efi 
R o a o x H H T b  3 a x o r B  s o  V s  s a c r a  n o s p H R H o S  
c y iiM U , y c x o B i *  k b  T o p r a M B  x o r y T B  O u r b  
p a s C M a ip H B a e a b i  a e x a K m iH B H  b b  K a n n e x s p i K  
C o H O x o B C K a ro  y i , 3 S H a r o  y n p a B x e H i a  b o  b c h -  
u i B  n p H c y T C T B e H H b ifi s o n b .  O ó B H B x e n ia  h h -  
caH H biH  l ie  n o  * o p M ® , c b  u o i i t m e H i e u B  y c x o -  
B iii  0 J1H H pnC X aU H blH  BOCXB T O p iO B I npK H H - 
T b i h e  S y s y T B .  B c B K a fl  c R fc x K a  0  p a s s a s a  s e -  
H e r B  » a  y c T y i m y  b b  u '  a n  y M e H b m e u i i i  s u -  
c x a  c o H C K a T e x i fi, 6 y s y T B  n p e c x i  s y e w b i ,  h  
B H H O B H u e  b b  t o m b  n o ,iB e p ra e M i> i  y r o x o B u o S  
O T B ® T C TB tH H O C T0 C y se O H b lM b  ifO pilR ltO M 'b . 

t& o p w a  o O B H E x e H ia .
B c x H s c i B i e  n y ó j H K a n i a  o t b  T a n m a r o  t o  

s n c x a ,  c h m b  s a r . B x m o : s t o  s s e x a s  f . s h t k  c b  
H O R piIR a P o 6 0 T U  RXI1 npHBCA CHlK B B  O B O H Sa- 
x e x b B o e  y c T p o a c T B O  s o m a  r x i i  H a c r o H i e x a  
r p e K o  y H iH T C ita ro  i i p u x o s a  b b  P o i o b ® ,  s a  
cyM M y N . p > 6 x c 8  ( k o x m s c c t b o  s e n e r b  M a im  
e a x b  n p o u i i c b i o )  n o s h e p r a i o c b  b c B m b  o 6 h

3 a T e x b C T B a n B  s a s x io s a io m H M C H  b b  r o p r o -  
b m x b  y c x o B i a x B .  I l p n  c eM B  n p H x a r a m  k b h -  
T a H i i i io  T a K O B a ro  t o  K a 3 i ia s e R c T B a  b o  B 3 H 0 - 
c®  s a x o r a  b b  K O X H secT B ®  N. p y 6 x e B ,  c b  t ® m b  
s t o  b b  c x y s a ®  m o e ii  H eycT O R K H  b b  T o p r a x B ,  
3 a x o r B  H o x y s y  x h s h O (  ( h x h  n p o u i y  O T O C xaTb 
no h o s t ®  na m o 8  c s e T B ,  b b  'r a K o e  t o  w ® c t o )  
BOHM CHOBaTb m ® c t o  w H T e x b C T g a  h  B p e a a  n o -  
S a s a  o 6 B H B x e B iH , a  3 a  t ® m b  nO R H H CaTb h m h  
H 4>aMHXilO.

P. C o h o x o b b ,  /(cKa6 pii 1 s fia 1869 r .
3 a 0 . s- HasaxbEBKA y® 3 Ra, 

B®»eiicBifi.

N . D . 9 3 6 2 . P isarz  7 1-3 :-uhalu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie 6 0  art. 632 K. P . S. wiadomo 
czyni, i t  na żądanie Teodora R zestotbow skie- 
g o emeryta, b. oficera b. wojsk polskich w W ar
szawie pod Nr. 2373 lit  A, (z m ieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tej egzekucji i c a 
łego postępowania subhastacyjnego n Sew e
ryna Kozarzewskiego, Patrona przy Trybuna
le Cywilnym w Warszawie pod Nr. 233 zam ie
szkałego, obrane m ającego, już to jako w ie
rzyciela bezwarunkowego, już to jako  użytko
wnika dożywotniego, w poszukiwaniu sumy 
rsr. 4 ,200  z procentem od dnia 2 0  Stycznia  
n. s. 1869 r. po 5%  liczącym  się i kosztów od 
E w y Eleonory dwóch imion z Kam oekieh W ę
żyk, Pawła W ężyk tobywatela m ałżonki, wraz 
z nim w Warszawie pod Nr. 1546 zam ieszka
łe j, protokulem Józefa Kurman, Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie w d. 
12 (24) Listopada 1869 r. spisanym, w dro
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia za
jętą  i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicach Miłej i M uranow-
skiej pod Nr. 2274 lit. C, hypotecznym, a pod 
Nr. 14 i 33 nowymi policyjnymi, na gruncie 
emfiteutycznym do Henryki z Korytowskich  
Wojda, Kazimierza W ojda małżonki, w łaści
cielk i jurydyki Mnranowskiej zwanej należą
cym, z którego opłaca się czynszu rocznie rs. 
31 kop. 47 , w gminie M agistratu m iasta War 
szawy, w Cyrkule policyjnym i Adm inistracyj
nym IV , V i  V I, (Bielańskim), w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału I-go  w Warszawie po
łożona, prawem własności do egzekwowanej 
dlnżniczki Ewy Eleonory 2  imion z Kamoekieh 
W ężyk Pawła Wężyk obywatela małżonki nale
żąca, zaś stosownie do kontraktu urzędowego 
przed Stanisławem Rościszewskim Rejentem w 
W arszawie w d. 30 Marca ( ł ł  Kwietnia) 1869 
roku sporządzonego, w dzierżawnem posiada
niu Teofila S ierocińskiego na lat trzy, poczy- 
ncjąc od dnia 1 Października n. s. 1868 r., do 
tegoż dnia i m iesiąca 1871 r. za cenę roczną 
rs. ),000 zostająca. L  cz j e s z c z 1 w dniu 22  
Stycznia (3 Lutego) 1869 r. na żądanie M szka 
Web handlującego w Warszawie pod Nr. 1,800 
zam ieszkałego, przez W a l ntego Suprymewi- 
cza Komornika z mooy obiigacii u-zędowej 
przód Stanisławem Rościszewskim Rej* ntem  
w Warszawie, dnia 14 (26) Lipca 1866 roku 
zeznanej, w poszukiwaniu rs. 2 ,9 0 0  procentu 
i kosztów dopelnionen zostało zajęcie do
chodów tejże nieruchomości i d zorcą nad n ie 
mi Aron Grlbtrunk w Warszawie pod Nr. 1771 
zamieszkały, ustanowiony został.

Przybliżona rozległość całego kawała grun
tu pod tą posesję zajęt-go wynosić może o k o 
ło łokci kwadratowych 2 ś9 6  czyli arszynów  
231 6 4/b-

Na gruncie tym m ieszczą się następujące 
zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana frontowa o 
parterze i dwóch piętrach z piwnicami skle- 
pionemi, dachówką holenderką kryta, o 4 ch 
kominach murowanych, nad dach wyprowadzo
nych.

2. Kamienica m asir murowana o parterze 
i jednem  piętrze i mieszkaniach poddasznych, 
z piwnicami sklepionem i. dachówką karpiów- 
ką krytn, o 4 ch kominach murowanych, nad 
dach wyprowadzonych.

3. Oficyna z drzewa w slupy postawiona, 
deskami szalowana o parterze i jednem  p ię
trze, dachówką holenderiią kryta, o jednym  
kominie murowanym, nad dach wyprowadzo
nym.

4. Zabudowanie z dr/ew a w słupy postawio
ne dachówką holenderką k rjte , w któ ein m ie
szczą się: kloaka o sześciu sedesach, komórka, 
wozown a, druga komórkr, a na pierwszem  
piętrze pięć komórek.

5  Podwórze niebrukowane, a w niem stu 
dnia z drzewa balami cembrowana, deskami 
obiftv z korbą żelazną, około której ja k  i przy 
kamieni- a h trotoary brukowane.

W iiieruchomoś i zajmowanej opró* h pró
żnego lokaiu; mieści się 29 lok; torów, z imion  
i nazwisk, oraz ceny najmu uiszczających, w 
akcie zajęcia wymieniony eh.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie lajęcia  n sprzedażą kierujące o Sew e- 
rrna Koza zewsk-ecO Pnlr-ma, w W arszawie  
pod, Nr 233 zam eszki-łego, zaś ab.ór obja
śnień i warunki sprzedaży w Kaocolarji P isa

rza Trybunału tutejszego złożony, przejraany 
być może w Wydziale 1.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W. K alikstowi W itkowskiemu, P rezy 

dentowi miast-; W'arszawv, w W arszawio pod 
Nr. 462/3 urzędującemu, na ręce W incentego  
Kęp ńskiego, ur.-.ędnika tegoż Alogistratu.

2. Micha owi Rzeszot-irskiesnu, Pisarzowa 
Sądu Pokoju Wydziału I go w W a r s z a w i e ,  w 
W arszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwomdnia 17 (2 9 ) Listopada 1869 r. •
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zajętej) 

i zaaresztowanej nieruchomości w W arszawie, 
d. 19 Listopada f l  Grudnia) 1869 r., zaś w dniu  
dzisiejszym  do księgi zaaresztowań w Kaneel®,- 
rji Pisarza Trybunału tutejszego, na ten c e ł  
utrzym ywanej, wpisanem zoętało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie się na jaw nej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza
wie pod Nr. 549 w miejscu zw ykłych posie
dzeń o godzinie 1 0 -ej z rana, w W ydziale I, 
dnia 2 (14) Lutego 1870 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Seweryn Kona
rzewski, Patron przy Trybunale Cywilnym  
w W arszawie, którego zam ieszkanie jest wy
żej wskazane.

W arszawa dnia 2 (14) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 2 (14) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 93S8. P isa rz  Trybi.r.ala Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P, S., w iadom o  
czynim y, iż  na żądanie A gn ieszk i D eiryck  
wdowy, obyw atelki, im ieniem  w łasnem , oraz  
jako m atki i  g łów nej opiekunki n ieletn ich  
A ntoniny, K aroliny i Łucji po F ra n ciszk u  
D erich  p ozosta łych  dzieci w m oc uchw ały  
rady fam ilijnej w Sądzie Pokoju, W ydziału  
HI w W arszaw ie w d. 6 (18) L istopada 1868  
sporządzonej, d zia ła jącej, w W arszawie pod  
N r. 1379 zam ieszk a łej, tudzież A n ton iego  
W olsk iego  mr jstra  p iekarsk iego, jako  p r z y 
danego opiekuna powyżej nam ienionych n ie 
letn ich  i na rzecz  tych że  d zia ł ją ceg o  w  
W arszaw ie pod Nr. 162/3 zam ieszkałego , a  
zam ieszkan ie prawne do tego interesu i ca łe 
go postępow ania subhastacyinego u F rancisz
ka G iajnerta ia tr o n a  przy Trybunale C yw il
nym w W arszaw ie, tam że pod N r 5866 za-. 
r ieszk a łeg o , obrane m ających, w p o sz u k i
waniu ilsó c h  sum: pierw szej rs. 450 i drugiej 
r?r 1. 0 , z procenttm  ob liczyć się  m ianym  i  
kosztów  od Jana i F ranc sz ci m ałżonków  
Prokopow icz, w łaScioieli nieruchom ości w  
W a r s z a s ie  pod Nr. 234' a  położonej, tam że  
zam ieszkałych  protokołem  G rzegorza Z a 
w adzkiego K om ornika przy T rybunale C y
wilnym w W arszaw ie w dniu 17 29' W rześ
n ia 1869 roku sporządzonym , w drodze sąd o
wej przy mu izonego w yw łaszczen ia  zajętą  * 
zaaresztow aną z o s t  ła:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w WTarszaw ie przy ulicy Pawiej pod N r. 
2340a w jurisdykcji Bądu Pokoju W yd zia ło  
II , w W arszawie, w cyrkule policyjnym  i ad
m inistracyjnym  V  i V I, na gruncie czy n szo 
wym położona, prawem w łasn ości do egze
kwowanych d łużników  Jana i F ran ciszk i m ał
żonków Prokopow icz n a leżąca  i w tegoż p o
siadaniu i użytkow aniu dochodów zostająca , 
przybliżonej rozleg łośc i gruntu ok oło  ło k c i  
kwad. 2604 m ieć m ogąca.

N a  gruncie nieruchom ości tej sto ją  n a stę 
pujące zabudowania:

1 . Dom parterowy drewniany deskam i o- 
ezalow any na podwalinach z  drzew a z  tył®  
którego je s t  k aw ałek  m ura z ceg ły  o dw óch  
kom inach m urowanych nad dach gontam i 
kryty wyprow adzonych

2. P odw órze niebrukowane czy li ogródek  
warzywny o p ssan y  zabudowaniami.

3. Szopa drewniana otw arta bez śc  an na  
6 słupkach  drew nianych dach goutamj po
k u ły

4. P iw niczka w ziem i drzewem  ocem bro
wana ziem ią pokrytt-

5 Oficyna parterowa drew niana w mur 
pruski postaw iona o jednym  kom in ie m uro
wanym nad dach gontam i kryty wyprowadzo
nym.

6. W ozownia drew niana z  bali gontam i 
kryta.

7. D w ie kom órki drew niane z  desek  d e s
kami pokry e.

8. K loaka d r e w n ia n a .z  desek  deskam i 
pokryta o 2 sedesach .

9. Podw órze niebrukow ane opasane par
kanem  drewnianym na sztorc ’*  podw órzu  
tym pom pa drzewem  cembrowana z  drągiem  
żelaznym

L okatorów  w tej nieruch m ości m ieści s ię  
3 ch  z imion i nazw isk, w a k c it  zajęcia  wy- 
m iem oii} cb

Obszi rn iejsze  op isan ie  pow yż zajętej i za 
aresztow anej n ieruchom ości znajduje s ię  w
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akcie zajęcia u sprzedażą, kierującego Fran
ciszka Grajuerta Patrona w Warszawie pod 
N-rem 5806 zam ieszkałego, zaś zbiór obja
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Pi
sarza Trybunału tutejszego Wydziału I. z ło 
c o n e , przejrzane być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu, Pre

zydentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr 462 urzędującemu, na ręce Win- 
centeg * Kępińskiego urzędnika tegoż M a
gistratu.

2 W ojciechowi Brcchockiemu. Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału II, w Warszawie, 
pod Nr i 90 urzędującemu, na ręce własne. 

Oburiwom d. 1 (13, Listopada 1869 r 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i ?aaresztowanej nieruchomości w u ar- 
szawie d  1 7 129) Listopada 1869 r z a ś  w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w Kan
celarii Pisarza Trybunału tutejszego, na ten 
cel. utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierw sza publikacja zbioiu objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjeu- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza
wie tam że pod Nr. 549 zwykłe posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-tej z rana 
w W ydziale I. dnia 28 Stycznia (7 Lutego) 
1870 roku.

Sprzedażą kierować „ będzie Franciszek  
Grajńert Patron przy Trybunale Cywilnym, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 1 ( i3) Grudnia 186 ' r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 1 (13) Grudnia 1869 r 
Radca Dworu Zgórski.

N . t>. 9352. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Jarnuszkie
wicza, właściciela dóbr Tomisławice w P o
wiecie W łocławskim Guberrji W arszaw
skiej zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego int resu i całego postępowania sub- 
hasiacjjnego u Józefa Kleczkowskiego, 
Obrońcy przy Warszawskich Departamen
tach Rządzącego Senatu, w W arszawie pod 
B r. P9(.» zamieszka łego, obrane mającego, w 
poszukiwaniu sumy rs 1,437 kop. 45, z pro 
centem 5%  w chwili zapłaty obliczyć się  
Ulanym i kosztów od Leona Otockiego oby
watelu, w łaściciela dóbr ziemskiob Jarocho- 
w a, położonych v cdłtig nowego podziału w 
Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, 
tamże zamieszkałego, protokółem Antonie
go Markowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 
23 Sierpnia (4 Września) 1867 r. sporządzo
nym, w drodze sądowej przymuszonego v?y- 
w łastczcnia, zajęte i zaaresztowane zostały: 

DOBRA ZIEMSKIE  
Jarochowo. z jednego folwarku i wsi tegoż 
nazwiska składające się; poprzednio w Gu- 
bercji W arszawskiej, a obecnie podług no
wego podziału w Gubernji Kaliszskiej. Po
wiecie Łęczyckim, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Łączycy, Gminie i Parafji Mazew 
położone, prawem własności oo Leona Oto
ckiego należące i tegoż posiadanie zostające, 
poszukiwaną wierzytelnością bypotecznie 
obciążone ogólnej rozległości przybliżenie 
okołt włók 20 mórg 8 pręt. 150, czyli dzie 
siatyn 311 sażeni 2008. albo mórg aowopol 
skich 609 prętów 150. z którego ziemi ornej 
mórg 428 prętów 150, łąk i pastwisk mórg 
62 pod zabudowaniami i ogrodami mórg 23. 
poił lasem i zagajeikiem mórg 55, dróg, ro
wów wód, piasków i nieużytków mórg eko- 
o 40 zawierające.

Na gruncie dóbr Jaro chowa znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Dom (dwór) z drzewa gliną i wapnem 
tynkowany na podmurowaniu z kamieni, o 
dwóch kominach nad dach gontami kryty 
wyprowadzonych, z przystawką z desek pod 
półdaszkiem .'Przed domem tyra z frontu są 
klomby, trawniki, a dalej ogrodzenia z szta
chet i bramy wjezdne dwie, za domem zaś 
ogród owocowy a w części warzywny, ogro 
dzocy w części płotem z kamieni a w części 
wałem. W ogrodzie tym prócz drzew d z i
ki eh znajduje się drzew owocowych około 
sztuk 150 i staw zarybiony. Za domem tym:

2 Piwnica murowana z kamieni pod da
chem słomą krytym.

3. Kurniki z drzewa pod dachem słoma 
krytym.

4. Kloaka z desek deskami kryta
o- Kurniki z cegły surówki pod dachem  

słom ą krytym.
6. Stsjnia z pacy pud dachem słomą kry- 

tym o trzech drzwiach i tyluż przedziałach
7 Obora z drzewa pod dachem słomą 

krytym
8. Owczarnia z cegły surówki stawiana 

w klamrze pod dachem słomą krytym, z fron
tu o czterech filarach z cegły palonej, drzwi 
podwójnych trzy i pojedyncze jedne; około
niej: . . .

9. Studnia w środku kamieniami na mech 
cembrowana. nad ziemię jeszcze nieskoń
czona.

10 Stodoła z cegły surówki, o czterech 
klepiskach | i  tyluż drzwiach na przestrzał, 
pod dachem słomianym. W stodole tej znaj

dują się: młockarnia, sieczkarnia, z oddziel- , 
nerni kieratami.

11. Stajnia i spichrz pod jednym dachem 
słomą krytym w połowie z pacy, a w poło
wie z cegły palonej

12. Dzwonek na słupie
Za ogrodem i za stawem ad 1 opisanym  

znajdują się:
13. Dom z drzewa o trzech izbach pod 

dachem słomą krytym, z jednym kominem 
nad dach wyprowadzonym

Dalej na wsi:
14. Kuźnia z pacy murowana pod dachem 

słomą krytym, z jednym kominem murowa- > 
nym, przy nim przystawiony chlewek. I

15. Dom z pacy stawiany o 4-ch izbach, 
bez komina i dachu.

16. Dom z drzewa w słupy, pod dachem 
słom ą krytym, z jednym komimm o dwóch 
izbach.

17 Dom z drzewa w slupy stawiany pod 
dachem słom ą krytym, z jednym kominem 
murowanym, o dwóch izbach. Przy domu 
tym przystawiona obórka z desek, połowa 
tego domu, czyli jedna izba jest własnością 
wleścianina uwłaszczonego, drugi zaś z je 
dnej izby tylko złożona należy do dziedzica.

18. Dom (karczma) z pacy, o jednym komi
nie nad dach słomą kryty wyprowadzonym. 
Połowa tego domu, to jest jedna izba należy 
do uwłaszczonego włościaninina, druga zaś 
tylko z jednej izby i komory złożona należy 
do dziedzica.

19. Domek mały z drzewa w słupy pod 
słomą z kominem stożynowym, o jednej 
izbie.

Oprócz stawa w ogrodzie ad 1 opisanego, 
znajdują się jeszcze w polu za ogrodem, 
dwie sadzawki, a jedna dalej w polu,"które 
podobno mają być zarybione.

Las jest młodociany sosnowy, g d z ien ie 
gdzie Brzozowy.

Uwłaszczonych włościan jest w tej wsi 20 
i ci mają gruntu mórg 55 prętów 155, i jak 
sami oświadczyli służy itn prawo pasania 
swych inwentarzy na gruntach dworskich.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa 
Kleczkowskiego Mecenasa w Warszawie pod 
Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i  warunków sprzedaży w Kancelarji Trybu
nału tutejszego złożone, przejrzane być 
mogą

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Edwardowi Hulanickiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w m ieście Łęczycy urzędują
cemu, na ręce własne.

2. Piusowi Pisanek, Wójtowi gminy Ma 
zew, do której dobra Jarochowo należą, we 
wsi Mazewie urzędującemu, na ręce Kocha 
Gralak Podwójta tejże Gminy,

Obudwom dnia 21 W rześnia i,3 Paździer
nika) 1867 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż za
jętych i zaaresztowanych dóbr Jarochowa w 
Okręgu Łęczyckim  dnia9-<21) Października 
1867 roku a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu
tejszego, na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arsza
wie w W ydzialel w miejscu zwykłych p o 
siedzeń przy ulicy Pługiei pod Nr. 549 o 
godzinie 10 rano, dnia 26 Grudnia 1867 (7 
Stycznia 186S) r.

Sprzedażą kierować będzie Józef K lecz
kowski Obrońca przy Senacie, którego zamie
szkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d 23 Paźdz. (4, Listop.) 1867 r. 
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

W arszawa d. 23 Paźdz. 4 Listop.) 1867 r.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 26 Grudnia 1867 (7 
Stycznia 1868) r., 9 (21) Stycznia i 23 Sty
cznia (4 Lutego i 1868 r., trzech publikacji 
,.bioru objaśnień i warunków sprzedaży, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w 
dniu 12(24) Marca 1868 r zapadłym, po 
oddaleniu sporów ze strony Leona Otockie
go jako bezzasadnych, dobra powyższe Ja 
rochowo przysądził przygotowawczo Józefo
wi Kleczkowskiemu Obrońcy przy Senacie, 
sprzedąż na rzecz Antoniego Jarnuszkiewi
cza popierającemu za sumę rsr. 10,000 i ter
min do stanowczej i ostatecznej sprzedaży 
na dzień 16 (28 Maja 1868 r. godzinę 10 ra
no wyznaczył. Termin ten z powodu założo
nej od powyższego wyroku Trybunału przez 
Leona Otockiego opozycji do skutku nie 
przyszedł, po oddaleniu której, wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego w dniu 17 (29) W rześnia 
1868 r. zapadłym. Trybunał Cywilny w U ar- 
szawie wyrokiem ilacyjnym w dniu 7 (19) 
Stycznia 1869 r., nowy termin do stanowczej 
i ostatecznej sprzedaży dóbr Jarochowa na 
dzień 21 Lutego. (5 Marea) 1869 r. godzinę 
10 rano wyznaczył.

W którym to terminie licytacja zacznie 
się od sumy rsr. 13 552 kop 36%, jako % 
części szacunku przez biegłych przysięgłych  
wynalezionego.

Warszawa d. 9 (21, Stycznia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórgld.

Gdy zaś wierzyciel Jarnuszkiewicz popie
rania subhastacji zaniechał, Trybunał Cy
wilny w warszawie wyrokiem z dnia 21 Lip
ca (2 Sierpnia) 1869 r. podstawił Jadwigę z 
Klichowskich i Franciszka małżonków P a
włowskich w W łocławku zamieszkałych, a 
zam ieszkanie prawne do tego interesu u F e 
liksa Ohruszczakowskiego Adwokata pod N. 
569j70 zam ieszkałego, obrane mających, ja 
ko wierzycieli hypotecznych sumy rsr. 975, z 
procentem od l L ipca 1867 r. do dalszego 
popierania w miejsce Antoniego Jarnuszkie
wicza subhastacji dóbr Jarochowo. oznacza
jąc termin do ostatecznego przysądzenia tych 
dóbr na dzień 1 c 3 )  września 1869 r. godzi
nę 10 rano, które się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału. Va- 
dium złożyć należy w ilości rs. 3,000, a licy
tacja zacznie się od sumy jak wyżej rub. rs. 
19,552 kop. 362 :)-

Sprzedażą dyrygować będzie Beliks Cbru- 
szczakowski Adwokat, którego zamieszkanie 
wyżej wskazane.

Warszawa d 1(13) Sierpnia 1869 r.
Juijan Świerczewski

Gdy zaś wierzyciele Jadwiga z Klichow
skich i Franciszek małżonkowie Pawłowscy 
popierania subhastaaji zaniechali, Trybunał 
Cywilny w a arsza Ge wyrokiem z d. 4 (16) 
Grudnia 1869 r. podstawił:

1. Marję z Olszanowskich Ludwika Połu- 
bińskiego małżonkę, w asystencji i za upo
ważnieniem jego działającą, czyli obojga 
małżonków Połubióskich, we wsi Zenopolu, 
Powiecie słonińskim , Gubernji Grodzieńskiej

2. Marję Olszanowską po Nikodemie 01- 
szanowskim pozostałą wdową, we wsi Zeno
polu, Powiecie Słonińskim, Gubernji Gro
dzieńskiej zamieszkałych.

3. Kaźmierza Olszanowskiego, rotmistrza 
ułanów wojsk Cesarsko-Ruskich W ołyńskie
go pułku w Gubernji Kieleckiej konsystują- 
cego, i

4. Sławomira Olszanowskiego sztabs-kapi- 
tana, w mieście Orenburgu, w Powiecie i Gu
bernji Orenburgskiej Cesarstwie Ruskiem, 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne u 
Ludwika Holca Mecenasa, w W arszi wie pod 
Nr. 489a zam eszkałego, obrane mających, 
jako wierzycieli sumy rs. 1,950 z procentem  
do dnia 6 (18i Października 1868 r., w kwo
cie rs. 75 zaległym, oraz od powyższej daty 
liczącym i w chwili zap łatykap itiłu  obb- 
kwidować się mającym, do dalszego popiera 
nia subhastacji dóbr Jarochowa, oznaczając  
termin do ostatecznego przysądzenia tych 
dóbr na dzień 2 (14) Lutego 1870 r godzinę 
10 z rana, które się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń tegoż Trybunału w W ydzia
le I. w Warszawie pod Nr. 549. Vadium 
złożyć należy w ilości rsr. 3,000, a licytacja 
zacznie się od sumy jak wyżej rsr 19,562 
koz. 36% .

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc, 
Obrońca przy Senacie, którego zam ieszka
nie jest wyżej wskazane

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 9 3 i0 . Pisarz Trytunatu Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izraela Przepiórki han
dlującego, w Warszawie pod Nr. 2424 za
m ieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subbastacyj- 

nego u Teodora Łąckiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
1,200 z procentem 5%  od dnia 3 WTrześuia 
n. s- 1864 r. Lezącym się i kosztów od Abra
hama Grzybek handlującego właściciela ni eru- 
chomości w W arszawie pod Nr. 2295 położo
nej, tamże zamieszkałego, protokółem Adol
fa Mateusza Karwowskiego Komornika przy 
Trybunale tutejszym w dniu 24 Czerwca i6 
Lipca) 1865 r. sporządzonym w drodze są
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą  
i zaaresztowaną zosiała

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Gęsiej pod Nr. 2295, 
w Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym  
V i VI, w Gminie Magistratu miasta Stołecz
nego Warszawy, pod jurisdykcją Sądu Poko
ju Okręgu i miasi a Warszawy Wydziału II. 

na gruncie czynszowym do Roztworowskich 
należącym, z którego opłaca się  czynszu ro
cznie rsr. 18 kop. 9 położona, prawem wła
sności do egzekwowanego dłużnika Abraha
ma Grzybek należąca, a wedle kontraktu 
urzędowego w księdze wieczystej zeznanego, 
wydzierżawioną jest Izydorowi Moderen han
dlującemu w warszawie pod Nr. 1795 za 
mieszkałemu, która to dzierżawa kończy się  
z dniem 1 Października 1866 r., jako niemniej 
zajętą jest przez wyżej rzeczonego Komor
nika Karwowskiego, na jednoroczne wydzi er
żawienie poczynając od dnia 1 Października 
n. s 1865 r. do tegoż dnia i miesiąca 1866 r. 
Ogólnej rozległości około łokci kwadr. 3345 
mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące zabudowania:

1. Dom z drzewa o parterze blachą i 
gontami kryty, cztery kominy murowane ma- 
ivy.

2. Oficyna z drzewa o parterze z facjat
kami, w części dachówką, a w części gon
tami kryta, trzy kominy^ murowane ma
jąca.

3. Komórki z desek deskami kryte.
4. Brama na podwórzu z drzewa, z oku

ciem i furtką.
5. Komórki z drzewa deskami kryte.
6 . Parkan z desek w którym jest brama.
7. Zabudowanie z drzewa a aczej zrąbna, 

w którym znajduje się kilka krokwi dotąd 
jeszcze nieukończonych.

8 . Śmietnik z desek na którym jest umie
szczona kloaka.

9. Studnia bal imi ocembrowana z żura
wiem i kubłem

Dwa podwórka niebrukowane.
W nieruchomości tej jest 25 lokatorów  

z imion i nas *isk oraz ilość ceny najmu uisz
czających.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego T e
odora Łąckiego Adwokata przy Sądzie Ape
lacyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie 
pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór obja
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarji 
Trybunału tutejszego w wydziale I. złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w koftjach doręczono:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Mikołaja 
Pisarskiego u r z ę d n ik a  tegoż Magistratu

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydzia
łu  II, w Warszawie w W arszawie pod Nr. 
549 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1865 roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za- 
ętej nieruchomości w Warszawie d. 28 Czer- 

ca 110 Lipca) 1865 r., afw dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Try
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War
szawskiej w Warszawie w Wydziale I-ym 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
0 (18 vi rześnia 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym K róle
stwa Polskiego, którego zamieszkanie je st  
wyżej wskazane

Warszawa d. 12(24) Lipca 1855 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Marczewski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawo <! 13 (25) Lipca 1865 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Marczewski.

Po odbyciu  w d. 6 (1S) W rz e ś n ia ,  20 W r z e 
śn ia  (2 Paźdz ie rn ika)  i 4 (16) P a ź d z ie rn ik a
1865 r trzech publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży nieruchomości N. 2295 
w W arszawie przy ulicy Gęsiej położonej, 
Trybunał tutejszy wyrokiem 4 (16) Paździer
nika 1865 r. zapadłym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia powyższej 
nieruchomości na dzień 25 Października 10 
L stopadai 1865 r godzinę 10 z rana, gdy 
wszakże termin ten spełz ł bezskutecznie, 
Trybunał wyrokiem w dmu 7 (19) Marca
1866 r. zapadłym, po oddaleniu sporów ze  
strony sukcesorów W awrzeńca Rzońcy, n0" 
wy termin do przygotowawczego przysądze
nia na dzień 12 (24) Kwietnia 1866 r. godzi
nę 10 wyznaczył, w którym to dniu nierucho
mość subkastowana przygotowawczo przysą
dzoną została Patronowi Wyrzykowskiemu, 
(w miejsce Adwokata Łąckiego subhastacją 
na żądanie Izr .e la  Przepiórki popierające
mu)," za sumę rsr. 1,500, poczem wyrokiem 
w tymże dniu zapadłym, termin do stanow
czego przysądzenia wyznaczony został na 
dzień 14 ( 26) Czerwca 1866 r., w którym to 
terminie nabywcami tyle razy rzeczonej nie
ruch omości stali się Izydor Modrzew i Mi
chał Rożen man. Temczasem jeden z wierzy
cieli Berek Milsztejn wystąpił z opozycją trze
ciego przeciwko w y ro k o w i  Trybunału z d 13 
(25) Czerwca 1r66 r. dopuszczcjącemu zmiany 
warunków licvtacyjnych, oraz przeciwko wy
rokowi ostatecznego przysądzenia z dnia 14 
(Z6 ) Czerwca 186Sr; wskutek czego pod 
dniem 1 (13) Sierpuia 1869 r. zapadł w R zą
dzącym Senacie wyrok, którym opozycja 
M ilsztejna za usprawiedliwioną uznaną zo
stała; obydwa wyżej powołane wyroki Try
bunału unieważnione i powtórna sprzedaż 
nieruchomości Nr. 2295 nakazaną została.

W tym położeniu rzeczy Tryouuał wyro
kiem 2 (14 Grudnia 1869 r., do dalszego p o 
pierania subhastacji nieruchomości Nr 2295 
podstawił Manisza Hermelin handlującego 
w v\ arszawie pod Nr. 1209 mieszkającego, 
jako prawnabywcę Borką Milsztajna i zara
zem termin do ostatecznego przysądzenia 
na dzień 2 (14) Stycznia 1870 roku wyzna- 
czył.

Termin ten odbędzie się w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału pod Nr. 549 o  
godzinie 10 z rana w Wyd*. I.
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S przedażą dyrygować będzie W ik to r Schre- 
je r  Patron  w W arszaw ie pod Nr. 545 zam ie
szkały , u k tórego M auisz Herm elin obrał za
m ieszkanie praw ne do całego postępow ania 
aubhastacyjnego . .

Licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 4 t z i  
kop. 73'2/i» jako 2/3 części szacunku przez 
biegłych wynalezionego.

Z biór o b ja śn ień  i w aru n k i p r z e jr z e ć  mo
żna  w k a n c e la r ji P isarza  T r jb u n a łu  Cywil
nego Wy (Iz. I. p od  Nr. 549, o r a z  u d y r y g u ją 
ceg o  s p r z e d a ż ą  W iktora S ch rejer  P a tr o 
na, k tó reg o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w y żej w s a 
zane. „  , . .

R adca Dworu Zgórski.

A. D. 9 359 . P isarz Trybunatu Cywanego
„■ W arszaw ie .

Stosownie do a t. 6 «-' IŁ. P. 8 . wiadomo 
czyni, .8  na ii].Unie Bogusława T. Bogum.la 
Kaczorowskiego, urzędnik* w m eS .e 1 owią- 
towem Sońsku zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne w Warszawie pod Nr. *429 u Michała 
K a c z o r o w s k i e g o  brata swego, oraz zam ieszka
nie p a rn e  do tego interesu i całego postępo
wania aubhastacyinego u Franciszka Grajner- 
ta, Patrona przy Trylm nale Cywilnym w W ar
szawie pod Nr. 5866 zamieszkałego, obrane 
m ająctgo, w poszukiwaiću sumy rs. 550 z pro
centem 5 %  ' d dnia - 8  Marca (9 Kwietnia) 
1868 r. Ucząc (z potrąceniem na to kwoty rs.
14, jak ą  nakazany zapłać ł za żądającego ty 
tułem  podatków), Kosztów procesu rs. 33, ko
sztów wyjęcia i doręczenia wyroków rsr. 14 
kop 5 i kosztów egzekucyjnych od F ranci
szka Mandrzeckiego właściciela kolonji Nr. 9 
we wsi Majdan, 1’owiecio Nowo-Mińskim, Gu
bernji Warszawskiej położonej, protokułem J a 
na Orłowskiego, Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w dniu 12 (24) Sier- j 
pnia 1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej ■ 
Przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaare- j 
Sztowaną została {

K O L O N J A, |
Nr. 9 oznaczona we wsi Majdan do dóbr Wią- j 
zowna należącej w parafji Wiązowna w atry- 5 
bucji Wójta gminy Wiązowna, w jurisdykcji • 
Sądu Pokoju Wydziału lY -go w Pradze przy 
W arszawie, Powiecie Nowo-minakim, Gubwr- 
nji W arszawskiej położona, księgi bypotecznej 
oddzielnej nie mająca, własnością egzekwowa
nego dłużnika Franciszka Mendrz^ckiego bę
dąca i w jego też posiadaniu i użytkowaniu, do- 
chodów ‘zostająca, przy lliżon-j rozległości 
gruntów okuło morw. 32 miary n .wopolskięj 
obejmująca, z którego do dóbr Wiązowna jako 
dominium directum opłaca się czynsz roczny 
rs. 28 kop. 65 w dwóch ratach.

Cała kolonia nie stanowi jednaj cal'iści, lecz 
składa się z 7 cscęści czyli dziaików w różnych 
miejscach położonych.

Na gruncie zajmowanej kolonji, stoją n astę 
pujące zabudowaniu:

1 . D»m z drzewa w p rterze zbudowany, 
tynkowany, nad dach któr go gontami kryty,
w y p r o w a d z o n y  .jeden komin murowany.

2 Piwnica w ziemi wykopana, zewnątrz zie- 
mią i drzewem oblotona, pod daszkiem go n ta 
mi krytym na słupkach wspartym.

3 . ŚłódoU /. drzewa o jednem  klep sku i 
drzwiach podwójnych z wozownią pod jednym  
dachem, gontam i krytym.

4. Obórka ze stajnią z drzewa gontami 
kry ta.

5. Buda dla psa z dizewa.
6  T rzy ogródki Duktowe i warzywne, a w 

nich 9 sztuk wiśni, dwa dęby, k lka krzewów 
bzu i 2  gruszki; na około parkan sztachetowy 
z drzewa, oraz jdot z Żerdzi.

7. Podwórze dość obszerne trawą poroś e.
8 . Ogrodzenie z drzewa, żerdzi i chrustu. 
Inwentarz żywy i martwy jes t następu-

Krów dojnych sztuk 3, jałowizny 5, koń 1 , 
•wozów kutych pojedynczych 2 , plużyca 1 , lada
1 , brona 1 . . . .

Obszerniejsze opisanie powyż *ajętej i za 
raesztowanej kolonji, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego 1  ranciszkd 
G rajnert Patrona, w Warszawie pod N-rem  
5860 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału Cy
wilnego złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kop'ach doręczone:
1 . Teofilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Pokoju 

Wydziału IV , w Pradze pod Warszawą, tam 
ie  pod Nr. 381 urzędującemu, na ręce Piotra 
C i e r a s z k i e w i c z a  Podpisarza.

2. Józefowi Nowak, Wójtowi gminy W ią
zowna, do której zaimowana kelonja należy, 
ta m ż e 'w  Powiecie Nowo-Mińakim, Gubernji 
W arszawskiej urzędującemu, na ręce własne.

Oludwom unia 8  (201 M rześma I8t,9 r.
W n i e s i o n o  d o  k s i ę g i  wieczystej dóbr ziem

skich Wiązowna, w Warszawie dm a U  (23) 
Września 1869 roku, zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztować w kancelarji T ry 
bunału tutejszego, na ten cel utrzymywanej, 
■Wpisanem zostało. # . ,

Pierwsza publikacja zbioru objaśnićn i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod N r. 549 urzędującego 
■o godzinie 10 z rana w Wydziale I, d. 10 (22) 
Listopada 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Franciszek 
G rajnert, Patron  przy Trybunale Cywilnym

w Warzawie, którego zamieszkanie je s t  w yżej 
Trskazaue.

W arszawa d. 24 Wrześ. ( 6  Pażdz.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej ■ 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W a r s z a w a  d. 24 Wrześ. ( 6  Paźiz.I 1869 r. j 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacyj w term inach  ; 
oznaczonych, to jes t dnia 19 (*2i L istopada , j 

24 L istopada ( 6  G ru lnia) i 8  (20) G rudnia i 
I860 r.. term in  do przygotowawczego przy- j 
sądzenia  kolonji M ajdan wyznaczony zo sta ł s 
na  dz.eń  5 (17) S tycznia 1879 r. godzinę 10 
z rana. k tó ry  się  odbędzie w zwykłem ™ | e J -  J  
scu posiedzeń T rybunału  Cywilaego w v\ a r- j 
szawie w Wydz. I.

W arszaw a d. 9 (21) Grudnia 1S69 r. 
P isarz  T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.

N . D 9353. P isarz Tigbunaiu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t  682 K. P. S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefy z Helbingow K a
tyńskiej S tanisław a K atyńskiego ouyw atela 
i właściciela domów Kr. 9S9 i i'83/4 żony, w 
asystencji i za  upow ażnieniem  tegoż czynią
ce], rączu ie  z mężem swym pod N r. 9b9 w 
W arszawie zam ieszkałej, a zam ieszkanie pra- . 
wne do tego in teresu  i c iłego  postępow ania 
subhastacyjuego u  Zygm unta K rysińskiego i 
Obrońcy przy W arszawskich D epartam en- j 
tach  Kządzącego Senatu, w W arszaw ie pod , 
Nr. 556 zam ieszkałego, obrane m ającej, w 
poszukiw aniu sumy rsr. 15,000, z procentem  : 
5 i/ 0 od d n ia ł  Stycznia 1 8 6 9  r. i kosztów  od [ 
Jan a  W ładysława K urtz  obywatela, właści- . 
cielą nieruchom ości w W arszawie pod N r. j 
1726 lit. f. prz.y ulicy A leja U jazdow ska po- ] 
łożonej, tam że zam ieszkałego , pro tokółem  j 
Antoniego M arkowskiego Komorni ka przy Są- j 
dzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego w dniu j 
21 Sierpnia (2 W rześnia) 1869 r. sporządzo j 
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy- j 
w łaszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła :

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie, na  rogu przy ulicach Alen j 
Ujazdowska i P iękna  N-rem  hypotecznym  
17z6 lit. f. a  policyjnym od alei Ujazdowskiej t 
N r. 10 zaś od ulicy Pięknej Nr. 4 w Gminie , 
M agistratu  m iasta Warszawy, w Cyrkule Ad- j 
m inistracyjnym  9 i 10, a  Policyjnym 9 L a- ■ 
zienkowskim , pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju 
W ydziału  I I I  w W arszawie, w Parah i S-go 
A leksandra, na  gr.ncie emfiteutycznym , z , 
k tórego op łaca się czy,-szu rsr. 5 k. 25 poło- j 
żona. prawem  własności do egzekwowanego 
dłużn ika  Ja n a  W ładysław a K urtz  należąca i • 
w tegoż posiadaniu zostająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypoteczne odciążona, ogól- ■ 
nej rozległości około łokci kwadr. 13,940 
obejm ująca

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u 
jąc e  zabudowania: . i

1. Dom (pałacem  zwany) murowany z p i
wnicami i suterynam i o parte rze  i jednem  p ię 
trze  blachą żelazną kryty, 26 kominów m u 
rowanych mający. ;

2. Pompa. . .
3 . B udynek m urowany o p a rte rze  i p ię trze  . 

b lachą żelazną kryty, w którym  m ieszczą się-
wozownia, kom órka, kloaka.

4. Budynek murowany o p iętrze  blachą że
lazną kryty, z dwoma kominami.

5. Stajnie murowane b lachą ze lażn ąk ry te .
6 . Ogród parkanem  z ueseu ogrodzony, w 

którym  oprócz drzew gruszkowych czterech 
znajduje się k ilkanaście drzew dzikich. _

7. Budka z desek blachą k ry ta  z kominem 
czyli ru rą  b laszaaą , w ogrodzie pod N r. o 
opisanym postawiona . . , .

i W nieruchom ości tej prócz właściciela tej 
nieruchom ości Ja n a  W ładysława K urtz , 
szw ajcara i rządcy je s t  dwóah lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u uisz- 
czających, w i kcie zajęcia  wymienionych, 

i O bszerniejsze opisauię powyż zajętej i za- 
i aresztow anej nieruchom ości zuajduje się  w 

akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ay- 
; gm unta K rysińskiego, Obrońcy przy W ar

szawskich D epartam entach R ządzącego s e 
n a tu , w W arszawie pod Nr. 556 zam ieszka 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki w K an
celarji T rybunału  tutejszego w wydziale i .  
złożone, p rzejrzane byó mogą. 

j Zajęcie w kopiach doręczono: 
i 1. JW . K alikstew i W itkowskiem u Prezy

dentowi m iasta  Warszaw'y, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u na ręce  W asilego Za- 

i charow a urzędnika tegoż M agistratu.
: 2. E m erykow i Kozerskiem u, Pisarzow i

Sądu Pokoju W ydziału I I I  w W arszaw ie pod 
N r. 405 urzędującem u, na ręce  własne.

] Obudwom dnia 23 S ierpnia (4 W rześnia)
| 1869 r

W niesione do księgi wieczystej powyż za- 
J ję te j nieruchom ości w W arszawie d n ia  25 

S ierpn ia  ( 6  W rześnia) 1869 r., a  w dniu d z i
siejszym do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzym ywa
nej, w pisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie się  na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy

D ługiej pod N r. 549 o godzin ie  10 z  rana  
dnia 3 (15) L  g topada  1869 r.

Sprzed iżą dyrygować będzie  Zygm unt 
K rysiński O brońca przy Senacie, k tó rego  z a 
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 8  (20) V\ rześn ia  1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na Tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 8  (20) W rześnia  1869 r.
Radca Dworu Zgórski.

N astępn ie  po odbyciu w dniach 3 (15) i 17 
(29) L istopada i l"  (13) G rudnia 1869 r., 
trzech  publikac ji zbioru objaśnień i w arun
ków licytacyjnych sprzedaży nieruchomości 
N r. 1 :2  j lit. F . w W arszaw ie, T rybunał Cy 
wilny w W arszawie wyrokiem z dnia 1 (13) 
G ruum a 1869 r. term iu do przygotow aw cze
go przysądzen ia  rzeczonej nieruchom ości 
wyznaczył na dzień 22 G rudnia (3 Stycznia) 
1869/70 r. godzinę ; 0  z rana, który  to t e r 
min odbędzie się w m iejscu zwykłych p o sie 
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod 
Nr- 549 urzędującego.

L icy tac ja  zacznie się w term in ie  przygoto - 
wawczego przysądzenia od sumy rsr. ió ,0 0 0 ,
a. w term inie ostatecznego przysądzenia o d 
•Vj części szacunku przez biegłych wykryć 
się  imanego.

W arszawaM . 4 (16) Grudnia 1869 r .
P  sarz Trybunału,
R adca Dworu, Z górsk i.

N. D. 92 7 7 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie,

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie K arola Grzegołkowskie- 
go obywatela w v»arszawie pod -Nr. 821 z a 
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  > całego postępow ania subhastacyj- 
nego u L eona (Sarneckiego P a tro n a  p rz y  
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar
szawie pod Nr. 4 9 7 a. zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs r . 750 z 
procentem  od dnia 5 (17) Kwietnia 1869 roku  
i kosztów od E m eryka Ćwierlikowskiego o- 
bywatela, w łaściciela nieruchom ości w W ar
szawie pod Nr. 16U: położonej, tam że za
m ieszkałego, protokółem  W incentego R u - 
szczykow skiego K om ornika przy lry b u n a le  
tu te jszym  w *iniu 4 (16) Aupca 1869 r. spo
rządzonym , w drodze sądowej p rzym uszone
go wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną zo-

sta U  NIERUCHOM OŚĆ
w W arszaw ie przy ulicy Nowogrodzkiej pod 
N r. 1607 w cyrkule policyjnym i adm in istra 
cyjnym  IX  dawniej, a obecnie Łazienkow 
skim  zwanym, w ju risdykcji Sądu 
W ydziału l i i ,  na gruncie czynszowym, z k tó 
rego opłaca się  czynszu rocznie rsr. 4  k. J4 
położona, prawem własności d > egzekw ow a
nego d łużn ika E m eryka Ćwierlikowskiego 
nateżąca, i w tegoż posiadaniu zostą jąca , po
szukiw aną w ierzytelnością hypoteczm eobcią-

*°N a gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u 
jąc e  zaoudowanm: .

1. Dom parterowy murowany gontam i k ry 
ty, ż kominem murowanym.

2. D o m  drewniany parterow y, gontam ikry- 
ty, 2  kominy m urowane mający.

3. Oficyna z drzew a gontam i k ry ta , z ko-
minom murowp.u) m.

4 . Drwalnia " drzewa, deskam i obita 
h. U stęp  z desek, dachów ką pokryty.
6 K loaki z drzewa deskam i obite , gon ta

mi k ry te  . . ,
7 K om órka czyli chlewek gontam i k ryty .
8 . Oficyna z dr/.ewa parterow a, gontam i 

k ry ta  z z kominami m urowanemi.
9. Oficyna m urowana, o 2 p ię trach  blachą 

k ry ta  z kominem murowanym.
10. D rw alnie deskam i o b ite , gontam i

kryte. , , ,
1 1 Pompa drew niana, z korbą  zeiazną- 
W  nieruchomości tej je s t  23 lokatorów , z 

imion i nazwisk o raz  iłosć ceny najm u uisz 
; czających, w akcie zajęcia  wymienionych.
' O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
i aresztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
i akcie  zajęcia u  s, rzedażą  dyrygującego L eo

na Czarneckiego P a tro n a  przy  T rybunale 
| Cywilnym w w arszaw ie, w W arszawie pod 

N r 497o zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i i w arunki sprzedaży w kanceiarji T rybunału  
I tu te jszego  w vvydz. I. złożone, p rzejrzane  

być mogą. 
i Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1 j .  JVV. Kalikstow i W itkowskiem u, Prezy-
( dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
' N r. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 

K ępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.^
; 2 . Em erykowi r. ozerskiem u Pisarzow i Są -
; du  Pokoju” W ydziału LU w W arszaw ie, w 
j W arszaw ie pod N r 405 urzędującem u na rę -  
i ce w łasne.V O budw óm d 8  (20) L ipca  1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż rze- 
' czonej nieruchom ości d. 9 (21) L ipca  1869 r. 

a  w dniu dzisiejazjm  do księgi zaaresztow ań 
w kancelarji T rybunału  tutujszego na ten  cel 
utrzym ywanej, wpisano zostało.

Pierw sza publikacja  zbioru ob jaśnień  i 
w arunków  sprzedaży, odbędzie się na jaw - 
nem  posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie, w m iejscu zwykłych posiedzeń

p rzy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 1 0  
z ra a a  d 15 (27) W rześnia 1869 r.

Sp ized ażą  dyrygować będzie Leon C zar
neck i P a tro n  przy Trybunale tutejszym , k tó 
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d 21 L ipca (2 Sierp.) 1869 r. * 
R adca Dworu Zgórski. 

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępowej] 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d 2 1  L ip ca  (2 Sierp.) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbycig trzech  publikacji zbioru obja
śnień i warunków sorzedaży subhistacy ine j 
nieruchom ości Nr. 1607 w W arszaw ie, w d,
15 (27) W rześnia, 29 W rześnia  : ! 1  P aździer
n ika) i 13 (25) Październ ika 1869 r ,  o raz  po  
nastąp ionem  w dniu i ( l3 i G rudnia r .  b. 
przygotowawczem przysądzeniu  tejże  n ieru - 
chomości Nr. 1607 w W arszawie, na  k to rem  
takow a przygotowawczo Lepnowi C zarn e
ckiem u Patronowi za rsr . 4,500 p rzysądzoną  
została. T rybunał Cywilny w W arszaw ie wy
rokiem  w tymże dniu 1  (13) G rudnia 1869 r .  
zapad łym , term in do ostatecznego p rz y są 
dzen ia  tej n ieruchom ości N r J6U7 n a  dzień
16 (28) Stycznia 1870 r. godzinę 1') z r u i ,  
w Wydziale I. tegoż T rybunału  oznaczył, w  
którym  to term inie licytacja rozpocznie s ‘ę  
od %  części sumy rs. 11,215 kop. 28 '/ j ,  jak o  
szacunku  przez biegłych ustanowionego. 
Vadium  rs  1,000

W arszawa d. 1 0  ;22) G rudnia 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

„A . D. 9357. P isarz Trybunaai Cywilnego 
■ w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo, 
czyni, iż na zadanie F ran c iszk a  Ł ęgiew skie- 
go rządcy  dóbr we wsi Parzym iechach O g »  
W ieluńskim  zam ieszkałego, a zamieszkam© 
praw ne u  W ładysława Rutkowskiego P atro 
na T rybunału  Kaliskiego w Kaliszu zamie
szkałego m ającego obrane, k tó ry  to P a tro n  
w poszukiw aniu sumy rsr. 2 , 0 0 0  z procentem  
i kosztam i od W ojciecha Krotlińskiego w ła
ściciela m łyna M agreta w obrębie miasta, 
K rzepice położonego i tam że zam ieszkałego; 
subhastacją  tegoż m łyna popiera z mocy a k 
tów przed Rejentem  Ows anym w Częstocho
wie d. 28 L ipca  (9 Sierpnia) 1867 r  4 ( 1 6 )  
Czerwca 18e8 r  zaw artych. P ro to k ó łem  
Kom ornika przy  T rybunale Cywilnym w Ka
liszu  F ra n c iszk a  Roweckiego w d. 22 K w iet
nia (4 M aja 1869 r. sporządzonym , z a ię ty  
zo sta ł na przym uszone w drodze sądowej wy
właszczenie.

M łyn wodny M agreta 
zwany Z jaja albo B artoszczyzna sk ład a jący  
się z m łyna wodnego i w szelkich zabudów: ń , 
ról, łą k  pastwisk, olszyny, brzeziny i m ałe j 
części zagajniku sosnowego, rybołustw a. po
lowania. położony przy  rzece L is. W arta, 
przep ływ ającej p rzez  teritorjum  tegoż m łyna 
w teritorjum  m. Krzepice, parafo  K rzepice w 
Okręgu i Powiecie Częstochowskim G ubernji 
Petrokow skiej a  to pod ju risdykcją  B urm is
trza  m. K rzepice, oznaczony Nr. z82 poi. a  
Nr. 15 liyp., graniczący od wschodu z dobra
mi Danków i Zbroinsko, od południa z bor
kiem i gruntam i do m. Krzepice należącem i, 
od zachodu z gruntam i i łąkam i, do m. K rze
pic należącem i, od  północy z dobrami dou»- 
cyjnemi Z ajączki, pozostaje w posiadaniu  
W ojciecha K ro ilm skieg / w łaściciela i d łu żn i
ka, k tó ry  tam że m ieszsa, zaś M arjauna Snie- 
chowska wdowa podaje się za  zastaw ni' z k ę  
grun tu  m órg 30 i budowli w procencie od su
my rsr . 1,500 z ak tu  przed R ejentem  Z bo
rowskim w Częstochowie d. 28 L istopada ( l f t  
G rudnia) 1868 r. zeznanego.

Zabudow ania m łyna M agreta  są: dom mie
szkalny  z drzewa, m łyn o 2  ch gankach z r e 
kw izytam i z drzewa, stajnie, obory chlewiki 
z drzewa, piw nica na  której je s t  spichrz,
2  stodoły po jednam  klepisku m ające, u p u s t 
z drzewa.

Nadto m łyn am erykański zupełn ie spalony 
w końcu roku  i 8 6 8  do którego odbudowania 
K ro tlinsk i rozpoczął fundam enta i z w yna
grodzenia U bezpieczeń je s t  fundusz rs. 5 000 
do podniesienia.

Podatków op łaca  się roczn ie  do skarbu rs. 
8 8  kop 94. rozległość zaś w grun tach  k la s y  
111 i IV je s t następna:

1 . Pod zabudowaniami i podwórzem  m órg  
1 p rę t. 109.

2. O grodu owocowego i warzywnego m órg  
dwie.

3. G runtu  ornego mórg 22.
4. Ł ąk  mórg 13 pr. 109.
5. Pastw isk mórg 2.
6 . Olszyny, brzeziny, zagajn iku  sosnowego, 

m órg 3.
7. W ód mórg 6 .
8 . Dróg i wj gonów p r  2 0.
Razem  włók 1 m órg 2u p r 100.
A kt zajęcia w którym  je s t  szczegółowy o-.

pis spinu oraz inw entarzy g-uutowyeh spo
rządzony d. 22 K w ietira  (4 Maja) 1889 ro k u  
doręczony zo sta ł w jednym d. 1 0  ,2 2 i M aja 
1869 r. p rzez  woźnego Sądowego W alente
mu O tolskiem u Burm istrzowi m. K rzep ic  i  
Ignacem u Brochockiem u Pisarzow i Sądu Po
koju w Częstochowie, obydwom do rą k  w ła- 
snycn, k tó ry  to ak t wniesiony zo sta ł do akt, 
hypotecznych w Sądzie Pokoju w C zęstocho
wie raz  w d 13 (25) M aja, a  drugi raz  d. I 
(13) Sierpnia 1869 r. zaś do księgi zaa resz ta -
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"wań w T ry b u n a le  Cywilnym w K aliszu  w 
R a n  Ci la r j i  P i s a r z a  r a z  d. 31 Maj* (12 C zerw 
ca)  1869 r . ,  a  d rugi  r a z  d n ia  20 S ie rp n ia  f l  
W r z e ś u ia i  1869 r  

P ie rw sz e  o g łosz en ie  w arunków  l icy tacy j
n y c h  u ło ż o n y c h  do sp rzed a ży  k tó r e  p r z e j 
r z a n e  być m c g ą  w K ancelarj i  P isa rza  T r y b u 
n a ł u  i  u <> łady  sław a R utkow skiego  P a t r o n a  
p o p ie r a ją c e g o  sp rzedaż  n a s tą p i  w d 8 (20) 
P a ź d z ie rn ik a  1869 r. o godzin ie  10 z r a n a  n a  
a u d ie n c j i  T ry b u n a łu  w K a l iszu .

K a l i s z  d. 21 Sierp. i2 W rześ .)  1869 r.
D . M orawski,  w z
P o  odbyciu t r z e c h  pub l ikac j i  w a ru n k ó w  l i 

cy tacy jnych ,  n as tęp n ie  p rzy g o to w aw cze  p rzy  
Sądzenie  m ły n a  M a g re ta  vel  Z ja ja  B a r 
tosze zyzna  o dby ła  s ię  n a  au d jenc j i  T ry -  
ł t l n s ł u  Cywilnego w K a l is z u  dn ia  3 (15) G r u 
d n ia  1169 r. w k tó r y  n ie ruchom ość  ta  p r z y s ą 
d z o n ą  z o s t a ł a  P a t ro n o w i  R u tk o w s k iem u  
W ład y s ław o w i  za  r s r .  5 ,000 na  w łas n o ść  i 
i  te rm in  do stanow czego  p rzy sąd z en ia  te jże  
Wyznaczony z o s ta ł  n a  d z k ń  4 (16) L u te g o  
1870 r. g odz inę  10 rano ,  w k tó rym  l icy tac ja  
r o z p o c z n ie  s ię  od sumy rs. 5,000.

K a l i s z  d. 3 (15j G ru d n ia  18i 9 r .
 ______________________  M igórski .

K . I). 9313, Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Z aw iadam ia ,  iż w d. 7 (19) L i s to p a d a  1869 
r. w s ę d z in a c h  p rzed p o łu d n io w y ch  n a  au d je n  
c j i  T r y b u n a ł u  Cywilnego w K aliszu ,  w m ie j 
s c u  zw y k ły ch  pos iedzeń  W ydz ia łu  I  , og ło 
s z o n e  z o s ta n ą  po  r a z  p ie rw szy  w aru n k i  l icy
ta c y jn e ,  u ło ż o n e  do sp rz e d a ż y  fo lw arku  Bu- 
(taj z p rzy leg łośc iam i,  po ło żo u eg o  w O k ręg u  
W a r t s k i m ,  Powiecie  i G ubern j i  K alisk ie j  n a 
l e ż ą c e g o  do Gm ny B łaszk i .

F o lw a r k  ten  n a  ż ą d a n ie  M a r ja n n y  Kolitow- 
s k i e j ,  po F r a n c i s z k u  K o li tow sk im  p o zo s ta łe j  
Wdowy, w im ien iu  w łasn em , o r a z  j a k o  m a tk i  
i  g łów nej  op iek u n k i  n ie le tn ie j  swej có rk i  
W a n d y  M agdaleny  dwóch imion Koli towskiej  

f t  w ła s n y c h  funduszów  się  u trzy m u ją ce j  n a  
o lw a rk u  w ó j tos tw o, o raz  S tan is ław a  Kolito- 

w sk iego ,  w łaśc ic ie la  d ó b r  ziem skich ,  we wsi 
M lo d o jew ie  O k rę g u  P y z d r sk im  z a m ie s z k a 
łych ,  z a m ies zk an ie  zaś  o b ra n e  u  P a t r o n a  
p r z y  T ry b u n a le  Cywilnym w K a l iszu  u r z ę d u 
ją c e g o ,  J a n a  D a n ie la  W ojciechow skiego ,  w 
ty m ż e  mieśc ie  z a m ie s z k a łe g o ;  m a ją c y c h  k tó 
r y  to  P a t r u n  p rz y m u sz o n ą  s p r z e d a ż ą  fo lw ar
k u  Buga j  k ieru je ,  za ję ty  z o s ta ł  n a  p r z y m u s z o 
ną sp rz e d a ż  w yw łaszczanej  d łużn iczce ,  a  fol
w a r k u  tego w łaścic ie lce  Teofil i M udlińsk ie j ,  
W a s y s te n c j i  je j  m ę ż a  K o n s ta n teg o  Mudlin-  
Skiego d z ia ła jące j ,  w z a ję ty m  fo lw arku  w raz 
s  m ę ż e m  swym z a m ieszk a łe j ,  p rz e z  a k t  K o
m o rn ik a  p r z y  T ry b u n a le  Cywilnym w K aliszu  
U rzędującego , F r a n c i s z k a  R ow eck iego ,  z  d. 
l l  (23) S ie rpn ia  1869 r  A k t  ten -  doręczony  
W k o p ia c h  w d. 18 (30) S ie rpn ia  1869 r  W o j 
c ie c h o w i  J a n k o w s k ie m u  W ójtowi Gminy 
B ła s z k i  i Ludw ikow i H e n ry c h  P isa rzow i  S ą 
d u  P o k o ju  O k ręg u  W ar tsk iego .

W p is a n y  z o s t a ł  do księgi  w ieczys te j  fo l
w a r k u  Buga j  w d. 11 (23) W r z e ś n ia  IS69 r„  
d o  ks ię g i  zaś p rz e z  P i s a r z a  T ry b u n a łu  C y 
wilnego w K al iszu  u t rzym yw anej  w d .  18 (30) 
W r z e ś n ia  1869 r.

Z a j ę t e  dobr3 s k ła d a ją c e  s ię  z je d n e g o  ty lko  
f o lw arz u ,  k tó reg o  roz leg ło ść  p rz y b l iż o n a  p o 
d a n ą  j e s t  w akc ie  za jęc ia ,  w g ru n c ie  o rnym , 
ł ą k a c h ,  ogrodach  i n ie u ży tk ach ,  n a  w łók  4 
m ó rg  10 prę t .JU O .

P o ło żo n e  s ą  od m. B ła s z e k  w iors t  2, od  m. 
S ta w u  8 i od m. K a l i sza  30.
K a l isz  d 20  W rz e ś n ia  (2 P a ź d z i e r ) 1869 r.

A s e so r  Kolegja lny ,  J .  M igórsk i .
K o p ia  tego obw ieszczen ia  w yw ieszoną  z o 

s t a ł a  n a  tablicy  w sa l i  a u d je  ic jonalnej  T r y 
b u n a łu  w K a l iszu  zaświadczam.
K a lisz  d  20 W rześn ia  (2 p8Ździer .)  18E9 r.

A s e so r  Kolegja lny,  J . M igórsk i .
P o  odbyciu  t r z e c h  p u b l ikac j i  w aru n k ó w  

licytacyjnych,  te rm in  do p rzygotow aw czego  
p r z y s ą d z o a ia  n a  d. 16 (28, S tyczn ia  1870 r  
o znaczony  z o s ta ł ,  w k tó ry m  ro z p o c z n ie  się 
l ic y ta c ja  od sum y r s r .  3,000.

K al isz  d. 5 (17) G ru d n ia  1869 r .
P i s a r z  T rybuna łu ,

A s e s o r  K oleg ja lny ,  J .  M igórsk i .

N . D. 9341 Pisarz Trybunału Cywilnego 
SK.W Płocku.

Wiadomo czyni, iż na żądanie  F ra n c i s z k a  
m i l a n o w s k i e  g o  w l a ś c i a i e l a  d ó b r  P ł o n i a w y

miesza i t ’,, ", 63Sa. ,za-
$ ¥c K * Ta  za m , , ,8 Z kB n ie  p r a w n e  d o  t e g o

; w K ; , «; . f

t - je z y m  w egzekucji  r o j p o c z , , ^  przectwko 
F ranciszków . Antoniemu 2-ch imion Kbmiń- 
S k .em u  wlaśc ce lów ,  dóbr Stróźew,,, w tych
że  dobra h okręgu Płockim * 
ak tem  w dniu 10 (22- M a ,  H  ‘ ^ “ m ’ 
a  w ć. 14 (26, Maja t. r. ukińe/.unyui 2a- 
j ą ł  n a  sprzeda* w drodze p rz y m u s zo n eg o  
wywłaszczeni* dobra Strdinwo, wr g rainie Z - 
łu sk i ,  okręgu Płockim p o ło ż o n e , własnością 
tegoż Kan.ińskiego będą e,  k tń ra  zo .ta ją  w 
posiadaniu i zarząds.e  F ranc iszka  Kauuń- 
ł k i e g o  o łu in ik a .

Dobra te należą do Sądu P o k o ju  w Za- 
kroczymiu, są odległ ■ od miast: Z i kroczyaiia 
wiorst 7, P łońska  wiorst  2 1 ,  W yszogrodu  
wiorst 28, s tanowią jednę całość; graniczą 
zaś na  wschód z wsią Za łusk i  i gruntami o- 
sad zwanych M 1 ha l in k a  nab-żących do dóbr 
Przyborowice Górne,  na zachód z wsią Ol 
szyny, na  północ z wsią PrzyborowiceD„lne.

Podatki  z dóbr  tych opłacane wynoszą ro 
cznie rs. 430 kop. 86 łącznie z procentem od 
summy skarbowej i aymmy baakowej-

Szczegółowy opis zajętych dóbr w edług 
a k tu  zajęcia, bliższe objaśnienia  obejmujące
go jest nas tępując ,  :

A. Co do budowf.
Opis zabudowań dw oisk icb :  1. D w órzdrze-  

wa szachulcu w slupy n a  podmurowaniu  z 
kam ien i na wapno, w je d n y m  szczycie przy
staw ka  w bali w siupy,  złączona z dworom 
gontami krytą ,  o jednym  kominie murowanym 
z cegły palonej ,  2. Oficynka z drzewa z- -  
w ną trz  i wewnątrz wapnem wyrzucona gon
tami pokryta ,  o jednym  kominie z cegły p a 
lone-, obejmuje izb tizy ,  pod oficynką tą są 
p iwnice m urow ane ,  3. Dom dia* s łużących 
dworskich  z drzewa szachulcu gontami kryty,
0 jednym  kominie murowanym, 4. Chlewek 
z bali n a  słupach deskami k ry ty  dla  drobiu,  
5. K loaka  z drzewa deskami obita za  ogio- 
ćem owocowym.

Zabudowania folwarczne gumienne: 6. Spicfirz 
z drzewa szachulcu w slupy o dwóch komo
rach ,  z gó rą  do zbożr ,  słomą kryty ,  podłoga
1 pu łap  z desi-k, 7 -  S todoła  o trzech  klepi
skach,  czterech zas iekach,  słomą kryta ,  z drze
wa bali na s łupach,  w niej j e s t  maszyna mło
ckarnia, 8. S todoła d rn g a  o t rzech  zasiekach 
dwóch k lep iskach ,  z bali  słomą k ry t r ,  9. Szo
pa  czyli ob&ra d la  bydła z bali n a  s łupach  
pod słomą, 10. O wczarnia  z szachulcu słomą 
krytn, 11. S ta jn ie  (i wozownie w jeduym bu
dynku  z bali na  s łupach ,  słomą pokry te ,  12. 
Kurniki z d rzew a n a  słupach słomą kryte , 
13. Sklep  w ziemi z bali ziemią kryty, 14 . 
Sk lep  albo parsk  do kartofli wydylowany z 
bali  ziemią obsypany, 15. S tudn ia  balami -o- 
p ogródkow ana  z żurewiem i d rąg iem  na słu
pie do ciągnienia wody.

Zabudowania na wsi do dworu należące za 
ogrodem owocowym: 1. Kuźnia z ba l i  na s lu 
pach deskami pokryta, z kominem m urow a
nym, z kamieni i g l iny ,  wewnątiz z ko tl iną  
do roboty kowalskiej, a w tej j e s t  miech sk ó 
r zany  do dw om  nuleżący, ince  z. ś narzędzia  
są  własnością k o w a l  , 2. Cha łupa z drzewa 
na, slupach z bali, słomą kryta ,  o jednym  ko- 
minie murowanym, za jn iue  trzy izby, w 2ch 
mieszkają: J ó z t f  sjuchański i Mateusz Wy- 
chodzki uwłaszczeni, trzecia zaś izba należy 
dworu i w niej mieszka ekonom dworski .

Z .b u d o w a n ia  należące do uwłaszczonych I 
włościan: 1. Cha łup  z drzewa postawionych 
dachem  słomianym pokrytych dzies ięć, każ
da o je d n y m  kominie murowauym, z tycb j e 
dna jeszcze nie uk  óczoua, 2. Stodół należą
cych do uwłaszczanych włościan sześć, d a 
chem słomiani m pokrytych z drzews.

B. Co do gruntu.
Siedliska dworskie: 1. Siedlisao na k tórym  

dom mieszkalny dworski,  oficyna i p lac przed 
dworem w gruncie  kl sy 11, obejmuje okuło 
morgę jedną ,  2. c-icdlisKo na k tórym są za
budowania gumienne i pl*o w środkn tychże 
zajmuje gruu tu  kiesy 11 morgę 1, prę ów .200,
3. ied lisko gdzie kuźnia  i część placu pizy 
domu mieszka Im m ekonoma w gruncie kla- 
*y prętów 120 obejmuje. Siedliska wiej
sk ie  do uwieszonych Włiścian n a l i ź ą t t :  pla
ce p o i  m budowaniam i,  pedwó-ka połączone z 
ogroaami mają g ru u tu  klasy I Io k o ło  mórg 10.

Ogrody dwurskie: 1. Ogród owocowy i w czę
ści warzywny w gruncie  klasy 11, ma mórg
4, 2. O , 'iód  warzywny w gruncie  klasy I I  
obejmuje morgę 1, pręt.  150.

G r u n ta  orne folwarczne: Grunta te są k l a 
sy I I  i I I I  i obejmują około m ó r g 4 f 6. G run
ta  dawnych gospodarzy rolnych a obecnie do 
uwłaszczonych należące w gruncie klasy U  i 
I I I  obejmują mórg  86.

G run ta  dla  dawnych służących dw oisk ich  
na p rz \s iew k i  i pod nawóz  daue w g ru n 
cie k lasy  I I  i J i l  i o b e jm j ją  okoli) mórg 64.

Ł ąk i  folwarczne są  w grunc.e  klasv I I  i 
obejmują o k t ło  mórg 8.

Ł<*ki do uwłaszczonych włoócian nalcżęce4 
będące przy ogrodach wiejskich są w gruncie 
klasy I I  i obejmują około mórg 5.

Osada g  -spodarska do dwou należąca przy 
trakcie  szosowym z PI 0,-ka idącym od s t ro 
ny g ran icy  f j lw a rk n  Sokal  zwanego obejmu
j e  w sob e: 1. P lac  pod zabudowaniami i
p odw órka  w gruncie  k lasy  I I I  za  rauje prę t .
60, 2. Gruntu  ornego  k lasy  111, m órg  2, 
pręt .  240. 6 ’

Druga O srd a  do uwłaszczonych włcścian 
należąca, przy  g ranicy  boru do dóbr  P rzybo
rowie dolnych la le ż ą c rg o  obejmuje w sobie: 
a )  placach pod zabudowaniami i podwoi- 
k i c h  grun tu  klasv 111 m orga 1: b) w grun 
cie ornym klasy I I I  mórg 73.

1. L  isy czj-li Zarośla brzozows młodociane 
położone pizy granicy wsi Z . łu s k  obejmują 
około mórg 45.

2. Zarośla brz< zowe k rzew ias te ,  przy gra-  
mcy Zdunowa i O l zyn obrjmuje mórg 20.

"Wody za  ogrodem owocowym dworskim 
czyli kan a ły  obejmu-ą powierzchni prę t .  250.

N iiuży tk i  ja k o  to: t r a k t  szosowy z 1’1. fl
aka  do Zakroczymia, droga od dworu na wieś 
idąca,  dalej do Żdunowa, Załusk, Przyboro
wie Górnych przez g rnnta  zajęte  przechodzą
ce, rowy i miejsca nieużyteczne, a mianowi
cie dcly,  g-.izi.- d a w n o j  była cegielnia obej
mują około mórg 3, p r ęt. 150.

Ogólna rozległość wynosi morg 793 pręt . 
2 i 0  czyli włók 26, m org  13, pr .  270 miary
nowo-polskiej.

Ludność  we wsi Stróżewie j e s t  nas tępują
ca: 1. Adi.m Baryge,  2. J a «  W źniak, 3. 
J a n  Kossella,  4. Kacper Pata tu ,  5. Andrzej 
Kenia, dawniejsi  gospodarze: 6. Wojciech 
Tomaszewski, 7. T e k la  Smolińska wdowa, 8. 
Andrzej B r tczak ,  9. Antoni Bartołowicz,  10 
Wojciech Jam roziak ,  U .  J an Woźniak, 12. 
K acper  Du hoski,  13. Ma.iei  Kost zewr, 14. 
Wawrzynieć Moszczyński, 10. Jan  Birkoski, 
16. Andrzej Woźniak, 17. Franciszek Bary- 
gs,  Mikołaj  Knnig, 19. Jó z e f  Łądkiewicz, 20. 
A nd 'ze j  Kazinoski, 2 ! .  J*n  W róblewski,  wszy
scy wyżej wymienieni włościanie, dawniejsi  
gospodarze j  służący dworscy, dziś zaś uw ła
szczeni, mają g run ta  i zabudowania jak j-o- 
wyż opisano, bez żadnych obowiązków dla 
dworu, a to na mocy Najwyższego Manife
stu z d. 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. z któ
rych J a n  Wróblewski jest kowalem dworskim 
mieszka w swej izbie, pobiera z dworu or- 
dynarji  zboża ciężkiego korcy 12, garncy 16, 
na  węgle rs. 30 i g iu i . tu  pod kartofle m orga 
je d n e ,  a za to wszystko obowiązany j e s t  od
rabiać  ę s zs lh ą  robotę kowalską do dworu.

N a  folwarku Stróżcwo za ję te  zostaty n a s t ę 
pujące inwentarze:  1. Koni roboczych różnej 
maści i la t  sz tuk 16; 2. Krów takoż różnej 
maści i la t  sz tuk 10; 3. Ja łowizny sztuk 5;
4  Wozów szybowanych na drewnianych osiach 
sztuk 4; 5. Pługów  amerykańskich żelaznych
6; o. Uprząz na  koni 16, to j e s t  półszorków 
rzemiennych z lejcami 10.

W  dobrach tych zakładów, fab ry k  i z ap a 
sów zbożowych niema żadnych.

Ogród owocowy płotem z żerdzi opatr rony,  
ma drzew owocowych około sz tuk  200.

G run ta  orne folwarczne podzielone są na  3 
pola,  g run ta  zaś orne dła uwłaszczonych m ają 
być odseperowane w jedną p rzestrzeń  ziemi, 
bez żadnych służebności.

W granicach dóbr StróJewa j e s t  osada g o 
spodarska  należąca do dworu, na której  są n a 
stępujące zabudowania: 1. C ha łupa  z drzewa 
słomą kryta ,  z kominem z surówki; 2, stodula 
z drzewa słom,, k ry ts ,  n a  o a . . d z i e  tej s k ł a d a 
jące j  się z p lacu  pod budynkam i i podwórka 
wynoszących przestrzeni prętów 60, oraz z 
g ru n ta  ornego klasy 1(1, morgow 2 pręt.  240 
mieszka J a n  Sokołowski, który dawniej o d ra 
biał  do dworu ręcznie  dni 76 w roku,  później 
uważał się za  uwłaszczonego, wreszcie zaś o s a 
da  t a  p rzyznaną zo.,tała dw. rowi, a  S okołow 
ski mu nut być wydzielonym g i u „ t  dworski 
w ilości m órg  %

J e s t  takżo d ruga  osada należąca do uw ła
szczonych włościan k tó ra  obejmuje: a) w p la 
cach pod zabudowaniami i podwórkach grun tu  
k asy 111 m órg  1, oraz b) g ru n tu  o rn e jo  lejże 
k lasy  mórg  73.

Na osadzie tej  są budynki:  1. trzy chałupy
z d rzew a  słomą kryte , każda  z kominem 
murowanym; 2. t rzy szopy z drzewa słomą 
kry te

N a  osadzie opisanej mieszkają: W alenty  Ż a 
kowski,  S tanisław Karolak i Leon Ssasiakow- 
ski, dawniejsi  gospodarze czynszowi, którzy  
opłacali  po rs. 15 czynszu dworowi, a  obecnie 
są uwłaszczeni, bez żadnych obowiązków dla  
dworu.

Lasy w zajętych dobrach sk ładają  się z za
rośli  brzozowych, młodocianych i krzewiastych; 
dwa zaś kanały będące za ogrodem owocowym 
dworskim są zarybione.

Zresztą  bliższy opis dóbr g tróżewa obejmu
je  pro tokó ł  zajęcia , k tó ry  przejrzanym być 
może w K ancelarj i  P isarza  T rybunału  tu te j 
szego i u J a n a  Izdebskiego P a t ro n a  przy ty m 
że T rybunale,  prowadzącego sprzedaż dóbr Stró- 
żewa.

A k t  zajęcia doręczonym został w dniu 1 (13) 
Czerwca r. b. Kazimierzowi Orauowskiemu N a 
czelnikowi Pow iatu  Płońsk iego ,  W alentem u 
Bronowskiemu Wójtowi gminy Załuski i Ale
ksandrowi Chądzyńskiemu, P isarzowi Sądu 
Pokoju w Zakroczymiu.

Wniesienie tego a k tu  do księgi  wieczystej  
dóbr Stróżcwo, w dniu 22 Lipca (4 8ierpnia)  
r. b., a  wpisanie do ks ięgi  zaaresztować w T ry 
bunale  tutejszym u trzym yw anej,  w dniu 6 (18) 
S ierpnia  r . b. nastąpiło . P ierw sze  egłoszenie 
warunków licytacyjnych, odbędzie się n a  au
djencji  T rybuna łu  tutejszego dnia  3 (15) P a ź 
dziern ika  1868 r. o godzinie 10-ej z ra n a ,  po 
czem co dwa tygodnie  po sobie idące,  d ruga  
i trzec ia  pub l ikacja  warunków będą miały 
miejsce .

W yciąg  tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzis ejszj’m na tablicy w sali ustępowej 
T iy b u n a lu  tutejszego, a  drugi  egzem plarz  
onego wydano Janow i Izdebskiemu P a t r o 
nowi.

Nadmienia się, i£ anbbastacją  dóbr Stróże- 
wo, rozpoczął F r a n c i s z e k  Młodzianowski,  w po-

szukiwanm  sumy rs. 7,500 z procentem po pięć 
I od sta od dm a 12 ,24)  Czerwca 1806 r . l ^ ą -

7 500 z ' °sn1m l e  następnie suma rsr. 
Crprwi’tt P'ocentem po pięć Od str od dnia 19 

A \  P, a) r" b" Prse3‘ ta na własność 
sneść Aleksandra Mieczniki.wskiego. obywa-
k m ,U  ' k0Wie O k r ?lrtt W a r s L w -

c n r  ?  ’ prz,ft® subhastac ja  obe-

r f i s t r j c r Ł ? i ! , r fc . ' 5 - ^
A le . s .n d ra  t u l . j L J . J L *
me prawne^ do tego interesu ,  m a  również ob ra 
ne u J a n a  Izdebskiego Patrona w Płocku 

P loek dn ia  8 (20) Si rpnm 1?68 roku. 
Micha! Butlej

Po odbycin  w dniu  5 ( 1 7 )  G ru d n ia  1868 r  
p rzygo tow aw czego  p rz y są d z e n ia  d ó b r  8 t ró -  
żewo j po  oddaleń  u  wyrokiem T ry b u n a łu  t u 
te jszego  i Sąd u  A pe lacy jnego  K ró les tw u  P o l 
skiego. zachodzących  sporów, wyrokiem T r y 
b u n a łu  Cywilnego w P ło c k u  w dniu d z is ie j 
szym  zapad łym , te rm in  do s tm o w c z e j  s p r z e 
daży  powyższych dó b r  S t ró ż cw o  w yznac zony  
z o s t a ł  n a  dz ień  29 S tyczn ia  ( 10  L u te g o )  '8 7 0  
ro k u  god z in ę  10 z  r a n a  w m iejscu  zw y k ły c h  
pos ie dzeń  tegoż T ry b u n a łu ,  w k tó ry m  to  t e r 
minie l icy tac ja  r o z p o czn ie  s ię  o d s u t r v r u b .  
sr.  6,000. v J

P ło c k  d 5 M7) G ru d n ia  1869 r.
Asesor Kolegjalny, A. B itlsk i.

Z A P O Z W Y  K D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  K T >  C Y ^ Y .

N. p .  9239. CgĄj, JIcnpam tm i Anwoi) 
llo.iutfiii H. Om^isAeuin m, ftapuiiwb.
IIpHatiBaeTn. Bofiipsxa Caopyna poóothh- 

za  H3t nepeBHH h ruaBU JKeungH, huh® no- 
MkCTy cBoero uraTcjbCrsa Heu3BhcTHaro 
■.ToObi b i. T c e u in  30 jneS amizca b i  agUml 
Bift Ly*a, p s  BucjiymaBia npnronopa noco6- 
CTBeHHony j t j y ,  bt, npoTHBHOtn, cay sah  no- 
CTynjieBO óy^eTT. no aaKOHaMi,.

BapinaBa jh s  4 (16) )(eKa5pa'1869 ro ja .
IIpe,ncfejaTe.ttCTByiomiS.Cyj(ha, 

HaąBOpHMS CobŁthhki., MotosjobckiK.
*  *  *

W zywa W ojciecha Skorupę, wyrobn:ka
k f ł e lo 0 b® W,‘ ' gru D' e R zeczy«a zatniesz ałego, obecnie z pobytu sw ego niew iadom e' 
go, aby w ciągu dni 30 s taw ił się  w Sadz . 
tu tejszym  dla w ysłuchania w yroku w SDrin 
wie w asnej, pod skutkam i z prawa wynika* 
ją c e m i .  J  a

Warszawa d. 4 ( i 6) Grudnia 1869 r .  
Sędzia Prezydujący, Moczydłowskś.

N. D.9238. C yjb  Upocmou llo.ut.tiiu 
na U paro.

Cmut. cS-biiBjiseTi,, h to  noj(03pHTejbUOKy 
*npy OTOópaBO Remu iiMiieBuo:

1. Reiwpe xo.iocTHiae Tionr.
2. Oąnyio iiOBxouEy Ha nosr.iOBHHKt,.
O UgUBł, yTHpajfcHHK-h.
4 nauTOKH.
5. Ojh 1i gpnjHxo ibie nojmrauHHKKi.
6. Ushht. UCpejHHK-b.
7. Ojpiui. sawraHT, h s b  rpy ó aro  Oapxaaa 

Koropbie to  Bema uaxogaTca bt. *euo3MTtb 
aRbumaro Cyga.

Ilj'c.j.iariii’rT. coCcTBeunity o th x t. nenjefi 
npuOhiTi. IIT, ajt-SniHik C y AT, na I lp ary  C h  A0- 
KaaaTejIbCTBaslH Co6ctBCHHOCTH B t TfcHCHin 
20 AHefi, B t npoTtiBHOan, caynań nocTynaeHO 
Oygera. no aaKOHam..

Ilp ara , 8 (20) Hos6pu 1869 ro Aa.
jllojcyflOKT., SńJiHBCKiłł.

Ogłasza, że od osoby podejrzanej ddehra- 
ne zostały  następują- e prz^dm iota:

1. C ztery  p rześcieradła.
2. P o s z e w k a  jedna .
3. R ęcznik  jeden.
4. C hustek do nosa dwie.
5. G atki dreliszkowe jedne
6. F a r tu c h  dreliszkowy jeden.
7. K aftan  barchanowy jeden; k tó re  w de

pozycie Sądu tutejszego znajdują się.
W zywa prawego w łaściciela aby w c iąga  

dni 20 z dowodami własności zgłos ł  się, w 
w przeciw nym  razie postąpionem  będzie w e
dług praw a.

Praga d. 8 (20) Listopada 1869 r. 
"odsędek, Bieliński.

* * - » 2 3 3 .  c ^ ^ ; ; mo& n o t n l .u  

BtashiBaeT-h C H i i V l f o w fi
Teza MkcTesKi TTn M” PóK7 RńyóOBHua « .
npeóuBaHin n P * e*6opata HUHt no MkCTV 
CTBeHHOHvL HeHaBt'CTHar°. AaSst no coC

; upoAo jK t Hi H  30 I T * ™  B,Ł 8 łl ' u,HiS 
m a ro  nfi-Ł.o * ’ c,,BTaa c0 Ana Bacroa-

CTOiipeehiBaHfH1 b! JH ,0Bee,Ł °  CBOe',■,■
C ygx nocTymiTx no s " kPo ™ : HOM"  Ke CJy<Ia*  

f  • KoH eat, fleKaópa 1 ;13) 1869 r ,
IIogcyjioK-b, Jlemnacitifl .

W D rukarn i  Rządowej Okręgu Naukowego W a r s z a w s k ie g o . - Z a  pozwolentom Cen ra ty ,


